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Manifestacyjny wiec protestacyjny
przeciwko ostatnim zakusom niemieckim Sdtachta Ra catośi naszych sranie zachodnich

odbędzie się
w dnia 26 Ss. t?ia o godsinie 6.30 po pot. na Nowym Rynku (w razie niepogody w sali R as u r s y Kupieckiej).

W zbiorowym proteście społeczeństwa powinni wziąść udział wszystkie stany i wszystkie ugrupowania polityczne.

Zło konieczne.
Na łamach pisma naszego niejed­

nokrotnie wypowiadaliśmy się jak
najbardziej stanowczo przeciw prą­
dom etatystycznym w życiu gospo­
darczem naszego narodu, które w

pierwszych początkach niepodległe­
go bytowania Rzeczypospolitej, na

szeroką skalę urzeczywistniane, wy­
rządziły krajowi i społeczeństwu do­
tąd jeszcze nie całkiem wyleczone
szkody. Mimo to prądy te ostatnio

wystąpiły z nową siłą, doprowadza­
jąc nawet do głęboko sięgających
tarć w łonie ostatniego gabinetu, u-

jawnionych walką Moraczewski

przeciw Czechowiczowi. W kraju
samym do walki z obozem zwolenni­
ków etatyzmu na nieszczęście stanęli
przedewszystkiem przedstaw iciele

światopoglądu krańcowego liberali­
zmu, sprzeciwiającego się wszelkiej
kontroli wytwórczości, jak i najra­
cjonalniejszym reformom społecz­
nym, zabezpieczającym choćby zdro­
wie naszych warstw pracujących. To

naturalnie walkę z dążeniami etaty­
stycznemu niezwykle utrudnia, gdyż
zwolennicy etatyzmu mogą się po­
niekąd słusznie powołać na,to, że w

obozie przeciwników swoich widzą
przedewszystkiem rzeczników obce­
go kapitału, który pragnie Polskę
wyeksploatować, nie przyczyniając
się ze swej strony do pomnożenia
majątku narodowego i dobrobytu
Warstwy, dla niego pracującego.

Dla zapoznania Czytelników z tern

właśnie stanowiskiem, podaliśmy
wczoraj artykuł, zatytułowany:
,,Krucjata przeciwko etatyzmowi”,
który w wyżej określony sposób po­
lemizuje z przeciwnikami państwo­
wego etatyzmu, niestety jednak po­
m ija najważniejsze argumenty, któ­
re przemawiają przeciw krępowaniu
swobody życia w dziedzinie wytwór­
czości i obejmowaniu przez państwo
i takich gałęzi produkcji, w których
prywatna inicjatywa o wiele spraw­
niej i skuteczniej zaspakaja wyma­
gania polskiego życia gospodarczego.
Pisaliśmy o tem swego czasu obszer­
nie, tak że argumentów tych powta­
rzać już nie potrzeba.

Uznajemy rację wywodów autora

wczorajszego artykułu, gdy twierdzi,
że są dziedziny, w których prywatna
inicjatywa, oparta o polskie kapitały
prywatne, nie zdołałaby sprostać za­
daniom, wysuwanym przez wielkie

potrzeby naszego kraju. Rozumiemy
np. konieczność, silnego zaangażo­
wania się państwa, gdy chodzi obu­
dowę portu w Gdyni, stworzenie flo­
ty handlowej, albo o budowę wiel­
kich zakładów, uniezależniających
nfts oą m%?

zów sztucznych (jak Nowy Chorzów

itp.), ponieważ nasz kapitał piywat-
ny na spełnienie tak poważnych za­
dań jest zbyt- słaby. Tem nie mniej
jednak uważamy itu ingerencję pań­
stwa jako zło, którego niestety ze

względu na słabość kapitału unik­
nąć nie było można.

Stanowisko nasze w sprawie eta­
tyzmu jest więc takie: Byliśmy i je­
steśmy zwolennikami prywatnej ini­
cjatywy, gospodarującej zawsze osz­
czędniej i bardziej celowo. Ingeren­
cja państw'a w dziedzinę wytwórczo­
ści winna się, zdaniem naszem, ogra­
niczyć do tych działów, w których
tego wymaga najistotniejsza potrze­
ba i wzgląd na dobro Rzeczypospo­
litej.

Etatyzm w pojęcia chęci, dążącej
do ujarzmienia życia gospodarczego
przez państwo, będzie miał w pas za.

wsze zagorzałych przeciwników.

Przesilenie w Austrii.
Misję utworzenia rzędu powierzono dr. Miifelbergerowi.
Wiedeń, 25. 4. (AW) Na skutek o

świadczenia dr. Endera, że nie może

stanąć na czele nowego gabinetu, na­
stąpił w przesileniu gabinetowem no­
wy zupełnie niespodziewany zwrot.

Obecnie na pierwszy plan wysunęła się
popierana przez ks. Seipla kandydatura
referenta finansowego Przedarulanji dr.

Mittelbergera. Kandydaturą tą zostały
zaskoczone wszystkie nieomal stronnic­
twa, nie wyłączając znacznej części
chrześcijańsko - społecznych. Dr. Mit-

telberger odbył cały szereg konferencyj
z przedstawicielami stronnictw. Sytua­
cja nie została jednak zupełnie wyja­
śniona.

O rozbrojenie na morzu.
AngSJa chętnie godzi się na pian Gibsona.

(Własna służba telegraf. ,,Dz. Bydg.”)
Londyn, 25. L Brytyjska rada mini­

strów rozważała w dniu wczorajszym
sytuację, jąka wytworzyła się w zw'iąz­
ku z projektem ambasadora amerykań­
skiego Gibsona, który domagał się w Ga-

newie ogólnego ograniczenia zbrojeń
morskich w tym duchu, aby uzgodnio­
no stanowiska Wielkiej Brytanji i Sta­
nów Zjednoczonych.

Ministrowie angielscy przyjęli pro*
jekt Gibsona bardzo przychylnie. Cham*
berlain oświadczył wczoraj w Izbie

Gmin, że rząd Wielkiej Brytanji zgo­
dzi się na każdą redukcję zbrojeń mor­
skich, o ile one obejmą wszystkie typy
okrętów wojennych.

W politycznych kołach angielskich
nie przypisują wielkiej wagi agitacyj­

nemu wnioskowi niemieckiemu, po­
partem u w Genewie przez Sowiety a do­
magającemu się zakazu rzucania bomb
z aeroplanu. Wniosek ten, jako niereal­
ny upadł na głosowaniu genewskiej kon­
ferencji rozbrojeniowej. Tl.

Chaotyczna gospodarkafinansowa
Rzeszy.

Rzęd zaclęga pożyczkę w bankach prywatnych.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 25. 4. Rząd Rzeszy uzyskał od

wielkich banków berlińskich 3-miesięcz-
ny kredyt w wysokości 170 miljonów
marek pod zastaw asygnacyj skarbo­
wych na 7y2% Plus i/g% prowizji. Kre­
dyt przeznaczony jest na zapełnienie
kas rządowych, które mają na ultimo
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sowe.

Opozycja krytykuje akt pożyczania
pieniędzy od banków prywatnych spo­
wodowany chaotyczną i rozrzutną go­
spodarką finansową Rzeszy. Poza tem u-

ważana jest stopa % za zbyt wysoka dla

porzyczki udzielonej rządowi. B.

Niemcy biadaję,
że popełnili głupstw o...

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 25. 4 W polityce zagranićznej

i wewnętrznej w Niemczech nastąpiło
pewne uspokojenie. Konferencja repara-

cyjna przestała budzić zainteresowanie
w sferach politycznych.

Na pierwszym planie stoi zagadnienie
uchwalenia budżetu na rok bieżący,
które bezprzykładnie się spóźnia.

Jak się korespondent,,Dziennika Byd-

gosKiego aowiaauje z miarodajnycr
kół politycznych, żałują dyplomaci nie­
mieccy niedojścia do kompromisu m

konferencji paryskiej. Po uregu.lowanii
sprawy odszkodowań nastąpiłaby, zda­
niem Niemców, autom atycznie ewaku­
acja Nadrenji. Politycy niemieccy mie­
liby wtedy rozwiązane ręce do dalszycł:
czynów. B.

W święto socjalistyczne dojdzie
w Niemczech do krwawych starć.

Wiedeń. (AW) Pierwszy m aja nie bę­
dzie dniem święta robotniczego, lecz

dniem walki. W bieżącym roku we

wszystkich państwach, a szczególniej
w Niemczech dojdzie do krwawych
starć". Temi słowami zaczyna obszerną
swą depeszę z Berlina korespondent
,,Neues Wiener Journal", cytując słowa

odezwy komunistycznej. Według do­
niesień korespondenta należy oczeki-

ić sę-ę, %., i i Ąą ierfip ęj,łę|

niemieckiej dojdzie do bardzo burzli­
wych demonstracyj ulicznych w dniu

1 maja.
Zdaniem korespondneta piemiecka

partja kom unistyczna dążyć będzie za

wszelką cenę do krw-awych starć, chcąc
w ten sposób wzmocnić swe stanowisko

wśród mas, wykazując, że nawet pod­
czas rządu partji socjalistycznej świę­
to robotnicze nie może się odbyć spo-

kcgnią,

Prezydent przyjmował
członków kluba Be-Be po obradach

herbatką.
Warszawa, 25. 4. (tel. wł.) Wczoraj

w- Sejmie odbyło się posiedzenie klubu

Be-Be, na którem przewodniczący Sła­
wek przemaw-iał o obecnem położeniu
politycznem i przedstawiał zadania Be­
Be na najbliższy okres. Jak głosi komu­
nikat, na posiedzeniu panowała zupełna
harmonja poglądów O godz. 5-ej popoh
Prezydent przyjął członków klubu na

Zamku herbatką. Po przedstawieniu
Prezydentowi' poszczególnych członków

klubu, Prezydent informował się od

przedstawicieli grup regjonalnych o po­
łożeniu w kraju i o ich pracach. Przyję­
cie trwało do godziny 7-ej.

Pogrzeb brata ekskajzera.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 25. 4. Z Kilonji donoszą: W

środę odbył się pogrzeb księcia Henry­
ka. pruskiego w jego majątku w Szles-

wigu. Na pogrzeb zjechało wielu ksią­
żąt niemieckich, m. in. trzech synów
ekskajzera i syn b. kronprinca. Obecna

była również żona następcy tronu

szwedzkiego. Wojsko i marynarka wo­
jenna były licznie reprezentowane.

Były cesarz pow-strzymał się od po­
dania o pozwolenie na uczestnictwo w

pogrzebie, skoro został poinformow-any,
że rząd Rzeszy zapatruje się na za-*

m iar ekskajzera bardzo niechętnie.
Uf
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CzyNiemcom potrzebne są kolonje
Po ujawnieniu treści memorandum Dr. Schachta.

Czytając odgłosy prasy zagranicznej
%powodu żądania kolonji dla Niemiec

czytelnik polski powinien sobie uprzy­
tomnić, że w czasie wielkiej wojny na­
wet Lloyd George przyobiecał Angli­
kom, że Wilhelma II powiesi na latar­
ni. Koalicja umiała grozić Niemcom,
ale w końcu ustąpiła im w wielu pun­
ktach kosztem któregoś z słabszych
aljantów. Nie dajmy się łudzić obec­
nie dwu i trzyłamowym nagłówkom
nad telegramami z Paryża. Bo może się
za parę lat okazać, że nasi aljanci znów
Niemcom odstąpią to, czego dziś im od­
mawiają.

Prasa berlińska ogłasza memoran­
dum Schachta, w którem żądanie zwro­
tu kolonji ubrane jest w poniższe słowa:

Niemcom odebrano możność wy­
twarzania surowców zamorskich we

własnych obszarach. Strata tych
obszarów' obciąża niesłychanie bi­
lans handlowy i płatniczy. Jeśli

Niemcy mają wypełnić zobowiąza­
nia płatnicze, ustanowione przez plan
bankierów, nie zadłużając się stale

wobec zagranicy, trzeba Niemcom
dać możność ponownego uzyskania
zamorskich podstaw surowcowych,
któreby mogły rozwinąć i rozbudo­
wać przy pomocy własnych środków

produkcyjnych, przy pomocy wła

snego kapitału 1 pod własną odpo­
wiedzialnością.
Na prosty język codzienny przetłu­

maczone, oznacza to żądanie: Zwróćcie
nam kolnje, gdzieby rządzili niemiec­
cy kolonizatorzy, dokąd wysłanoby nie­
mieckie lokomotywy, wagony, automo­

bile, pługi, emigrantów, misjonarzy,
aby ambicja narodowa niemiecka była
zadowolona, awanturnicy mieli ujście
dla swej energji.

Czy jest kto w Polsce, któryby wło­
żył rękę w' ogień za to, że przyszły jakiś
rząd angielski czy francuski, rząd Mar

Donalda, Lloyd George'a, Herriota, Da-

ladfera czy Cailiaux Stawał będzie na

nieubłaganem stanowisku, że Niemcom

nie da kolonji?
Wobec tego, że takiej pewności nie­

ma i że Polacy sami nie są w stanie
Niemcom kolonji zabronić, nie ma się
co upierać i zagrzewać do walki w obro­
nie hasła tak słabego.

Zasadniczo prawo Niemiec do ko­
lonji nie jest słabsze od praw innych
narodów kolonizatorskich. W dziedzi­
nie odkryć geograficznych Niemcy W 19

wieku położyli swoje zasługi, kolonjami
administrowali nie najgorzej. Nie­
mieccy misjonarze roznosili naukę
Chrystusa ludom pogańskim. Jako

chrześcijanie nie mamy prawa zabra­
niać Niemcom dzieła misyjnego. Prze­
ciwnie jest to obowiązkiem moralnie

i materjalnie podnosić ludy pogańskie.
Ktoby miał obawy przed nadużyciami
ze strony Niemców w kolonjach, może

obmyśleć rodzaj statutu, jaki narzuco­
no Polsce, Małej Entencie i Grecji co do

mniejszości narodowych. Ale zasadni­
czo nie można Dr. Schachtowi odmówić

racji w tym punkcie odzyskania kolonji.
Dokąd bowiem Niemcy mają kierować

ąwój wysiłek, skoro Ameryka Północna

i Południowa zamyka granicę dla Niem­
ców, a Afryka podzielona jest między
Angtją i Francją?

Polska ale Jest kolonią.
Natomiast całkiem niesłusznie wy­

sunął Dr. Schacht hasło ponownego
rozbioru Polski, a to w ustępie, który
brzmi, jak następuje:

W spraw'ie zaopatrzenia Niemiec

w środki żywności, jest rzeczą szcze­
gólnie ważną, ażeby import środków

żywności był zmniejszony i przynaj­
mniej częściowo zastąpiony przez

produkcję wewnętrzną. Nie można

przytem pominąć faktu, że na swo­
jej wschodniej granicy Niemcy utra­
ciły wskutek oderwania wielkie ob­
szary, produkujące środki żywności
nawet z nadwyżką i wielki teren, po­
święcony wyłącznie wytwórczości
rolniczej odcięty został od pozosta­
łych części Rzeszy. W następstwie
tego gospodarczy dobrobyt tej części
obszaru Niemiec cola sią stale 1 rząd

Rzeszy musi udzielać mu stale sub-

wencyj.

Należy za,tem u stalić odpowiednie
kroki dla usunięcia tych warunków,
które znacznie redukują zdclncść

płatniczą Niemiec.

Usunięcie warunków oznacza nic in­
nego jak ponowny zabór Pomorza i Ślą­
ska. Całe szczęście, że głupie Prusa-

czysko połączyło żądanie zw rotu ko­
lonji z pomysłem zbrodniczym wobec

Polski, gdyż na razie jeszce dla

Anglji i Francji myśl zwrotu Niemcom

kolonji jest kamieniem obrazy. Poza-

tem nie trzeba zapominać, że oburzenie

Anglji i Francji wyw'ołało nie tyle pi­
smo, ile ponoć niesłychane butne i

chamskie zachowanie Dr. Schachta,
które wędle opinji b. m inistra Seydoux
przyprawiło lorda Reve|stoke o śmier­
telny atak sercowy. Opinja Francji i

Anglji uważa, że Dr. Schacht na śmierć

zirytował angielskiego bankiera, który
był przyjacielem króla. W tych warun­
kach i Dr. Schacht i rząd niemiecki za­
rządzili sromotny odwrót, przepraszając
konferencję bankierów i całą opipję, że

wcale tak źle nie myśleli i gotowi są

nada) Obradować. Ale na tej klęsce nie

należy budować nadziei wielkich. Kie­
dyś Niemcy kolonje otrzymają, możemy
i musimy nawet pomóc im w tych wy­
siłkach. Na straży Pomorza i Śląska
stoi nasza armja i cały naród, oraz o-

pinja świata, pouczona przez niezręczną
wsypę Dr. Schachta, zięcia komisarza

policji Sowy, zapewne renegata mazur­
skiego na wzór Skowronków, Worgitz-
kich i Nadolnych. A.P.B,

Pułk. Hulewicz szefem biura

personalnego M. S. Wojsk.
Pułk- Bohdan Hulewicz uczestnik wypadków 27 grudnia 1918

w Poznaniu.
Referat prasowy gabinetu ministra

spraw w'ojskow-ych komunikuje, że na

miejsce płk. Aleksandra Prystora, mia­
nowanego ministrem pracy i opieki spo­
łecznej, został wyznaczony na stanowi­
sko szefa biura personalnego M. S.

Wojsk, pułkow'nik dyplomowany Boh­
dan Hulewicz, dotychczasowy komen­
dant Szkoły Podchorążych piechoty. No­
wy szef obejmie urzędowanie pojutrze,
t j. dnia 23. bm.

Powyższą nominację powita Wielko­
polska z szczególnem zadowoleniem,
gdyż pułk. dypl. Bohdan Hulewicz po­
chodzi z Poznańskiego, do gimnazjum
uczęszczał w Trzemesznie i Lesznie,
gdzie w 1907 r. założył tajne kolo samo­
kształcenia wśród młodzieży gimnazjal­
nej. M aturę złożył w Niemczech. Wy­
buch rewolucji niemieckiej zastał go na

stanowisku oficera w Kilonji. Wróciw-

szy do Poznania, razem z pułk. Broni­
sławem Sikorskim i majorem rezerw'y
Paluchem zorganizowali biuro wojsko­
we w gmachu Banku Vesty. Weszli do

rady żołnierskiej i przygotowali od­
działy powstańcze, które 27. grudnia.
1918 r. zajęły Poznań w walce z armją
niemiecką. Pułkownik Hulewicz potem
był na różnych wysokich stanowiskach
m. i. attache wojskowym w Waszyng­
tonie. Starszy jego brat Jerzy jest zna­
nym poetą i malarzem, który wydawał
,,Zdrój*4 w Poznaniu. Młodszy brat Wi­
told, zarabia w literaturze jako tłu­

macz Riłkego, oraz kierownik literacki

Radja wileńskiego.
Pułkownik Bohdan Hulewicz ożenio­

ny jest z Pomorzanką, córką p. Anny
z Bardzkich Karwatowej, znanej literat-

Waldemaraszmądrzał-choćjeszczeniezupełnie
Ryga, 25. 4. (tel. wł.) Z Kowna dono­

szą: Waldemaras przyjął przedstawi­
cieli prasy i konferował z nimi na te­
m at stosunków z Polską. Oświadczył on,

iż nie może ujaw'nić treści swej noty
do rządu polskiego, póki nie otrzyma
potwierdzenia odbioru przez polskie

ministerstwo. Myśl zasadnicza polega
na tem, by w formę legalną ująć wy­
mianę towarów i stłumić przemytnic­
two. W 'prowadzenie stałej komunikacji
kolejowej jest wykluczone, gdyż byłoby
to uznaniem obecnej granicy polsko -

litewskiej.

Rządowe wojska chińskie zatopiły 2 statki
i200 żołnierzy.

Londyn, 25. 4. (AW) Donoszą z Peki­
nu, iż wodnopłatowiec rządowych wo|sk
chińskich rzucił 19 bomb na dwa trans­
portowe statki wojenne na rzece Jang-
Tse, należące do wojsk prowincji Wu-

han. Statki stanęły momentalnie w pło­
mieniach 200 żołnierzy poniosło śmierć

w nurtach rzeki, resztę żołnierzy zdoła­
no uratować.

Uciekając przed furiatem
chciała skoczyćzdrugiegopiętra.

Kraków, 25. 4 (tel. wł.) Wczoraj wie­
czorem na ulicy Krowoderskiej rozegra­
ła się niezwykła scena. W oknie drugie­
go piętra ukazała się młoda kobieta,
wzywająca pomocy. Policja udała się
na górę, drzwi jednak zastała zamknię­
te. Próbow'ano drzwi wyważyć, to się
jednak nie udawało. Dopiero wezwana

straż pożarna przybyła z drabiną, dosta­
ła się przez okno do mieszkania i u-

wołniła kobietę z tego położenia. Oka*

zalo się, że jest to 24-letnia Paulina

Skrzyńska, która udała się w odwie­
dziny do właścicielki mieszkania No­
wickiej, nie zastała jej jednak w domu.

Natomiast na Skrzyńską rzucił się w

przystępie szału 30-letni syn Nowickiej.
Szaleńcowi nałożono kaftan bezpieczeń­
stwa. Przybyła w międzyczasie p. No­
wicka stwierdziła, ii syn jej jest umy-
sołwo chory od dłuższego czasu. Oddano

go do szpitala dla obłąkanych.

Mronifoatelegraficzna.
Warszawa, 25. 4- (teł. wł.) Wczoraj

usiłował popełnić samobójstwo t(Mętni
uczeń szkoły powszechnej. Posądzono go
o stłuczenie szyby w szkole. W obawie

przed karą napił się esencji octowej.
Warszawa, 25. 4. (tel. wł.) Specjalnym

delegatem rządu polskiego na odsłonię­
cie pomnika Mickiewicza w Paryżu bę­
dzie dyrektor departamentu minister­
stwa oświaty Franciszek br. Potocki.

Paryż, 25. 4. (teł. wł.) Bank francuski

podwyższył stopę procentową do 7 i pół
procent.

Kopenhaga, 25. 4. (teł. wł.) Wybory
do parlamentu przyniosły znaczną po­
rażkę konserwatystom, a większy suk­
ces radykałom i socjalistom.

Beilin, 25. 4. (tei. wl.) Bank Rzeszy
podwyższył stopę dyskontową o l%.

Wiedeń, 25. 4. (tel. wł.) Bank Austr-

jacki podniósł stopę dyskontową z G
i pó! na 7 i pół procent.

Budapeszt, 25. 4. (tel. wł.) Węgier­
ski Bank Narodowy podwyższył dnia.

24. bm. stopę dyskontową %7 na 8proc.

Pogrzeb ks. Londzlna
wielką manifestacją żałobną

Gieszyn, 25. 4. 'tel. wł.) Wczoraj od­
był się pogrzeb ks. senatora Londzina.

Mszę żałobną odprawił biskup Lisiec­
ki, poczem harcerze wynieśli trumnę.
Olbrzymi kondukt w pochodzie na

cmentarz zatrzymał się na rynku przed
ratuszem, gdzie wygłoszono mowy. Na
cmentarzu oczekiwały konduktu kom­
panie honorowe. Nad otwartą mogiłą
wygłoszono 14 przemówień żałobnych.
Ostatni mówca ksiądz Ściskała zainto­
nował rotę. W pogrzebie wzięło udział

kilkanaście tysięcy ludzi.

król angielski dziękuję
za dowody sympatii.

Warszawa, 25. 4. (tel. wł.) Poseł an­
gielski wW arszawie ogłasza za pośred­
nictwem prasy, iż król Jerzy składa
serdeczne podziękowanie społeczeństwu
polskiemu za liczne dowody sympatji,
z któremi podczan jego choroby pospie­
szyły koła i prasa polska.

Pułk. Sławek zadowolony.
Warszawa, 25. 4. (tel. wł.) Na wczoraj-

szem posiedzeniu plenarnem Be-Be puł­
kownik Sławek wygłosił przemówienie
0 obecnej sytuacji politycznej. Mówca

nawoływał członków klubu do wzmożo­
nej pracy w terminie, podczas dwumie­
sięcznych feryj sejmowych. Zaznaczył
on m, in., że artykuł marszałka Piłsud­
skiego ogłoszony w prasie wyróżnił za­
szczytnie Be - Be, zaś zaproszenie przez

prezydenta na herbatkę wyróżnienie to

podkreśliło,

Władysław Wróblewski

prezesem banku Polskiego.
Warszawa, 25. 4. (tel. wl.) Prezydent

Rzeczypospolitej podpisał nominację
Władysława Wróblewskiego na preze­
sa Banku Polskiego. Wróblewski uro-

dził się w Krakowie 1875, byl docentem

uniwersytetu Jagiellońskiego, następnie
przeszedł do służby administracyjnej
austriackiej Od roku 1911 był dyrekto­
rem Syndykatu Rolniczego w Krako­
wie do 1917. W r. 1918 był szefem biura

prezesa rady ministrów, podsekretarzem
stanu, następnie posłem polskim w

Londynie, gdzie przebywał do roku 1922.

Od 1923-25 był posłem w Waszyngtonie.
Po powrocie do kraju redagował przez
pewien czas .,Gazetę Poznańską i Po­
morską". Przez jakiś czas należał do

Piasta.

Warszawa, 25. 4. (tel. wł.) Nowego
prezesa Banku Polskiego Wróblewskie­
go łączyły bliskie stosunki z doradcą
finansowym Deweyem podczas pobytu
w Waszyngtonie. Dewey był wówczas

wiceministrem skarbu U. S. A.

Wystąp śpiewaczki polskiej
w operze berlińskiej.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 25. 4. W czwartek wieczór od­
będzie się w operze państwowej pod Li­
pami (Staatsoper unter den Linden) go­
ścinny występ znakomitej solistki ope­
ry warszawskiej, śpiewaczki koloratu­
rowej Ewy Bandrowskiej w roli Gildy
w ,,Rigoletto**. Prasa niemiecka zamie­
szcza fotografje i pochlebne wzmianki
o sympatycznej artystce.

Występ p. Bandrowskiej, stanowiący
novum w stosunkach artystycznych pol­
sko-niemieckich, zapowiada się jako
wielka sensacja w berlińskim świccie

artystycznym . B,

Nieletni chłopcy dopuścił! się
świętokradztwa.

Poznań, dn. 25. 4.

W Głuszynie pod Poznaniem do miej­
scowego kościoła katolickiego zakradli

się złodzieje, którzy rozbili cztery sk ar­
bonki i skradli z nich przypuszczalnie
około stu złotych.

Natychmiastowe śledztwo zdołało

doprowadzić do ujęcia świętokradców.
Są to trej chłopcy w wieku od 12 do

14 lat, Tedor Rybarcyk, Bronisław i Sta­
nisław Zigtowie, wszyscy z Głuszyny;.
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Listy z Paryża. i

Przyjaciele Poldewców.
(Od własnego korespondenta.)

Paryż, 21. kwietnia.

Na kilka lat przed wojną, jeden ze

współpracowników nieistniejącego już
dziennika paryskiego ,,Gil Blas" obmy­
ślił i wykonał świetny ,,kawał1*, ilustru­
jący łatwowierność, ignorancję i pogoń
za reklamą pewnej części parlamenta­
rzystów francuskich. Rozesłał miano­
wicie do wszystkich posłów i senatorów

pompatyczny apel, wzywający ich do

przystąpienia do organizującego się ko­
mitetu budowy pomnika Hegesippa
Simon'a, ,,wielkiego edukatora ludowe­
go i godnego syna duchowego Wiel­
kiej Rewolucji". Kilkudziesięciu parla­
m entarzystów francuskich odpowiedzia­
ło przychylnie. Cały Paryż trzymał się
za boki, kiedy ,,Gil Blas" zaczął dru­
kować otrzymane odpowiedzi. Albo­
wiem H. Simon istniał tylko w wyo­
braźni dowcipnego dziennikarza, i sub­
telnego psychologa...

P. Alain Mełlet, współpracownik
j/Action Franęaise" powtórzył tę far­
sę z równem powodzeniem. Musiał je­
dnak iść z duchem czasu. Pomników

różnych nieznanych wielkości ma już
Paryż dość. Natomiast serce lewicowych
parlam entarzystów zawsze się krwawi
na wiadomość o wybrykach ,,białego
terroru" tam, gdzieś między Prutem a

Dźwiną... Przyjaciele czy obrońcy praw
człowieka nie mogą się nie wzruszać na

odgłos jęków mniejszości narodowych,
dochodzących ich z dolin Karpat czy
Bałkanów... Wiedząc o tem, postanowił
p. Mełlet stworzyć w izbie francuskiej
grupę ,,przyjaciół Poldewów". Ta mało

znana mniejszość narodowa powstała ze

skrzyżowania wielu ras bliżej niezna­
nych.

Dnia 18. marca rb. dwu poldewiań-
skich działaczy rozesłało do dwustu po­
słów lewicowych francuskich (tych, co

głosowali przeciw zakonom misjonar­
skim) gorący apel, w którym czyta­
liśmy: ,,W pełnym dwudziestym wieku
świateł i praw a około 100.000 nieszczę­
snych Poldewów, nowoczesnych niewol­
ników jęczy pod jarzmem kilkudziesię­
ciu obszarników. Nie jesteśmy przyja­
ciółmi sowieckich republik, a specjal­
nie Ukrainy, z winy której tyle przecier­
pieliśmy, ale podobny stan rzeczy od cza­
su rewolucji niebyłby tam możliwy. O,
Szanowny Panie Pośle, nie chcemy pie­
niędzy, a tylko pańskiego moralnego

poparcia! Prosimy o dowód solidarności

i protestu, jaki moglibyśmy przedło­
żyć z naszym memorjałem, 3-ej pod­
komisji komisji praw m niejszości przy
Lidze Narodów..."

List ten podpisali: Lyneczi Stantoff

(czytaj: ,,l'inexistant Off", czyli ,,nieist­
niejący Off") i Lamidaeff (,,L'ami d' A.

F.", czyli przyjaciel ,,Action Franęai­
se"). Pomimo idjotycznego tekstu apelu,
oraz tak wesołych podpisów, czterech

poslow nadesłało do komitetu polde-
wiańskiego, mieszczącego się przy sto­
liku jednej z kawiarń paryskich swo­
je listy solidarności i protestu. Byli to:

radykał Cazals, b. prezes klubu w Izbie,
a za młodu profesor gimnazjalny; re­
publikanin socjalny Kamil Planche, o-

raz socjaliści Armand Chouffet i Karol

Routet. Wszyscy oburzali się w swych
listach na poldewiańskich obszarników.

P. Mellet, wynalazca Poldewów, nie
zadowolił się czterema listami i dnia

4. kwietnia rozesłał nowy apel do tych
samych posłów lewicow'ych. Tym razem

Lyneczi Stantoff i Lamidaeff donosili,
że Połdewianie zbuntowali się w dwu

powiatach, wobec czego ,,faszyści spalili
dom poldewiańskiego związku zawodo­
wego w... Tchercbełla" (czytaj ,,cherchez
la"). Dalej następowały wiadomości je­
szcze okropniejsze: ,,Setka naszych bra­
ci poległa przebita bagnetem soldateski

obszarniczej. Nasze córki zostały zgwał­
cone. I to wszystko bez sądu, bez są­
du..."

Tyin razem sześciu posłów przyłą­
czyło swe głosy protestu do memorjału,

jaki Połdewianie szykowali dla Ligi Na­
rodów. PP . Leon Castanet, Henryk Gout,
Paweł Courrent, Bernard Ferron, Remy
Roux i Albert Forcinal, pisali różnemi

słowy, że jako duchowi synowie Wiel­
kiej Rewolucji ,,z całego serca protestu­
ją przeciwko tyranizowaniu Poldewów"*

Sukces p. Mellet'a jest ogromny. Po­
mimo bardzo niewyszukanej przynęty
udało mu się złapać na wędkę dziesię­
ciu posłów, którzy m ają niewątpliwie
dobre serca, ale z zawartością ich gło­
wy jest gorzej... Ignorancja nie jest zbro­
dnią i w naszych czasach niema ludzi

wszystkowiedzących. Trzeba jednak
mieć uczciwość przyznać, że tego się nie

wie a na tamtem nie zna. Rozbrajająca
jest jednak zarozumiałość i lekkomyśl­
ność tych pp. posłów, którzy nie umie­
liby pokazać na mapie gdzie leży Polde-

wja, (czemu się nie dziwimy), ale m ają
tupet brać Poldewian w obronę i rzucać

gromy na ich ciemiężycieli.

P. Mellet'owi należy powinszować
lekcji poglądowej na tem at jak różne

osobistości francuskie (nietylko parla­
mentarne) podpisują odezwy przeciwko
różnym ,,białym terrorom".

Kazimierz Smogorzewski.

Rozkład sowietów.
Rozbicie opozycji partji komunistycz­

nej i wydalenie Trockiego i jego zwolen­
ników z sowietów, wcole się nie przy­
czyniło do uspokojenia w republice so­
wieckiej i jednomyślności w sferach

rządzących. W czasie najwięcej zao­
strzonej walki z opozycją Stalin opo­
wiadał przybyłym do Moskwy cudzo­
ziemcom, że wkrótce opozycję pognębi
i że nastanie wówczas rozkwit sowie­
tów. I rzeczywiście zdawałoby się, że

opozycja została zgniecona, lecz czy'
nastąpiło to, czego chciał Stalin? Odpo­
wiedź musi być przecząca.

Opozycja chociaż zmiażdżona, nłe

przestałaistnieć. Stalin, zwyciężył, lecz

nie odczuwa tego zwycięstwa. Zaraz po

zwycięstwie nad opozycją Stalin zaczął
się skłaniać w stronę żądań ,,opozycyj­
nych" i swój kurs polityczny stosować
do eksperymentów związanych z żąda­
niami opozycji, przez co wniósł zupełny
bezład w życie gospodarcze sowietów.
Na skutki tej polityki długo czekać nie

trzeba było.
W obozie stronników Stalina zaczął

sję ferment, który trw a w dalszym cią­
gu i którego zażegnać nie będzie mógł

Interplanetarja.

Mistrz TwardOWSki do Trockiego: Towarzyszu, gwiazda
pięcioramienna... może tam was wpuszczą!

Marek Romański. 57

Miss o Szkarlatnem

Spojrzeniu.
Powieść z najbliższej przyszłości.

(Ciąg dalszy.)

Detektyw prowadził atak całą parą,
nie spuszczając przytem oczu z Keller-

mana, jak wąż pyton nie spuszcza z o-

czu swej ofiary.
Kellerman nic nie odpowiedział na

słowa Grady'ego. Miał wrażenie, że ja­
kiś potworny pająk otacza go więzami
nierozerwalnej pajęczyny.

—

. Bo widzi pan, — przemówił znów

Grady — w życiu to jest tak. Spotyka­
my kogoś i mówimy sobie: Ja już tę
twarz gdzieś widziałem. Ale gdzie? I

nie możemy sobie przypomnieć, lubo u-

itiysł nasz męczy się tą zagadką. A

wreszcie pewnego pięknego dnia, gdy
o tem wcale już nie myślimy — bęc.
Przypominamy sobie, gdzieśmy wi­
dzieli danego człowieka i co więcej
przypominamy sobie, że winniśmy mti

dlug wdzięczności.
Bankier pracował gorączkowo myślą.

Nie mógł zorientować się, skąd cios

padnie, choć wiedział, że należy go o-

czekiwać.
— Widziałem pana pierwszy raz, wy­

chodząc z przyjęcia u prezydenta— za­
strzegł się

Grady ściągnął brwi w namyśle:
Otóż to- I ja myślałem tak sa.mo

Dopiero dzisiaj, wracając z tej egzeku­
cji, przypom niałem sobie. Widzieliśmy

się poraź pierwszy znacznie wcześniej.
Twarz bankiera zadrgała.
— Pan myli się, Mac Grady. Ja nic

takiego sobie nie przypominam.
— A jednak tak było. Widzieliśmy się

n a pokładzie ,,OIimpicu". Tylko nazy­
wał się pan wówczas pastor Middleton

i nosił pan strój duchownego.
— Ja? Pan... się myli...

Mac G rady uczynił szybki przeczący
ruch ręką:

— Wykluczone! Stop m r. K ellerm an!

Niech się pan nie tłomaczy. Kwestja
ubioru czy nazwiska jest kwestją obo­
jętną. Nie suknia zdobi człowieka, lecz

człowiek suknię! Wiem, że gdybym Ju

przyszedł do pana w stroju brahmina

nie wziąłby mi pan tego za złe!
— Ja wcale nie byłem na ,,01impł-

cu".

Detektyw pokiwał głową, jak czło­
wiek, któremu opowiadają jakąś nie­
prawdopodobną historję.

— Czyżby pan już zapomniał mr.

Kellerman. Mam wobec pana dług
wzięczności, bowiem pan swem zezna­
niem na ,,01impicu" pomógł mi znaleźć

mordercę Carside'a. Pan przecież wi­
dział Dreamera w korytarzu okrętowym
wiodącym do kajuty komandora.

— Nie widziałem żadnego Dreamera!

Twarz Grady'ego stała się surowa:

— A! Nie widział pan Dreamera!

Gotów jestem uwierzyć, że Dreamer zgi­
nął niewinnie, że pan fałszywie świad­
czył przeciw niemu. Musiałbym w ta­
kim razie zrobić doniesienie...

— Dreamer zabił Carside'a,
Detektyw rozłożył ręce:
~~ Jeżeli pan twierdzi, że nie było pa­

na na ,,01impicu", że nie znał pan Dre*

amera, skąd może pan wiedzieć, że Dre­
amer zabił naprawdę?

Oblicze bankiera było szare, jak po­
piół cygara, które palił. Ten przeklęty
Anglik pakował go w coraz większą
m atnię.

Nastało chwilowe milczenie, coś na-

kształt przerwy między dwoma runda­
mi matschu bokserskiego. Zapaśnicy
nabierali sił. Detektyw gotował się do

nowego knock-out'u.

- Mr. Kellerman, pan zna gene­
rała Reutta? — zapytał nagle.

Bankier pokiwał przecząco głową:
— Nie znam go zupełnie.
— To ciekawe Zna pan jednak nape-

wno niejaką Alicję Irving.
- O tyle, że ma konto w naszym

banku.
— Wiem. Nr. 81 725. Piękny numer.

Powiem tedy panu niespodziankę. Ali­
cja Irving...

- ? ?...
— Jest córką generała. Reutta... Szko­

da, że znając córkę, nie zna pan ojca.
Bardzo godny człowiek.
Bankier dotknął palcami szyi. Był

nieco apoplektyczny, kołnierzyk zaś du­
sił go niesłychanie. Wstał, podszedł do
okna i uchylił je:

— Duszno tu w pokoju — wykrztusił.
Poczem z nagłym wybuchem zwrócił

się do Mac Grady'ego:
— Czego pan chce odemnie? — za­

wołał. — Przychodzi pan do mnie nie

proszony, zadaje mi pan, nie wiem dla­
czego, podchwytliwe, krzyżowe pytania,
jak sędzia w czasie przesłuchów. I czy­
ni pan to u mnie, w moim gabinecie

-— Czy woli pan, by pytał pana o to

sędzia ?

Kellerman umilkł przerażony, detek­
tyw zaś wstał i szybko podszedł do

niego:
— Niech pan się uspokoi — rzekł do­

bitnie— i zrozumie, że działam dla

pańskiego dobra. '

— Dla mego dobra?
- Tak. Czy wie pan, co pana czeka?

To co Nicka Foerstera. Niestety prąd o

2000 wolt nie zabija czasem odrazu.
- Kellerman opadł ciężko na fotel.

Nie mógł wymówić słowa.
— Odkry'jmy wreszcie karty - mó­

wił dalej Grady. — Jest pan Niemcem,
to jedna prawda. Jest pan członkiem

sprzysiężenia. To prawda druga. -

Kellerrhan uczynił przeczący gest. -

Chcę pana tylko uratować. I dlatego
przyszedłem dać panu radę. Niech pan
ucieka .Niech pan ucieka natychmiast,
bo za dni kilka może być zapóźno. Jest

pan starym człowiekiem. Żal mi pana.

Przymknę oczy na tę ucieczkę.
Max Kellenmn oddychał ciężko. Była

chwila, kiedy cała jego siła woli. roz­
prężyła się w tej piekielnej grze. Już,
już był gotów ulec Grady'emu i przy­
jąć propozycję ucieczki, lecz naraz zro­
zumiał, że okazanie najmniejszej chę­
ci usunięcia się będzie dowodem jego
winy, przyznaniem się do uczestnictwa
w spisku. Równocześnie przypomniał
sobie, że 3 października zbliża się
sżybkiemi krokami.

Całym, przeogromnym wysiłkiem o-

panował rozegrane nerwy i spojrzał na

Grady'ego:
- Nie. ja tu zostanę — wyszeptał po-

bladłemi wargami. — Czego chce pan
ode mnie Mac Grady? Jestem niewin­
ny, zupełnie niewinny.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Stalin, ponieważ w podłożu tego fermen­
tu leży ogólne bez wyjścia położenie.
1 Rzecz nie w tem, kto zwycięży w

Kremlu czerwonym, lecz w tem, że bol­
szewicy znaleźli się w błędnem kole.

Życie ma swoją logikę, która nie odpo­
wiada logice przepisów bolszewickich.
Lenin swego czasu, idąc za wymogami
logiki czasu, wymyślił nep (nowe poło­
żenie ekonomiczne', zaco został ogło­
szony za wielkiego mędrca i zbawiciela

bolszewizmu, lecz i nie bylo, to zbawie­
nie, tylko,wstrzymanie ;.na pewien czas

rozkładu sowietów. Obecnie nep nie

wystarcza, ponieważ życie wym aga cze­
go innego.

Ażeby usunąć ostateczną katastrofę,
bolszewicy powinni dać kompletną swo-

botę prywatnym przedsiębiorcom gospo­
darczym, lecz wiedzą oni, że w razie
uskutecznienia tego zamiaru, władza
ich upadnie, i dlatego opozycja stawia

żądanie, ażeby powrócić do ,,czystego
komunizmu" , ponieważ częściow'e u-

stępstwa uratow'ać sowietów nie mogą,
ą kompletne ustępstwa oznaczają krach

ustroju bolszewickiego.
Tutaj właśnie jest błędne koło bez

wyjścia: ustąpić, albo cofnąć wszystkie
ustępstw'a. W jednym i drugim wy­
padku rezultat ten sam - - upadek bol­
szewizmu. Bolszewicy nie mogą po­
stąpić kroku ani naprzód, ani w tył;
m uszą dreptać na miejscu, tj; oddaw'ać

się powolnemu rozkładowi i agonji. Stan
taki bardzo dobrze uświadam iają sobie

władcy moskiewscy i stąd, z powodu
utraty równowagi duchowej, powstają
wśród czynników rządzących ciągle
i nieporozumienia, co jeszcze więcej
wpływa na rozkład sowietów i przyspie­
sza ich upadek.

Sowiety wyjść z tego błędnego koła

już nie są w stanie. Wewnętrzne wa­
śnie stały się chorobą, która przyobleka
coraz to wstrętniejsze formy.

Stalin, broniąc się przed utratą wła­
dzy i czując usuwanie się gruntu pod
nogami, ogłosił w'ojnę... ale przeciw ko­
mu? Nie przeciw Angiji lub innym

państVvom, lecz przeciw chłopstwu. Zo­
stał naznaczony dyktator dła -wsi, któ­
ry rria za zadanie wszelkiemi siłam i po­
większyć powierzchnię- zasiewanej zie­
mi. A zatem pod grozą karnych ekspe-
dycyj będide się zmuszało chłopów do
obsiewania roli, aby powiększyć pro­
dukcję zboża, która w lwiej części prze­
znacza się dla komunistów.

W ten sposób może postępować wła­
dza, która zerwała związek z klasą lud­
ności pracującej i która utraciła wszel­
ką m ożliwość skierowania koryta spo­
łecznego w stronę rzeczywistego stanu
rzeczy. m

Z KRAJU.
0 zatrudni r.Ia miejscowych bezrobot­

nych we Lwowie.

W kilku miejscach we Lwowie, gdzie
prowadzona jest budowa domów, zja­
wili się bezrobotni pracownicy budo­
wlani, usiłując interwenjować w. spra­
wie udzielenia pracy w m iejsce zaję­
tych dotąd przy budowie robotników

wiejskich. Na ogół robotnicy zachowali
się spokojnie, tak, że policja nie m iała

powodu do interwencji.

O połączeń ?e kolejowe Szczar.nicy
z Nowym Sączem.

Gmina Nowego Sącza wystąpiła do

rady kolejowej z memorjałem przed­
stawiającym konieczność przyspieszenia
zaniedbanej sprawy budowy kolei No­
wy Sącz-Szczawnica, która to sprawa
wlecze się już od 30 lat. Za przeprowa­
dzeniem tei; Unit przemawia jej wielka

rentowność, gdyż w samej Szczawnicy
liczba kurnHoszy wzrosła w jednym se­
zonie do 10000 osób, pozatem bardzo
wzrósł ruch towarowy f ludności na li­
nii Szczawnica—Nowy Sącz.

Tramwaj, łączący Śląsk z Zagłębiem

Sejmik będziński zatwierdził przed­
stawiony przez dyrekcję Śląsko - Dą­
browskiego Towarzystwa Tramwajów
Eleklryczriych plan budowy linji tram­
wajowej, która połączy Czeladź z Sie­
mianowicami na Śląsku. Budowa linji
tej, łączącej Zagłębie Dąbrowskie ze

Śląskiem, rozpocznie się jeszcze w cią­
gu bieżącego roku.

Milionowe zamówienie sowieckie
w Łodzi.

Mimo początkowo wielkich przeszkód
dobiegają końca rokowania między
przedstawicielami Sowietów z prze­
mysłowcami łódzkimi. Główną trud­
ność stanowi tzw. sprawa kompensa­
cji.

Zdaje się jednak, że obecnie wszystko
jest na najlepszej drodze i że trans­
akcja dojdzie do skutku. Sowiety za­
mierzają zamówić towarów włókienni­
czych na 400 do 500 tysięcy dolarów,
oraz towarów żelaznych na dalsze pól
miłjona dolarów.

Bandyta w przedziale II klasy.
Jednej z ostatnich nocy do przedzia­

łu II klasy pociągu zdążającego do War­
szawy między Żarkami a Porajem
wtargnął zamaskowany osobnik z re­
wolwerem w ręku i okrzykiem ,,ręce do

góry" sterroryzował jadących w prze­
dziale burmistrza m. Dębicy Stanisława

Rogalińskiego i adw. Marjana Sitkow-

skiego, poczem zrewidował kieszenie

palt, a nie znalazłszy nic bandyta wy­
skoczył z pociągu w biegu. Pociąg za­
trzymano a za wyskakującym oprysz-
kiem strzeli! kilka razy siedzący w są­
siednim przedziale oficer, jednak bez
skutku. Policja zarządziła obławę.

karygodny wybryk wyrostków.
Ze Lwowa donoszą: Między stacjami

Zapytów a Żydatycze podłożono nowy

słup telegraficzny pod pociąg towarowy,
wskutek czego został uszkodzony paro­
wóz tego pociągu. Dochodzenie ustali­
ło, że sprawcami było dwu wyrostków
z Żydatycz, Piotr Makar, iat 17 i Marjan
Bar, lat 14. Sprawcy zostali ujęci i prze­

kazani prokuratorowi pod zarzutem

zbrodni złośliwego uszkodzenia óbjek-
tów państwowych. W toku dochodze­
nia nie ujawniono żądnego aktu w kie­
runku sabotażu, lecz stwierdzono, że

był to samowolny wybryk wyżej wymie­
nionych.

Z dalekiego Wschodu.

Persja pomaga Amanullachowi wytępić bolszewickie plugastwo.

Pomnik śp. ks. senatora Londzina,

Mieszkańcy Cieszyna postanowili u-

czcić pamięć zmarłego burmistrza se­
natora ks. prałata Londzina przez wnie­
sienie mu pomnika. Stowarzyszenie
Polśko-Katoliokie przystąpiło już do
zbierania składek na ten cel.

Powódź na Wileńszczyźnie.

Wilja, Dźwina, Serwecz i Rudka przy­
bierają gwałtownie. Niemen w rejonie
Sztora w powiecie nowogrodzkim roz­
lał na szerokości 3 kilometrów. Woda
dochodzi do osiedli ludzkich. Zmobili­
zowano oddziały ratownicze, które uda­
ły się na m iejsce wylewu.

Tygodniowe targi na konie
w Mysłowicach.

Centralna targowica w Mysłowicach
nosi z zamiarem uruchomienia stałych
tygodniowych targów na konie. Targo­
wica przewiduje ze względu na dogodne
swe położenie liczny spęd koni z Kon­
gresówki, Małopolski i Śląska.

Rozruchy bezrobotnych we Lwowie.

We Lwowie wydarzyły .,się dwa wy­
padki pobicia robotników budowlanych
przez grupy robotników, szukających

zajęcia. Policja zlikwidowała kilka ta­
kich zajść i aresztowała kilku bezrobot­
nych. Usiłowaniom urządzenia demon­
stracji przed gmachem ratusza przez

bezrobotnych policja przeszkodziła.

KARMELKI ŚMIETANKOWE

E.WlEOIEiL.

Kronika gdańska.
3-cl Maja w Gdańsku.

Gmina Polska W. M. Gdańska zapra­
sza calą polonję gdańską na uroczysty
obchód narodowy 3 Maja, który odbę­
dzie się w piątek, dnia 3 m aja wieczo­
rem o godzinie 7 na sali Stoczni Gdań­
skiej (Werftspeisehaus). Towar-ystwa
zaprasza się do gremjalnego udziału z

sztandarami w uroczystem nabożeń­
stwie o godz, 9,30 w kościele św. Stani­
sława we Wrzeszczu i w obchodzie na­
rodowym wieczorem.

Składanie życzeń dla Rzeczypospoli­
tej Polski na ręce jej reprezentanta p.
Komisarza Generalnego przez Gminą
Polską imieniem własnem . i towa­
rzystw, w niej zgrupowanych, odbędzie
się wieczorem podczas uroczystego ob­
chodu narodowego w Stoczni Gdańskiej.

Program obchodu wieczorem: a)
hymn narodowy, b) chór gimnazjalny,
c) raport towarzystw, d) przemówienie
prezesa Gminy Polskiej, e) odpowiedź
reprezentanta Rzpiitej Polskiej, f) wy­
stęp chórów gdańskich, g) żywe obrazy.

Zabawa taneczna. Zmiany progra­
mu zastrzeżone. — Wstęp wolny.

Z działalności Gminy Polskiej.
Niedawno dokonano reorganizacji

biur Gminy Polskiej, przyezem ustalo­
no, że przyjęcie gości zagranicznych,
przybywających na PWK urządzi komi­
sja z sekretarzem generalnym Gminy
Lisińskiip na czele.

Komisja oświatowa pracuje z wiel-
kiem wytężeniem, jak to wykazało
sprawozdanie, wygłoszone przez ks.

prób. Komorowskiego. ~

Biura Gminy Polskiej rozszerzają ślę,
mianowicie postanowiono, przenieść
biura zarządu i administracji Gminy
na pierwsze piętro Domu Polskiego i

urządzić dalsze sale dla towarzystwa i

czytelni oraz bibljoteki.

Stahlhelmowcy w dalszym ciągu się
boczą.

Nacjonaliści gdańscy nie mogą za­
pomnieć o tera, że zjazd Stahlheknu w

Gdańsku został zakazany.
Major Wild, wódz gdańskiej organi­

zacji Stahlhelmu, senatorowi socjali­
stycznem u Arczyńskiemu oraz innym
wysokim urzędnikom W. Miasta odma­
wia podania ręki i zarzuca prezyden­
towi senatu gdańskiego sabotażu inte­
resów niemieckiej ludności W. Miasta.
Cóż należy dalej sądzić o listach związ­
ków oficerskich, odmawiających prezy­
dentowi senatu praw honorowych tylko

dlatego, że śmiał przewidywać wraz

z całym senatem, jak niebezpieczną
rzeczą mogłoby być koncentrowanie
13 000 bojowników Stahlhelmu z Rze­
szy i dalszej zagranicy na terenie W.
M. Gdańska?

Komuniści w potrzasku.
Policja śledcza w Zagłębiu po dłuższej

obserwacji dokonała w tych dniach sze­
regu aresztowań i przeprowadziła rewi­
zję u najbardziej czynnych komunistów.

Ogółem aresztowano 27 osób. M. i. za­
trzymano okręgowego instruktora, po­
siadającego fałszywe dokumenty. Oka­
zuje się przytem, iż. w Zagłębiu zawią­
zał się komitet antyfaszystowski, który

miał polecenie zorganizowania demon­
stracji i wystąpień antypaństwowych w

dniu 1 maja br i wciągnięcia do tej ro­
boty związków zawodowych. Z komi­
tetem współpracowało trzech specjal­
nych funkcjonarjuszy, delegowanych
przez władze sowieckie. Ostatnie aresz­
towania wywołały w kołach komuni­
stycznych popłoch i konsternację.

W górach zima potrwa d o potowy maia.
Po krótkotrwałej słonecznej ciepłej

pogodzie nastąpiło w Zakopanem zno­
wu gwałtowne oziębienie. Spadł duży
śnieg, który pokrył grubą warstwą uli
ce m iasta oraz,, stoki Antplówld i Guba­
łówki. Zdaniem starych górali zima
trwać będzie jeszcze do połowy maja, z

przelptnemi oęiępleniami, poczem mają
nastąpić- bezpośrednio letnie iipały. Zda­
niem, gazdów okres letni, aż do późnej

jesieni,m a być zupełnie prawie pozba­
wiony opadów deszczowych.

o v*

W dnia 20 i 21 maja urządza Związek
Karpacki przy Zielonym Stawie kurs
narciarski. Praktyczne kierownictwo
kursu spocznie w rękaćh Franciszka

Bujaka, kierownikiem teoretycznym bę­
dzie dr. Dezydery Reichard z Westero-
wa.
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Nieuczciwość niemiecka.
Zezwolili na otwarcie szkół polskich, lecz nie wpuszczają

po skich nauczycieli.
(n) Uruchomienie wszystkich plano­

wanych szkół polskich w Prusach w

przewidzianym terminie (po Wielkano­
cy) stało się niemożliwe z powodu nie­
słychanych trudności.

Niemieckie konsulaty w Toruniu,
Bydgoszczy i Poznaniu odmówiły wiz

wjazdowych nauczycielom z Polski,
zaangażowanym do kilkunastu prywat­
n ych szkół polskich.

Otóż takie wyjfe'śnienie urzędowe nie­
mieckie ukazało się w tej sprawie:

,,Pruskie rozporządzenie szkolne prze­
widuje sprowadzenie nauczycieli pol­
skich, o Ile ci tutaj nadają się (!?) i o

ile zachodzi potrzeba (?) takich nauczy­
cieli. Jest całkiem jasnem, że przed
udzieleniem wizy wjazdowej nauczycie­
lowi, co przecież także należy zbadać

wedle policyjnego punktu widzenia,
trzeba najpierw stwierdzić, czy wypeł­
nione są przewidziane warunki rozpo­
rządzenia szkolnego."

Ponieważ w Prusach nie kształci się
nauczycieli w polskim języku, bez wąt­

pienia zachodzi potrzeba sprowadzenia
na początek nauczycieli z Polski.

Z ofiarnym trudem organizowane
przez ziomków naszych za kordonem

szkolnictwo prywatne grozi załama­
niem się. Hakatyści z djabelską chy-
trością starają się wyzyskać trudne po­
łożenie gospodarcze ludu polskiego, je­
go nieświadomość i łatwowierność. Na

Warmji np. wroga propaganda straszy
ludzi odebraniem renty i dużemi kosz­
tami utrzym ania szkół polskich, chociaż

nauka w nich jest bezpłatna. W Zło-

towskiem znowu wmawia się w rodzi­
ców, że dzieci nie będą się liczyły języ­
ka niemieckiego, będą więc w przyszło­
ści upośledzone, jeżeli zechcą pozo­
stać w Niemczech. A wiadomo, że w

szkole polskiej udzielana jest nauka po

polsku i po niemiecku.

Zdaje się, że rację mają ci, którzy
twierdzą, że rozporządzenie' szkolne wy­
dali Niemcy tylko na pokaz zagranicy,
a nie dla ,,przeklętej" mniejszości.

Skarb w sklepie.
Frankfurt n/M, 25 kwietnia.

Od trzystu prawie lat opowiadali
sobie goście ,,pod Lw'em

"

w Idsteinie,
mieście położonem w Taunusie, o skar­
bie, zakopanym pod sklepem tej ober­
ży. Powracano codziennie do tego te­
m atu. Z miną pow'ażną, półgłosem dys­
kutowano, choć w gruncie rzeczy nie do­
wierzano tej historji. Gospodarz nie

psuł gościom zabawy; kręcił się wśród
nich z uśmiechniętą wciąż tw'arzą, jak-
gdyby wierzył w ukryty skarb. A do tej
pory żaden z dotychczasowych śzynka-
rzy nie dawał wiary anegdotce. Pewne-

go dnia przyszli robotnicy pod ,,Lwa",
celem pogłębienia sklepów i przy tej
okazji okazało się, że istotnie skarb był
zakopany. Gospodarzowi ani na myśl
nie przyszło pilnować robotników w cza­
sie kopania. To też milczeli, a, w'ykopa­
ny garniec ze złotem i srebrem sprze­
dali do muzeum za cenę 2100 marek.

Właściciel oberży pod Lw'em zażądał
na drodze sądow'ej zwrotu sw'ego skar­
bu. Po długim procesie wypłacono mu

1250 marek odszkodowania, a robotni­
ków ukarano więzieniem.

Obawy Anglo-Amerykanów przed
zalewem obcych narodowości.
Beniamin Franklin obaw iał sią widma germanizacji.

Prezydent stanowego uniw'ersytetu
,Wisconsin*u Glenn Frank, należący do

grona uczonych, których projekt statu­
tu Ligi Narodów% rozw'ażano na Konfe­
rencji Pokojowej w Paryżu, wystąpił
przeciw wybryko-m nacjonalizmu ame­
rykańskiego. Zaznaczył on, że sympa-

ije wobec różnorodnych przybyszów z

m oceanu zmieniają się stale. I tak

Benjamin Franklin denerwow'ał się z

powodu Niemców, osiadających gro­
madnie w Pensylwanji i germanizują-
eych tę republikę, obecnie zaś potomko­
wie tych Niemców nie chcą dopuścić
do lądow'ania Włochów czy Polaków,

W roku 1837 narzekano w Nowym
Jorku, że ,,Anglicy, chociaż lepsi od Ir­
landczyków, nie mogą pozbyć się zwy­
czajów swego kraju". Przeciw Niem­
com, Anglikom i Irlandczykom wystę­
pow'ano gwałtownie 80 lat temu w A-

meryce i —jak pisze Glenn Frank —

w owych czasach używano tych samych
identycznie argumentów, jakie używa­
ne są obecnie przeciw imigrantom z po­
łudniowej i wschodn. Europy — w'zglę­
dem tych imigrantów-nordyków, którzy
dzisiaj są uważani za idealne i pożąda­
ne źródło dla przyszłej imigracji i któ­
rzy uchw'alają prawa przeciw cudzo­
ziemcom.

Tak samo jest i z mającą nastąpić
rejestracją nowych przybyszów i natu-

ralizowanych obywateli. Zaczyna się
ona niepodobać rozumniejszym Amery­
kanom, Jeden z nich, znany pisarz,
Curran, tak to przedstawia:

,,Jeżeli ktoś jest szczęśliwym ojcem
lub m atką pół tuzina dzieci ,chłopców
i dziewcząt, a potem w dobroci serca

bierze pod swą opiekę, adoptuje sierotę
ż ulicy, to jak będzie tę sierotę trakto­
wać? Czy zawiesi dzwonek na szyi sie­
roty, tak, aby wszyscy domownicy wie­
dzieli. że dziecko to nie należy do rodzi­
ny i by się strzegli tego dziecka za zbli­
żeniem się głosu dzwonka; czy też oto­
czy to przybrane dziecko opieką nąrów'-

ni ze sw'emi dziećmi i w'ychowywać je
będzie tak. jak swoje, do czasu, aż w'y­
rośnie i samo w świecie da sobie radęT'

Zaiste, o wiele dalej może zajść Ame­
ryka z cudzoziemcami, traktując ich po
ludzku, niż denerwując ich rozmaiłem!

obostrzeniami i odbijaniem palców.
Dobrze, że coraz więcej ludzi w Amery­
ce zaczyna to rozumieć. Nie wpłynie
to, coprawda, na uchwały Kongresu,
ale przynajmniej uratuje honor Amery­
ki wobec potomności, gdy i tu szow'i­
nizm zacznie być uważany za barba­
rzyństw'o.

Kronika katolicka.
Polsey katolicy silniejsi od niemiec­

kich. Podczas wyborów kościelnych w

Gryźlinach w pow. olsztyńskim zwycię­
żyła lista polska. Tak samo w parafji
Mikołajki w pow. sztumskim lud pol­
ski spełnił swój obowiązek.

Żośclół katolicki w Rosji sowieckiej
zmuszony zejść do katakumb.

(KAP). Gała prasa angielska zajmuje się
wrogim dla religji ostatnim dekretem rzą­
du sowieckiego, nazywając go ,,frontowym
atakiem" przeciwko faworyzowanym do­
tychczas baptystom. ,,Daily News" zazna­
cza:

,,Kościół rzymsko-katolicki będzie przez
ten nowy dekret ciężko dotknięty. Katolicy
rosyjscy, unici, czy też polskiego pochodze­
nia (obrządku łacińskiego) są rozrzuceni na

dużych obszarach zwłaszcza w Rosji połud­
niowo-zachodniej. Dlatego księża katoliccy
odprawiają Msze św. w małych budowlach

dla małych grup wiernych, a sakramentów

udzielają w prywatnych mieszkaniach pra­
wie tak samo, jak w Anglji za czasów kró­
lowej Elżbiety. Postanowienie dekretu,, we­
dług którego duchowny może spełniać swe

funkcje tylko w jednem i temsamem miej­
scu, uniemożliwi tego rodzaju system mi­
syjny."

Wspomni.any dekret rządu sowieckiego
nakazuje wszystkim gminom religijnym
prowadzenie rejestru wszystkich członków,
którzy przekroczyli 20 rok życia. Każda

osoba, należąca do jakiejkolwiek g'miny re­
ligijnej, musi być odnotowana w rejestrze
kościoła, kaplicy lub stacji misyjnej. Każdy
może chodzić tylko i wyłącznie do tego ko­
ścioła, w którym jest zapisany. Używanie
obrazów religijnych, ubiorów, książek i re-

likwij dozwolone jest tylko w murach ko­
ścioła. Kościoły m uszą służyć tylko kul­
towi i nie mogą być używane do żadnych
innych celów.

Polska I jej rola misyjna.
(Kap). Mgr. Kirseh, dyrektor Instytu­

tu Chrześcijańskiej Archeologji w Rzy­
mie, wypowiedział na międzynarodowej,
konferencji misjologów w Wiirzburgu:
następujące uwagi o Polsce:

,,Namyślamy się, gdzie urządzić
kongres w r. 1929. Mojem zdaniem, na­
leży wybrać miejsce, dokądby można

było ściągnąć wszystkie narody sło­
wiańskie. Liczę bardzo na Słowian dla

prac Kościoła; są to narody młode, rasa

m łoda Między nimi Polska szczególnie
wykazuje siły, które świadczą o tern, że

tam będzie można zrobić dużo dla mię-
dzynarodwej akcji mis. naukowej. Otrzy­
małem przed laty* zestawienie prac dla

m isji z Polski, ujęte ze strony praktycz­
nej, które mnie przekonało o tem, że na

tych podstawach możnaby tam budować

dalej. Raz przecież będzie m ożna zrobić

początek ze zbliżeniem się do narodów
słowiańskich i przyjąć do programu o-

gólnych prac misyjnych ich akcję dla

Unji.

lOSI
l-ej klasy 19. Państwowej Loterji
Klasowej poleca największa i naj­
szczęśliwsza Kolektura w kraju

,,N ADZIEJA"
Lwów, Sykstuska L. 6 .

Mrgluwiit!
Główna wygrana

750.000 złotych.
Ponadto wygrane:

1 na 400.000 zł. bb400.000 złotych
1 ,, 350.000 ,,

-

' 350.000 ,,

1 ,, 150.000 ,, bb 150.000 ,,

1 ,, 100.000 ,, sb 100.000 ,,

2 po 80.000 ,, bb 160.000 ,,

4 n 75.000 ,, s 300.000 .

2 ,, 60.000 ,, s 120.000 n

3 ,, 50.000 ,, bb 150.000 ,,

2 ,, 40.000 ,, sb 80.000 ,,

2 35.000 . ,, s s 70.000 ,,

6 ,, 25.000 ,, s s 150.000 ,,

10 ,, 20.000 ,, sb 200.000 ,,

22 ,, 15.000 ,, sb 330.000 ,,

50 ,, 10.000 ,, sb 500.000 ,,

98 ,, 5.000 sb 490.000 ,,

ponadto wielka ilość wygranych poniżej
zł, 5 .000 .,

- n a ogólną sumę przeszło

28 milionówW
Ciągnienie l-ej klasy
już 23 i 24 maja!

Cenylosów:V4-zl.IB.-, 7s -zł,23.-, V i*zł.40.-
Nazamówienia wysyłamy losy odwrotną pocz­
tą, załączając blankiet P. K. O. na przesyłkę
na'eźytpści po odbiorze oryginalnych losów.

Naszej Kolekturze sprzyja stale
nadzwyczajne szczęście!

Wtem fafejscu wyciąć i' wypełnione nadesłać.

Karta zamówień. DB.

Do ,,Nadziei”, Lwów, Sykstuska 6.

Proszę o nadesłanie mi następujących losów
Państw. Loterji Klasowej:

......— losów całych po zł. 40.—
losów połówek po zł. 20.—

losów ćwiartek po zł. 10.—

Naleźytość w wysokości zł ....... wy­
równam natychmiast po otrzymaniu losów
blankietem przez firmę do tychże dołączonym.

Imię i nazwisko ...................... ....................

Dokładny adres .....................

10202 ,

Polacy w Ameryce finansują
lot kpt. Kowalczyka.

W chicagoskim ,,Dzienniku Związko­
wym" czytamy, że Komitet obywatelski
przelotu kpt. A. Kowalczyka wydelego­
wał do Europy swego prezesa b. alder-
mana (tj. radnego) Stanisława Adam­
kiewicza (rodem z Sulmierzyc w Poz-

nańskiem) do Europy z sumą 5000 do­
larów na pokrycie w Europie wydatków%
złączonych z technicznemi przygotowa­
niami do ostatecznego skoku kpt. Ko­
walczyka przez Atlantyk. Członkowie
Komitetu Wykonaw'czego podpisali n a­
stępnie pełnomocnictwo, udzielone pre­
zesowi Adamkiewiczowi do poczynie­
nia finalnych umów z Societa Italiana

Caproni w Medjolanie, przejęcia od tej
firmy aeroplanu ,,Polonia" na własność
Komitetu Obywatelskiego w Chicago,
przeniesienia go na lotnisko Bandonell

w Irlandji i załatwienia wszystkiego, co

o sukcesie przelotu decydować może.

Prezes Adamkiewicz na okręcie ,(Pa­
rts" odpłynął do Europy. Z Medjolanu
uda się do Warszawy, aby uzyskać od

Prezydenta Rzeczypospolitej Mościckie­
go i marsz. Piłsudskiego listy polecają­
ce dla lotników, a od rządu polskiego
objęcia protektoratu nad lotem kpt. Ko­
walczyka, jako oficjalnym lotem pol­
skim. Nadeszłe ostatnio depesze z Me­
djolanu i z Warszawy stwierdzają, że

wszystko do lotu jest gotow'e, próby z

aeroplanem ,,Polonia" są prowadzone i

kpt. Kow'alczyk wraz z inż. Kliszem

oczekuje tylko na przybycie pelnomoc- .

uika, K omitetu Obyw'atelskiego.

Wyścigi łodzi motorowych.

Międzynarodowe wyścig łodzi motorowych są najw'iększą atrakcją sezonu kąpielowego
na Florydzie (sezon luty-m arzec). Na obrazku w'idzimy ostatnią rozgrywkę między

. : Segrayem (Anglja).a Gar . Woodem. (Ameryka^ ; .
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Historja krwawego napadu
i milionowego rabunku.

Leszno, dn. 24. 4.

Nasz bratni organ ,,Nowy Kurjer" do­
nosi:

Głośny był na niemieckiej części Gór­
nego Śląska napad rabunkowy w dniu

12. czerw'ca 1919 roku, którego sześciu

bandytów dokonało na szosie pomiędzy
godzinę, 1-szą a 2-gą w południe na

bryczkę wiozącą, z Bytomia do Huty
Boersigwerk 1.116,500 mkn. na wypłatę
dla robotników. Bandyci pieniądze zra­
bowali i zbiegli. W poszukiwaniu spraw­
ców, władze niemieckie ujęły niejakiego
Janika, Kirscha Augustyna oraz Mikę
i skazały ich na kilkoletnie więzienie,
na tropy zaś ich wspólników natrafiły
dopiero przed dwoma laty w Polsce, w

konsekwencji czego aresztowano Wa­
lentego Cygana, leśniczego z Zofiówki, w

powiecie Odolanów, leśniczego Stefana
Kirscha z Moch, w pow, wolsztyńskim,
wreszcie Augustyna Jarczyka, robotnika

górniczego z Janowa, w pow. katowic­
kim. Jako obywateli polskich niś wyda­
no ich władzom niemieckim, lecz posta­
wiono ich przed trybunałem Sądu Okrę­
gowego w Lesznie.

Świadków wezwano 24. Po odczyta­
niu aktu oskarżenia p. prokurator Mo­
siądz wysunął wniosek o przesłuchanie
oskarżonych każdego z osobna, do cze­
go sąd przychylił się.

Ciekawe przedstawia się zeznanie

Jarczyka, ze względu na szczegóły na­
padu. W dniu poprzednim Jarczyk zau­
ważył na ulicy w Mikulczycach, gdzie
zamieszkiwał i pracował, swych znajo­
mych Palugę, Janika i Mikę;a gdy zbli­
żył się do nich, odezwał się Mika, czyby
on nie chciał pójść z nimi. Na zapyta­
nie Jarczyka dokąd, Mika zażądał
wpierw twierdzącej odpowiedzi na pier­
wsze pytanie, i, wtedy odpowiedział mu

o zamiarze dokonania napadu. Tegoż
jeszcze dnia, przy ponownem spotkaniu,
Mika, chcąc się w'idocznie zabezpieczyć
przed ewentualną odmową Jarczyka
wzięcia Udziału w zbrodniczym czynie
groził pozbawieniem go życia. W dniu

następnym, mimo wszystko, Jarczyk
W'yszedł rychłą godziną z domu, z za­
miarem udania się do pracy, gdy niespo­
dziew'anie w drodze zatrzymany został

przez Mikę, czatującego już na niego w

ukryciu poza drzewem. Jarczyk, widząc
rewolwer, Już bez oporu udał się z Mi­
ką i przybyłym w międzyczasie Palugą
na miejsce, gdzie miano obrabować po­
wóz z pieniędzmi. Po pewnym czasie do­
łączyli się do nich Janik w towarzystwie
dwóch nieznanych Jarczykowi osobni­
ków, których jednak w trakcie podziału
ról nazwał Cyganem, drugiego Kir-

schem.

.Tak przedstawia się sam moment

napadu. Gdy ustalono już sposób dzia­
łania i gdy nadszedł odpowiedni czas,

trzej opryszkowi ukryli się w prawym,

trzej w lewym rowie po stronie szosy,

prowadzącej z Bytomia i czekali na swą

ofiarę. Nadeszła wreszcie chwila, gdy
bryczka nadjechała i wszyscy, jak śre­
dniowieczni rozbójnicy wypadli ze swe­
go ukrycia, zatrzymali konie i w tym
samym momencie Janik i Mika rzucili

się do wnętrza z okrzykiem w języku
niemieckim: halt, die Hande hoch! Ró­
wnocześnie padł strzał, który zranił w

brzuch jednego z konwojentów nieja­
kiego Pechtla, starszego rachmistrza

zakładów Boersigwerke, który później
na skutek tego postrzału zmarł. Jarczyk
przypisuje sobie w czasie napadu rolę
całkiem bierną, rolę statysty, czy ob­
serwatora, i gdy reszta bandytów po

wyrzuceniu na szosę konwojentów i

woźnicy, uciekła w powózce w kierunku

pobliskiego lasu, — on pozostał na szo­
sie i dopiero po chwili udał się w ich

ślady. Znalazł po drodze opróżniony po­
wóz, oczywiście bez pieniędzy, które

znajdować się miały pod siedzeniem, a

w pewnej odległości zauważył także Mi­
kę, uciekającego z workiem banknotów

pod pachą.
Jedyną zdobyczą Jarczyka była pacz­

ka banknotów (około 1000 mkn.), którą
zgubił Mika. Z temi pieniędzmi udał się
do domu, oddał matce, podając źródło

pochodzenia, a po pewnym czasie, oba­
wiając się następstw swego czynu, u-

ciekł poza kordon do wojska polskiego
jako ochotnik.

Przesłuchiwani następnie kolejno
Cygan i Kirsch, którzy wówczas mie­
szkali u swych rodziców w Mikulczy­
cach, (około 5 km. od miejsca, gdzie
dokonano napadu), stanowczo odpierają
zarzut, jakoby brali udział w napadzie,
twierdząc, że byli w domu. Twierdzenie
to popierali następnie liczni świadko­
wie, rodzina i domownicy, oraz sam

Janik, który mimo, że był główną sprę­
żyną napadu, i z tej racji powinien był
znać swych wspólników, utrzjTnuje, że

nie przypomina sobie wcale, aby osobni­
cy podobni do Kirscha czy Cygana, brali
udział w napadzie. Przesłuchanie świad­
ków ukończono o godz. 1,30 poczem prze­
wodniczący p. dr. Idziński zarządził
przerwę obiadową do godz. 3.30.

Drugą część rozprawy rozpoczyna p.
prokurator Mosiądz, i budując swojo o-

skarżenie o współudział w napadzie na

zeznaniach oskarżonego Jarczyka i na

fakcie, że Cygan i Kirsch w krótkim
stosunkowo czasie po całem zajściu ulo­
tnili się na terytorjum Polski, — wnosi
dla ostatnich o 7 lat ciężkiego więzienia
(jako okoliczność obciążającą nieprzy-
znanie się do winy), a dla Jarczyka o

trzy lata zw'ykłego więzienia.
Pp. obrońcy w doskonale skonstruo­

w'anej mowie odpierają wywody p. pro­
kuratora, a jako głównym argumentem
posługują się wykazaniem przez świad­
ków alibi Cygana i Kirscha. Obrońca

Jarczyka p Szrejbrowski wobec przyzna­
nia się do winy oskarżonego, prosi dla

niego o łagodny wymiar kary.
Sąd zawyrokow'ał, że z powodu braku

doslateczych dowodów uw'alnia od winy
i kary Cygana i Kirscha, natomiast

Jarczyka skazano na jeden rok więzie­
nia i ponoszenie kosztów sądowych z

zaliczeniem aresztu śledczego.

Trudnościkupiectwa naszychdzielnic.
u.

W kołach kupieckich zapanował pe­
wien optymizm, gdy partyjno - politycz­
ne ostrzeliwania już na płaszczyźnie

wewnęirzno-poiitycznej zagmatwały i

rozwiązanie palącego zagadnienia po­
datkowego, które — o ile tak się wyra­
zić można — padło równocześnie z u-

stąpieniem ministra Czechowicza i u-

stąpieniem premjera Bartla.

Nie dziw, że te przejawy wywołały
pow'ażne rozgoryczenie wśród kupiec­

tw'a, że na ich tle

ostre rezolucje
zapadły na wiecach szczególnie w Po­
znaniu, ale i w Krakowie, Bydgoszczy
i na Pomorzu, były wyrazem nietylko
ostrego protestu, żywego niepokoju,
ale i rozgoryczenia tej warstwy, która

nie widzi kresu obciążania swego.

i To warzenie się potęguje — z tego zda­
w'ać sobie należy sprawę, zważywszy
now'e uderzenie, które spadło na kupiec-
two nasze. Donoszą np. z Ostrowa, że

tam przybyło dwóch egzekutorów z

Warszawy i przeprowadzają z ramie­
nia władz skarbowych bezwzględne eg­
zekucje, nie wdając się w żadną ocenę

indywidualnych warunków. A kto wie,
czy to. co zachodzi w Ostrowie, nie

dzieje się 1w innych miastach lub rrilą-
steczkach naszej dzielnicy!

W tych w'arunkach zrozumieć też

można, że

kupiectwo z wielką powściągli­
wością przyjęło fakt powstania

nowego rządu,
w którym i premjerowi i ministrow'i
skarbu są - jak sami uznają. — zagad­
nienia gospodarcze obcemi. Powściąg­
liwość ta jest tem większa, że zapowia­
da się powołanie p. dyr. Starzeóskiego,
prowodyra etatyzm u państwowego, a

więc pierwiastka sprzecznego z indywi­
dualną gospodarką, na stanowisko wi­
ceministra skarbu.

Coprawda pozostał p. min. Kwiatkow­
ski! Bardzo interesująco oświetla ten

moment organ kupiectwa Polski Za­
chodniej, poznański ,,Świat Kupiecki",
pisząc

,,To też — przyznajemy to otwarcie —

osoba p. min. Kwiatkowskiego jest tym
punktom, z którego wyłania się zapo­
w'iedź pewna, ale pozytywna tylko wów'­
czas, o ile p. minister Kwiatkowski zdo­
ła sam w sobie oraz w rządzie przeła­
mać etatystyczną płaszczyznę!* na któ­
rej rozwija się na razie w'szelka nasza

państwow'a polityka gospodarcza.
W gabinecie dzisiejszym klucz roz-

rozwiązywań gospodarczych będzie u p.
ministra Kwiatkowskiego, a nie ~ jak
dotychczas — u p. premjera .

To tej stwierdzając z szczepem zado­
woleniem fakt pozostania p. min. Kwiat­
kowskiego w gabinecie, pragniomy
wskazać na wzmożone znaczenia teki

Odkurzacze

Froterki

Filtry

WARSZAWA
Krak. Przedmieście

min. przemysłu i handlu w chwili obec­
nej, życząc, by p. min. Kwiatkowski zdo­
łał działy swego resortu postawić jako
decydujące nietylko dla państwowego
życia gospodarczego, ale i politycznego."

Tak pisze ,,Świat Kupiecki" pod a-

dresem p. min. Kwiatkowskiego, o któ­
rym tak on, jak i wszyscy wiedzą, że w

przeszłym rządzie ustępował na plan
drugi wobec gospodarczych poczynań
p. premjera Bartla.

Dziś rola jego staje się aktywniejszą.
Kupiectwo oczekuje od niego, czy ujmie
ster obrony handlowych interesów ak­
tywniej w' swe ręce, czy — jak pisze
,,Świat Kupiecki" - przemoże swe oso­
biste słabości etatystyczne i czy zrozu­
miaw'szy postulaty kupiectwa, o których,
powyżej obszerniej tu rozwiedliśmy',
stanie się jako ,,urodzony" obi'ońca z ra­
cji swej godności ministra handlu, ich

pozytywnym 1 zw'ycięskim propagato­
rem.

Kupiectwo — jak zauważa ,,Świat Ku­
piecki" — słyszało z kół rządowych już
tyle zapowiedzi i zapewnień, że w tej
chwili oczekiwać musi nie tyle słów',
ile konkretnych posunięć, i to tem kon­
kretniejszych i wyrazistszych, im zs

większem napięciem patrzy na te prze­
miany, które w strukturze swej nie

przemawiają na rzecz optymizmu go­
spodarczego, ale i być nie mogą — jak
słusznie pismo zorganizow'anego ku­
piectwa dodaje — powodem do szerze­
nia pesymizm u gospodarczego.

I słusznie Kupiectwu w walce o rów-

norzędność swą gospodarczą musi przy­
świecać w'iara w zwycięstwo swej spra­
wy, zwycięstwo tem słuszniejsze, że

zwycięstw'o nie tyklo jego sprawy, ale
i zdrow'ej gospodarczej polityki pań­
stwowej!

Złoty krzyizasługi
nadał Pan Prezydent Rzeczypospolitej?'

Bernardowi Chmleleckiemu, inspek­
torowi szkolnemu w Kościerzynie, za

zasługi, położone około szerzenia oświa­
ty wśród ludności kaszubskiej;

Bernardowi ChmleJecklemu, inspek­
torowi szkolnemu w Chodzieży. -*

za zasługi na polu pedagogicznem i pra­
cy obywatelskiej.

Ks. d -rowi Janowi Bolesławowi No-

ryśkiewlczowl, emer. wizytatorowi szkół

Kuratorium Okręgu Szkolnego w Po­
znaniu — za zasługi na polu pracy o-

światowej;
Ks. Czesławowi Piotrowskiemu, dy­

rektorowi gimnazjum pryw. im. Adama

Mickiewicza w Poznaniu — za zasługi o~

koło organizacji szkolnictwa prywatne­
go;

Adolfowi Obręfcsklemu, emer. wizy­
tatorowi szkół zaw'odowych w' Kurator­
ium Okręgu Szkolnego w Poznaniu —

za zasługi przy organizacji szkolnictwa

zawodowego;
Dezyderemu Ostrowskiemu, dyrekto­

rowi gimnazjum św. Marji Magdaleny
w Poznaniu — za zasługi około organi­
zacji szkolnictwa średniego;

Anastazemu Tryrace, kierownikow'i

szkoły powszechnej im. św. Małgorzaty
w Poznaniu — za zasługi na polu szkol­
nictwa.

Najnowszy elementarz dla ,,sanacyjnej"
dziatwy.

*.Robotnik" pisze pod powyższym ty­
tułem : Kowal kuje żelazo. Krawiec

szyje ubrania. Piekarz wypieka pie­
czywo. Pisarz pisze książki. Nauczy­
ciel uczy. Bartnik wybiera miód. Szewc

szyje bifty. Garbarz garbuje skórę.
Kupiec sprzedaje towar. Młynarz mie­
le ziarno. Rybak łowi ryby. Lekarz

leczy chorych. Inżynier buduje mo­
sty. Architekt stawia domy, a pułków,
nik wszystko to umie zrobić.

NietylkoFortuna

lecz i gabinet kołem się toczy.
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ZWIELKOPOLSKI i POMORZA
OSIELSKO. Przedstawienie amatorskie.

Tow. śpiewu ,,Św, Cecylji" znane ze swej ruch­
liwości, urządza dnia 28. bm. w saii p. Gon-

taiskiego przedstawienie amatorskie sztuki pL
,,Najnowsze sw aty” połączone z zabawą wio­
senną na które sympatyków towarzystwa
uprzejmie zaprasza zarząd. Czysty zysk p rze­
znacza się na zakup nut kościelnych.

DAMASŁAWEK. Z życia zrzeszonych
pszczelarzy. Dnia 21. bm. w lokalu p. Menela

odbyło się nadzwyczajne zebranie Kółka Rol­
niczego pod przewodnictwem p. Kowalińskiego,
Zajmujący reierat o pszczelnictwie wygłosił p.
Pastwa z Niemczyna, nast. przemawiał treści­
wie p. Nowak z Turzy, prezes związku pszcze­
larzy, Zebranie Kółka pszczelarzy odbędzie
się w niedzielę, dnia 28. bm. o godz 15 w lo­
kalu p Menela.

Z Konferencji Prezesów. W ub. poniedzia­
łek odbyło się zebranie wszystkich prezesów
miejsc, towarzystw i orga.nizacyj, które za­
gaił przewodniczący burmistrz p. Bobowski.

Na zebraniu omówiono program obchodu 3 ma

ja. Ustalono, że święto 10-lecia wkroczenia

wojsk polskich do Nakła odbędzie się dnia 13

stycznia 1930 r. Ponadto uchwalono, że odtąd
podczas procesji ,,Bożego Ciała” przygrywać
będzie orkiestra wojskowa na koszt towa­
rzystw.

Kino (.PoIonja'1 wyświetla dramat akro-

batyczno-cyrkowy pt. ,,Cyrk Charolea" w 10

aktach. Uzupełnia całość wesoła komedyjka.
Kradzież. Włamali się dotąd nieznani

sprawcy do mieszkania p. Miłbrandta przy uł

Ks. Skargi i skradli z żelaznej kasetki przeszło
700 zŁ Pan M. był skarbnikiem ewangelickiej
kasy kościelnej i kradzież zauważył dopiero
po dwócb dniach. Dochodzenia w toku.

Ostatnie przedstawienie Teatru Wielkopol­
skiego wypadło bardzo dobrze. Artyści pod dy­
rekcją p. Brzeskiego odegrali komedję grote­
skową w 3 aktach p, t, ,,Korona z papieru".

Pogrzeb śp, Michała Prusa, W ub. piątek
odbył się pogrzeb zmarłego śp. Michała Prusa

em. konduktora pocztowego. W pogrzebie wzię.
U tidział wszyscy wolni od służby pracownicy
urzędu pocztowego, delegaci, koła urzędników
i niższych pracowników pocztowych ze sztan-

daiem, oraz liczne rzesze publiczności. Cześć

jego pamięci.
Z targu. Na ostatnim targu płacono za

masło 2.30—2,40, za jaja mendel 2,70, kartofle

3,50 za centnar. Dowóz znaczny, popyt mini­
malny.

deszcze sprawa wyborów
d o Izby Rzemieślniczej.

W związku z notatką naszą, zamieszczoną
w numerze 85-tym otrzymaliśmy dziś następu­
jące oświadczenie zarządu Tow. Rzemieślnicze­
go z Nakłas

Oświadczenie.

,,Faktem jest, że kandydaturę p, Konstan­
tego Lewandowicza, mistrza ślusarskiego z

Bydgoszczy, postawili rzemieślnicy miast Nakła

I Chodzieży w czwartym obwodzie wyborczym.
Natomiast niezgadza się z prawdą dalsza treść

korespondencji, która brzmi: ,,ie kandydatura
p. Lewandowicza wywołała niesłychane oburze­
nie". Na zebraniu rzemieślników w Nakle w

dniu 9 kwietnia br. przy obecności 62 (rejestro­
wanych i uprawnionych do głosowania) rzemie­
ślników zapadła uchwała, aby postawiono p.
L. na listę kandydatów i to 61 głosami a tylko
jednym głosem przeciwnym.

Równocześnie wszyscy na tem zebraniu
obecni rzemieślnicy podpisali, jako zgłaszający
listę kandydatów, oprócz tego jedynego pana

który był przeciwny kandydaturze p. L,
Dalej nieprawdą jest, jakoby pod wpływem

machinacji partyjno - politycznych wysuwano

kandydaturę p. L. Sprawa ma się wręcz prze­
ciwnie. Rzemiosło nakielskie stoi twardo przy
sztandarze stanu średniego, a wiadomo, że p.
Ł. należy do opozycyjnego stronnictwa. Jedn a­
kowoż w sprawach rzemieśłniczo gospodarczych
nie kierujemy się względami partyjno-politycz­
nymi i nie pójdziemy wzorem endeckim, aby na

tem polu obliczać się z przeciwnikami politycz­
nymi z powodu porachunków politycznych lub

naw et osobistych,
A nadmieniamy przy tej okazji, że właśnie

ten jedyny rzemieślnik, który na naszem ze­
braniu w dniu 9 kwietnia przeciw kandydaturze
p. L. protestował, zalicza się do tego obozu

politycznego do którego i p. L. należy.
Mając li ty'ko dobro sprawy rzemieślniczej

na oku, postawiliśmy kandydaturę p. L., który
od czasu niepodległości naszej ojczyzny w ko­
misarycznej izbie zasiadyw ał i sprawy rze­
mieślnicze dodatnio bronił. Znamy jego pracę
na niwie rzemieślniczej.

Na pytanie korespondenta, dlaczego kandy­
daturę p. L. nie wysunięto w Bydgoszczy, od­
powiadamy, że kandydata z zawodu ślusar­
skiego może w całym okręgu Izby, U tylko nasz

obwód IV postawić, (Patrz ogłoszenie p. woje­
wody dot. wyborów).

Mylne jest zdanie korespondenta, że listę
zgłoszoną, co do jej ważności, można postawić
pod znak zapytania.

Według Rozp. M. Prz. i H. z dnia 7. 7. 1928
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posiadają rzemieślnicy prawo wybierania i

wybieralności, o ile prowadzą samoistnie prze­
mysł rzemieślniczy w okręgu Izby.

Szanowną redakcję ,,Dziennika" prosimy O

sprostowanie w myśl niniejszego pisma,
Nakło, dnia 17 kwietnia 1929 r.

Towarzystwo Rzemieślnicze Tow. sąd. zap.
w Nakle n./N,

W. Kuczma, prezes. Jezierski, sekretarz.

(Oświadczenia powyższego, mimo całej życz­
liwości naszej dla Tow. Rzemieślniczego w Na­
kle nie możemy pozostawić bez uwag. Sprawa
wysunięcia w czwartym obwodzie L R. kandy­
daturę p. L. nie przedstawia się bowiem tak

prosto, jak to wygląda na podstawie powyż­
szego oświadczenia. W stępne rozmowy n a tle

podziału miejsc w czwartym obwodzie (N akło -

Chodzież—Czarnków) ustaliły, że ślusarza wy­
sunie Czarnków, Chodzież rzeźnika a Nakło

siodiarza. Zmianę, prowadzącą do całkowi­
tego pominięcia Czarnkowa na Uście kandy­

datów z czwartego obwodu, a spowodowaną
przez forsowanie p. Lewandowicza z wględów,
podyktowanych osobistą niechęcią niektórych,
znanych nam z nazwiska osób do syndyka Izby,
p. Dudkowskiego, utrzymywano dq ostatniej
chwili w tajemnicy. Pytamy, dlaczegóż to tar

jeno się z zamiarami, skoro tylko wzgląd na

dobro rzemiosła odgrywało rolę? To pierwsze.
Dalej zniewoleni jesteśmy podtrzymać twier­
dzenie nasze, że wysunięcie kandydatury p. L,
w ywołało w obwodzie czwartym ogromne obu­
rzenie. Prawdę twierdzenia naszego w całej
osnowie charakteryzuj* fakt, że z obwodu

czwartego zgłoszono drugą listę polską. A

skutek całej tej roboty zakonspirowanej, pro­
wadzonej na rzecz p. L., może być zwycięstwo
listy niemieckiej. Być może, ic rzemieślnikom

nakielskim rzeczywiście chodziło o dobro swej
sprawy. Nie chcemy tego bynajmniej kwest­
ionować, ale że p. L. się tymi samymi w zględa­
mi nie kieruje, to wiemy również dobrze i w

swoim czasie, to na podstawie charakterystycz­
nych wynurzeń p. L. udowodnimy. Możemy
rzemieślników z czw artego obwodu, zwracają­
cych się do na9 z odpowiedniem pytaniem,
zapewnić, że zrobimy wszystko, aby nie dopu­
ścić do klęski żywiołu polskiego, grożącej dzię­
ki tarciom na tle osobistych uraz i przeci­
wieństw.

W aln e zebranie Straży Pożarnej. W ub. so ­
botę dnia 20. bm. odbyło się walne zebranie

miejscowej Ochotniczej Straży Pożarnej w sal­
ce p. Talagowej. Zebranie zagaił przewodni­
czący, poczem zdali członkowie zarządu ob­
szerne sprawozdania z całorocznej działalności.

Obecny stan kasy wynosi 954,20 zł. Po zdaniu

sprawozdań przystąpiono do wyboru zarządu.
Skład jest następujący: przewodniczący burm.

p. Fengler, zast- przewodniczącego p. Macie­
jewski, sekretarz p. Olszewski, skarbnik p.

Kajetaniak, naczelnik p. Mizgalski, zast. naczel­
nika p. Welzandt, gospodarz p. Lewandowski.

W skład gospodarczej komisji rewizyjnej we­
szli pp.: Gust i Baranowski, w skład kasowej
komisji rewizyjnej weszli pp.: Stępczyński f

Bisikiewicz. Po wybraniu zarządu przewodni­
czący p. burmistrz Fengler solwował zebranie.

ZjazddelegatówZjedn.Bractw Kurkowych
Rzeczypospolitej wPoznaniu.

W Poznaniu, w sali Giełdy Zbożowej odbył
się ub. niedzieli zjazd przy udziale 90 delega­
tów, reprezentujących 109 Bractw w całej
Rzeczypospolitej. Najsilniej reprezentow ane

były okręgi: Poznański, Pomorski, Śląski i Kra­
kowski.

Zjazd zagai! o godzinie 11-ej p, SL Macie­
jewski z Poznania. Marszałkiem zjazdu obwo­
łano p. Nowakowskiego z Katowic. Sekreta­
rzował por. rez . Korczyński z Poznania,

Głównym przedmiotem obrad był wybór
prezesa Zjednoczenia i 4 członków zarządu.
Wobec rezygnacji dr. Zygmunta Głowackiego,
wybrano go prezesem honorowym do czynnej
pomocy prezesa aktywnego. Po długich waha­
niach p. Głowacki przyjął ten wybór. Zao­
strzyła się sytuacja przy wyborze prezesa

czynnego. Zwolennicy endecji wysunęli kandy­
daturę dr. Stan Celichowskiego, opozycja prze­
prowadziła ogromną większością głosów wybór
p, Jana Łuczaka. Do prezydjum Wybrano pp.:

Kapelińskiego z Inowrocławia, Józefa Tylczyft-

skiego z Poznania, por. rez . Korczyńskiego z

Poznania i Stan. Maciejewskiego z Poznania,
Referat o odbyć się mającym kongresie

Bractw Kurkowych w Poznaniu w dniach od

26 VI. do 7. VII. br. wygłosił prezes Bractwa

Kurkowego w Poznaniu p. Piotr Michałowicz,
W głównych zarysach przedstawia się program

kongresu następująco: W pierwszym dniu od­
będzie się uroczyste nabożeństwo u Fary, stam­
tąd pochód do Zwierzyńca, gdzie odbędzie się
pierwsze zebranie i śniadanie myśliwskie. 0

godzinie 4 po poŁ pochód przez miasto d o

Strzelnicy na Szelągu. Strzelanie o nagrody od­
będzie się do 36 tarczy.

W ożywionej dyskusji przemawiali prezesi:
dr. Poleski z Leszna, dr. Budzyński z Kroto­
szyna, Pigoń z Tarnowskich Gór, Nowakowski

z Katowic, Kaleta z Chojnic, Ratajczak z Po­
znania i kilku innych, Do Zjednoczenia należą
109 Bractw, 65 jest poza Zjednoczeniem.

Sprawy poruszone w wolnych głosach poru-
czono zarządowi do załatwienia.

Zjazd podoficerów rezerwy
D. O. IC. VII w Poznaniu.
W dniu 9. m aja 1929 r. odbędzie się

w Poznaniu w sali p. Jarockiego przy
ul. Masztalar,skiej ,,Roczny W alny Zjazd
Delegatów Kół Okręgu O. Z. P. Z. na

D. O. K. VII".

Otwarcie zjazdu nastąpi o godzinie
11-ej przed południem .

Poszczególne Koła Okręgu O. Z. P . R.
na D. O. K. VII delegują na zjazd okrę­
gowy po 1 delegacie na każde 50 wzgl.
rozpoczęte 50 członków Koła oraz swoich
komendantów.

Z uwagi na doniosłość zmiany sta*
tutu i konieczność zatwierdzenia no­
wych regulaminów, winny poszczególne
Kota bezwarunkowo wysłać delegatów
w przysługującej im ilości.

Szsnlsin.
Walne zebranie Tow, Przemysłowego o d­

było się w ub. niedzielę. Zebranie zagaił
prezes p. Małek, który na wstępie poświęcił
kilka słów pamięci śp. marszałkowi Fochowi

Na wniosek prezesa zamianowało zebranie

długoletniego członka Towarzystwa p, L. Szy-
bowicza z okazji 40-lecia mistrzostw a członkiem

honorowym. Na marszałka zebrania wybrano
p. J . Piaseckiego, sekretarzował p. Trudnow-

ski. Sprawozdanie zdawali kolejno; prezes se­
kretarz i skarbnik. Z sprawozdania wynikało,
że w ciągu roku odbyto 5 posiedzeń, 4 od­
czyty wygłosił p. rektor Riemer, stan kasy pod
koniec roku sprawozdawczego wynosił 308 zł.
Na wniosek komisji rewizyjnej udzielono zarzą­
dowi pokwitowania. Wybory do zarządu nie

odbyły się, gdyż kadencja upływa dopiero w ro­
ku 1930.

W ród Powstańców ! Wojaków, W ub. nie­
dzielę odbyło się miesięczne zebranie Tow.

Powstańców i Wojaków pod przewodnictwem
prezesa p, Szopińskiego przy licznym odziała

1członków. Pan Lamparski odczytał protokół
z ostatniego zebrania, który przyjęto bez

zmian. Przechodząc do dalszego porządku
obrad, omawiano program 3 maja i poświęcenie
pomnika poległych. Towarzystwo bierze udział

w spólnym obchodzie święta narodowego, a

w niedzielę dnia 5 maja urządza zahawę ta­
neczną, której zysk przeznacza się na pokrycie
kosztów budowy pomnika, którego poświęcenie
odbędzie się dnia 29 czerwca.

Szczere uznanie należy się p. Gumpertowi
z Stołężyna za bezpłatne dostarczenie i zasa­
dzenie drzew n a tutejszym cmentarzu,

l'rzesneszno.
Wiec Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej

Demokracji
odbędzie się w Trzemesznie w niedzielę, dnia

28. bm. ó godz. 12,30 w sali p. Mikulskiego.
Referat wygłosi poseł na seja Kazimierz

Czy szewski.
0 liczny udział członków i sympatyków

prosi Zarząd.

Z żyda gimnazjalnego Kółka Historycznego,
Przed niespełna pół rokiem wśród uczniów tut.

państwowego Gimnazjum zawiązało się Kółko

Historyczne im. Lelewela, mające za cci swej
pracy ideowo organizacyjnej, pogłębianie
własnej wiedzy w zakresie historji, oraz szerze­
nie głębszej znajomości historji wśród miejsco­
wego społeczeństwa. Przy końcu ub. roku

urządziło Koło akademię ku czci wiekopomnego
powstania listopadowego, obecnie z okazji
rocznicy 3 maja urządza się wieczorek rodzi­
cielski. Dla Kółka redaguje się dwutygodnik
historyczny ,iZorza", Dochód z urządzonego
w karnawale wieczorku przeznaczono na kort

tennisowy, którego w mieście brak. Budowa

kortu nastąpi w najbliższych dniach. Temu

ostatniemu dziełu musimy słusznie przyklasnąć.

Nadzwyczajne walne zebranie PowsŁ i Woj.
W ub. niedzielę o godz. I po poi. zwołane zo­
stało na salkę p. Rydlewicza nadzwyczajne
walne zebranie miejsc. Towarzystwa Powstań­
ców i Wojaków ,,Wolność". Na zebraniu, na

które przybył rów'nież członek zarządu okręgo­
wego, załatwiono szereg spraw w ewnętrzno-or-

ganiz*ęyjnyeh.

Serock.
Nowy zarząd Tow. Powst. i Woj. Na ostat*

niem walnem zebraniu miejsc. Tow. Powst. i

Woj. wybrano nowy zarząd w nast. składzie:

pp. Franciszek Bączkowski prezes, Wiktor
Golnik zastępca, Bronisław Dembek sekretarz,
Józef Piłat zastępca, Jan Stencel skarbnik, Jó­
zef Krakowski komendant, kier. szkoły Wil­
czyński referent oświatowy, Jan Papenfus, Ja n

Kostkowski i Jan Wełmiński komisja rewizyjna.
Po wyborach gminnych. Członkowie nowej

rady gminnej wybrali na swem posiedzeniu n a

sołtysa p. Papenfusa, a jako ławników pp. Wei-

nerta i Stencla.

Kradzież. Pewien obywatel naszej miejsco­
wości udał się onegdaj do Koronowa celem

Sprzedania krowy. W pewnej restauracji skra­
dziono mu prawie całą gotówkę uzyskaną za

krowę.

Świętokradcy zakradli się
do kościoła.

Niestronno, dnia 25. 4.

W nocy z poniedziałku na wtorek
w targnęli dotąd niewyśledzeni święto­
kradcy do kościoła w Niestronnie, pow.

mogileński i zabrali srebrny kielich o-

raz z tabernakulum puszkę z komuni­
kantami. Tej samej nocy zakradli się
złodzieje również do kościoła w sąsied-
niem Ryszewku, do którego weszli przez
okno. gdzie rozbili tabernakulum i za­
brali puszkę, a kom unikanty rozrzucili.

Rozbili też próżną, skarbonkę oraz za­
mek przy chrzcielnicy.

Z POMORZA.

Wykrycie fabryki fałszywych
paszportów.

Tczew, dnia 25. 4.

Na granicy polsko-gdańskiej przytrzymany
został przez funkcjonarjuszy z Tczewa niej.
Lejzor Auslender, zamieszkały na terenie wol­
nego miasta Gdańska w Lisewie, który legity-,
mował się fałszywym dowodem osobistym.,
Aresztowany Auslender przyznał się, że wyka**
ten otrzymał za pośrednictwem Dawnego Alka,
mieszkańca Tczewa, od Bełłi Stuarta, zamie­
szkałego w Tczewie, któremu też zapłacił 8 zŁ

Na skutek zeznania Auslendera władze poli­
cyjne dokonały w mieszkaniu Belli Stuarta re­
wizji, podczas której znaleziono u nłego kilka,
naście starych dowodów osobistych, świadectw

moralności, niewypełnionych opatrzonych pie­
częcią urzędową, całą masę wycinków urzę­
dowych pism, zaopatrzonych pieczęciami t

podpisami różnych urzędów państwowych, sa­
morządowych oraz hektograf.

Badany w śledztwie Bella, b. urzędnik ma­
gistratu m. Tczewa, przyznał się do podrabia­
nia wykazów osobistych, wobec czego został

on wraz z Auslenderem i Dawnym Alką are­
sztowany i przekazany Sądowi Grodzkiemu w

Tczewie.

lniano.
Echa notatki, Ludzie złej woli, którzy wi­

docznie chcieli szkodzić państwu Iglińskim -v

Ryszce, rozpuścili pogłoskę, która po odpo­
wiednich dochodzeniach okazała się niepraw'­
dziwą, o dzieciobójstwie i samobójstwie p.

Iglińskiej. Za innymi pismami podał i ,,Dzien­
nik Bydgoski" z obowiązku dziennikarskiego
krótką wzmiankę o rzekomym wypadku. Na

szczęście wiadomość ta okazała się aieprawdzU
wą. co niniejszem prostujemy.

Z kółka śpiewu ,,Św, Cecylji", Miejscowe
Kółko śpiewu .,św. Cecylji" urządziło przedeta-
wienie amatorskie. Odegrano ku ogólnemu za­
dowoleniu sztukę pt. ,,Los sieroty", pozatem ną
całość wieczoru skłądały się śpiewy i dekla^k

macje. Udział publiczności był liczny. y
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ZTorunia.
Nocny dyżur ma do dnia 25. bm. włącznie

a ptek a ,,Pod Lwem", Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU POMORSKIEGO,

W czwartek, dnia 25. bm*. o godz. 8 wiecz.

po raz drugi po cenach znacznie zniżonych
przebojowa operetka w 3 aktach Franciszka

Lohara pt. , ,Frasquita" którą premi'erowa pu­
bliczność przyjmowała z nierwykłem aplauzem,
dzijęki doskonałej grze i pięknym głosom n a­
szych mii,ch gości z pp. Grabowską, Jawor­
ską. Ostrowskim i Sulimą na czele.

Kradzieże. Urbański Zygmunt, zamieszkały
prjy ulicy Kopernika 9, zgłosił kradzież 50 par
obuwia, wartości 1800 zł. — Koperski Fran­
ciszek, zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Kościu­
szki 17, zgłosił kradzież portfelu z dokumenta­
mi i gotówką 28 zł.

Harcerze zapraszają. Koło przyjaciół p rzy
VL drużynie harcerskiej im. Zawiszy Czarnego,
zwołuje w dniu 28. bm. o godz. 10 rano w auli

gimnazjum męskiego konferencję wspólną rodzi­
ców harcerzy VI drużyny męskiej, celem omó­
wienia sprawy tegorocznych kolonji harcer­
skich (obóz), na którą najusilniej zaprasza
wszystkich rodziców Zarząd.

Wyniki wielkiego strzelania na rzece har­
cerzy, W dnru 21. bm. zakończono wielkie

strzelanie konkursowe na rzeęz harcerzy j na­
stępującym wynikiem: Pierwszą nagrodę otrzy­
mał p, Grabowski (300 punktów na 300 możli­
wych), drugą plutonowy Nowakowski (309 pkt.),
trzecią p. Mik (300 pkt.), czwartą por. rez .

Pławski (300 pkt.), piątą p. Styś (300 pkt.),
szóstą p. Jankowski (300 pkt.), siódmą pluto­
nowy Kisielewicz (3C0 pkt.), ósmą por. rez.

Skrzypczak (300 pkt.), dziewiątą p. Dejewski
(300 pkt.), dziesiątą p. Kulwicki (296 pkt.).

Zebranie Miejskiego Komitetu Powszedniej
Wystawy Krajowej. Dnia 25. bm. o godz. 18

odbędzie się w sali ,,Dworu Artusa" zebranie

Miejskiego K omitetu dla spraw Powszechnej
Wystawy Krajowej, na czele którego stoi pre­
zydent Bolt, celem omówienia i zorganizowa­
nia wycieczek na P. W. K, Na zebranie po­
wyższe przybędzie również gen. Ładoś delegat
P. W. K. z odpowiednim referatem .

Więzień zbieg! eskorcie. Znany włamywacz-
kasiarz Bolesławski, który skazany został na 5
iat więzienia, w czasie eskortowania go z To­
runia do Grudziądza, zmyliwszy czujność po­
sterunkowego zbiegł z pociągu w niewiadomym
kierunku. J ak się dowiadujemy, eskortującemu
posterunkowemu wytoczona będzie dyscypli-
narka.

Z urzędu stanu cywilnego, W czasie od 14

do 20 bm. urodziło się 9 chłopców, 14 dziew­
cząt, w tem 2 nieślubne syny, 2 nieślubne cór­
ki, razem 23 dzieci. Zmarło 8 mężczyzn, 4 ko­
biety i 7 dzieci, razem 19 osób. Ślubów za­
w arto 6.

Łańcuch składek na okręt handlowy ,,Pomo­
rze". Związek Inwalidów Wojennych Powiat.

Koło Toruń składa na budowę okrętu handlo­
wego ,,Pomorze" zł 50 (pięćdziesiąt złotych) i

wzywa Tow. Powst. i Wojaków w Toruniu o

spowodowanie dalszych składek. Zarząd.
Kino D. O. K, VIIL wyświetła dwa potężne

filmy w jednym programie pt. ,,Zemsta z za

grobu" oraz dramat życiowy pt. ,,Powódź".
,,Corso" daje sensacyjny dramat w 8 aktach

pt. ,,Prawo silniejszego”, ponadto nadprogram
2 akt. komedja.

,,Pan" występuje z rewelacyjnym filmem pt.
,,Burza nad Azją" który widza wprowadza w

podziw; do tego nadprogram.
,,S łońce" demostruje piękny obraz pt. ,,W

wirze Paryża", do tego nadprogram.
,(Światowid'' popisuje się doskonałym dra­

matem pt. ,,Wiera Mircewa".

,,Pałace" daje olśniewający film p. i ,,Con­
fetti".

Preaszcz.
Po wyborach gminnych. Pod przewodni­

ctwem sołtysa p. Balewsk'iego odbyło się po­
siedzenie członków nowej rady gminnej. Na

sołtysa gminy wybrano większością głosów p
Ssedlera, jako pierwszego ławnika wybrano p.

Balewskiego, na drugiego p. Seidla, zastępcą
jego został p. Siekierski

Wybory w Gołuszycach. W sąsiedniej gmi­
nie Gołuszyce wybrano na sołtysa p. P artyka,
jako pierwszego ławnika 'p. Zielińskiego; drugim
ławnikiem został p. Oczacbowski, trzecim p.
Preiss.

Wybory w Łowinack. We wsi osadnicze;
Łówiń odbyiy się wyb ory gminne. Wpłynęły
dwie listy propozycyjne radnych. Z pierwszej
listy wybrano 2 radnych, z drugiej 6 radnych.
Pod przewodnictwem, sołtysa p. Chylewskiego
odbyło się posiedzenie nowych, radnych, na któ-

rem wybrano 2 ławników i jednego zastępcę.
Jako ławników wybrano pp.: Świderskiego i

Porożyńskiego, jako zastępcę p. Wilka.

Na budowę kościoła. Na ręce skarbnika

Tow. Budowy Kościoła Kat. w Pruszczu p. Sie­
kierskiego złożono następujące dobrowolne
datki: pp. Jasiński Świecie 100 zł, N. N. Wał-

dowo 10 zł, Tow. PowsL i Woj. Pruszcz 11 zł,
Cieślik Waidowo i Smeja Pruszcz po jednej ła­
wie do kaplicy, Regina Cichowska Pruszcz 1,20
złotych, Ranachowska Wałdowo 10 zł, Jarecki

Wałdowo 10 zł, Ranachowska Wałdowo 20 zł,
Drożyński na weselu w Plewnie 11 zł, Koło

Chrz. Stow. Naucz. Pruszcz 24 zł, Kosiński

Nieciszewo 5 zł, Szefs Łowiń 25 zł, Topczyński
Chełmno 5 zł, Makuratówna Łowiń 50 gr, Do­
mek Łowiń 10 zł. Na pokrycie zaciągniętej po­
życzki ofiarowali pp.: R. Detęgowski 10 zł,
Br. Kostecki 12 zł, Szatkowska 30 zł, Demar-
kowski 20 zł. Koziół 130 zł, Grabiszewski 31 zł,
R. Deręgowski 23 zł, Cichowski 35 zł, Wróbel
60 zł, Nikel 20 zł, Grochocki 25 zł, Cichański

30 zł, Demarkowski 20 zł — wszyscy z Pruszcza
Malanowski z Mirowic 80 zł, Kaz. Szankowski

Nieciszewo 88 zł, Ruszkowski 130 zł, Pączek
80 zł, Paszczek 8 zł, Kaczyński 50 zł — wszy­
scy z Wałdowa, Poczwardowski z Bagniewka
16 zł. Zarząd Tow. składa na tej drodze wszy­
stkim ofiarodawcom serdeczne ,,Bóg zapłać".

Starogard.
Ćwiczenia straży pożarnej. Odbyły się tu

ćwiczenia straży pożarnej. Naczelnik p. Ma­
ciejewski stwierdził, że narzędzia ratownicze

są w porządku. W najbliższym czasie zostanie

uruchomiona druga syrena alarmowa na gma­
chu państwowym.

Magistrat Starogardu wzywa wszystkich
kierowników wycieczek na Powszechną W y­
stawę do Poznania, ażeby składali zgłoszenia
co do ilości, liczebności i terminu wycieczek
do Pomorskiej Agentury Turystycznej w Toru­
niu, ul Różana 5.

Trai,.czny wypadek. Pani P. spacerowała
razem ze swym małym synkiem po ulicach m.

Starogardu. W pewnej chwili wiatr trzasnął
oknem i z brzękiem spadła szyba na głowę p.
P. Odiamek szkta zranił bardzo dotkliwie ma­
łego chłopca w szyję. Z trudem udało się le­
karzowi zatrzymać krwotok u maleństwa,

Młodzież żeńska przy pracy. Zebranie mło­
dzieży żeńskiej zagaiła prezeska p. Marja Bie­
lińska, zaś ks. Ryczakowicz wygłosił ciekawy
odczyt. Postanowiono urządzić zabawę w naj­
bliższą niedzielę.

Proces prasowy. W tych dniach toczył się
proces prasowy. Na ławie oskarżonych za­
siadł redaktor ,,Gońca Pomorskiego" z Tczewa.

Na wniosek adw. Stankiewicza sprawa została
odroczona Były starosta tczewski p. Dytkie-
wicz ma zeznać, czy nakład numeru, w któ­
rym ukazał się artykuł o antypaństwowej tre­
ści został skonfiskowany, czy nie.

Wielki pożar.

Wejherowo, dn. 25 4.

wGazeta Kaszubska" donosi: W Kar-

toszynie powstał pożar u gospodarza p.
Mudlaffa i roszerzył się na zabudowa­
nia pp. Hochschulza i Styna. Spłonęły
doszczętnie u wszystkich trzech chlewy
i stodoły. Domy mieszkalne zdołano ura­
tować. Przyczyny pożaru dotąd nie­
znane.

l'eszów.

Walne zebranie Ligi obron; powietrznej i

przeciwgazowej. W ub. środę odbyło się ze­
branie pod przewodnictwem b. starosty prezesa

Ligi p. Dytkiewicza. Po udzieleniu zebranym
sprawozdania z działalności Koła Powiatowego,
zabrał głos p. Rossa, przedstawiając stan kasy.
Pozostało z roku 1927 — 15,13 zł. Dochodu

było 1167,78 zł. Koszty administracyjne 161,20
złotych. Komitetowi Wojewódzkiemu przeka­
zano 888,28 zł. Pozostało na rok przyszły
118,30 zł. Członków założycieli jest 8, członków

rzeczywistych 168, razem 176. Do zarządu we­
szli pp.: starosta inż. Stachowski prezes, zast.

były starosta Dytkiewicz, Rossa skarbnikiem,
sekretarz A. Brejski, ławnikami burmistrz Woj-
czyński i Witosławski przewodn. Rady Miejsk.,
dyr. Malewski, Brandt, Litarowicz, Pawłowski,
komend. Szyszkiewicz, Tomczyk, W aligóra i

dr. Meger. Delegatem na walne zebranie Komi­
tetu Wojewódzkiego wybrano wiceprezesa p.
Dytkiewicza.

Do prac rolnych. Jest zapotrzebowanie
większej ilości chłopców i dziewcząt do prac

rolnych na terenach Wolnego Miasta Gdańska.

Chętni mogą składać zgłoszenia do Państwowe­
go Urzędu Pośrednictwa Pracy w Tczewie.

Baczność! Członkowie I sympatycy idei

morskiej! Roczne walne zebranie Ligi Mor­
skiej i Rzecznej w Tczewie odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 29 kwietnia o godz. 20 w salce

starostwa. Porządek obrad: Spraw'ozdanie
roczne. Wybór nowego zarządu. Organizacja
sekcji wioślarskiej. Program dalszej pracy i
wolne gło;y. Uprasza się członków o wprowa­
dzenie gości i sympatyków idei morskiej na

wyżej wspomniane zebranie.

Baczność, praca dla kobiet. Z powodu roz­
poczynającego się sezonu letniego, wakują ró­
żne posady dia kobiet w Gdańsku, dia tego
zwracamy uwagę poszukującym pracy kobietom

aby składały zgłoszenia z odpisami świadectw

w Państw, Urzędzie Pośredn. Pracy w Tczewie,

Zjazd delesatów Tow. Ludowychw a P o m o r z u

odbył się w środę, dnia 23. bm. w Pel­
plinie przy nadzwyczaj licznym udzia­
le delegatów pod przewodnictwem ks.

kanonika Lewandowskiego. W zjeździe
brali udział m. i. ks. biskup-sufragan
Dominik, delegat Pomorskiego Kura-

torjum Szkolnego, i starosta tczewski
Stachowski.

Patronem Związku Tow Lud. wy­
brano na dalsze trzy lata ks. grób, Kop­
czyńskiego z Tcwńa,

Zjazd miał przebieg imponujący.

Na zjazd wysialiśmy własnego spra­
wozdawcę; sprawozdanie jego zamieści­
my jutro.

Z TEATRU POLSKIEGO.

Piątek, dnia 26. bm. Teatr nieczynny.
Sobota, dnia 27. bm. ,,Nie trzeba się niczemu

dziwić" premjera.
Na znak protestu Teatr nieczynny. Z po­

wodu przyjazdu d o naszego miasta imprezy
obcej, cyrku niemieckiego, kierownictwo teatru

zawiesza przedstawienia. Dotychczasowy re­
pertuar na czwartek i piątek zapowiadał perłę
naszej literatury scenicznej, baśń dramatyczną
Lucjana Rydla ,,Zaczarowane Koło" — przed­
stawienia te jednak nie odbędą się. Również

przedstawienie popołudniowe szkolne, które

miało się odbyć w sobotę odwołane.

Wycieczka .,Sokoła" L W ub. niedzielę
zorganizował ,,Sokół" I. swą pierwszą wy­
cieczkę do Strzemięcina. Mimo nieffogody ze­
brała się spora garstka uczestników z prezesem

p Banaszakiem na czele. Serdecznie przyj­
mował gości gospodarz restauracji Strzemięcin
p. Rybaczewski. Podczas pobytu uprzyjemnia­
ła chwilę wycieczkowiczom sekcja - andolini-

stów ,,Sokoła" I. pod kierownictwem p. Zie­
lińskiego.

Zjazdkupców-bławafników Pomorza
w Grudziądzu.

W ub. niedzielę, dnia 21 bm. odbył się w

Grudziądzu w hotelu Pod Złotym Lwem,

doroczny w alny zjazd ,,Kola Blawatników

Pomorza", który był dość licznie obesłany
przez kupców-blawatników z całego Po­
morza.

Z Głównego Zarządu Zw. Tow. Kupiec­
kich przybyli pp.: dyr. Wł. Samoliński, rad­
ca D. Klimek i Wacław Heinke; sekcję
,,Chrz. Kupców Podróżujących" reprezento­
wali pp. prezes Górski i Peche; Tow. ,,Roz­
wój" reprezentował adw. Kopka.

Prezes Koła Bławatników p. WL Macie­
jewski z Tczewa zagaił zebranie o godz. 14,25
w itając licznie zebranych członków i gości
m. i.n. dr. Tkaczyka, dyr. Markiewicza i in.

Porządek obrad przyjęto bez zmian. Przez

powstanie z miejsc uczczono pamięć zmar­
łego członka ś. p. Czapiewskiego.

W przemówieniu swem p. dyr, Wł. Sa­
m oliński złożył zjazdowi życzenia w imie­
niu prezesa p. Tadeusza Marchlewskiego i

Zarządu Głównego.
W dalszym ciągu dr. Tkacz wygłosił in­

teresujący wykład o konieczności reformy
podatkowej, a szczególnie podatku obroto­
wego, oraz odczytał memorjał wysłany
przez Z arząd Główny do władz.

W dyskusji zabierali glos p. Maciejew­
ski, p. Wiktor Szulc, p. Gumiński ze Staro­
gardu, p. Siudziński z Chełmży.

Uchwalono jednogłośnie domagać się
zniżenia podatku obrotowego, a conajmriiej
dążyć do obniżenia na l%.

Po referacie przewodniczący p. Macie­
jewski przedstawił zebranym zasługi pierw­
szych pionierów bławatnictwa polskiego
na Pomorzu i to pp. Wacława Korzeniew­
skiego z Grudziądza, Jana Pływaczyka (o­
becnie mieszka w Toruniu) i sekretarza

sekcji Zagórskiego z Bydgoszczy. W alny
zjazd mianował ich honorowymi członkami.

Zebrani kupcy-bławatnicy zgotowali owym

senjorom zasłużoną owację. Pan Wacław

Korzeniewski w imieniu owych odznaczo­
nych kolegów i swojem wzruszony dzięko­
wał zebranym za okazaną im życzliwość i

uznanie.

Protokół z zeszłorocznego zjazdu odczy­
tał p. Radojewski, który bez zmiany przy­
jęto.

Prezes p. Maciejewski zdał sprawozdanie
z czynności zarządu, szczególnie co do wy­
pełnionych uchwał zeszłorocznych, z któ­
rych zarząd wywiązał się bardzo dobrze.

Zarząd w ciągu roku nie próżnował, lecz

dzielnie pracował i starał się, aby uchwały
rocznego zjazdu w czyn wprowadzić.

Dyskusja była bardzo rzeczowa; zabie­
rali głos: p. Gumiński ze Starogardd, p.
Knast z Pelplina, p. Korzeniewski Adam z

Grudziądza, p. Chwiałkowski z Wąbrzeźna,
p. Tuszyński ze Świecia n. W ., oraz prezes

,,Rozwoju" adw. Kopka.. Wreszcie p. dyr.
Radojewski przedstawił zebranym dobrze

ujęte sprawozdanie z wycieczki bławatni-

ków, którą urządzono w ub. roku do Biel­
ska, Krakowa, Częstochowy, Łodzi i War­
szawy; zaś prezes sekcji Chrzęść. Kupców,
Podróżujących Pomorza p. Górski apelował
gorąco do kupiectwa, aby popierali więcej,
jak dotąd, Cbrześc. Kupców Podróżujących.

Gdy miano przystąpić do wyborów no­
w'ego zarządu, marszałkostwo objął czło­
nek honorowy p. Wacław Korzeniewski.

Prezesem wybrano jednogłośnie zasłużo­
nego na tem polu działacza p. Wł. Macie­
jewskiego z Tczewa, dotychczasowego pre­
zesa sekcji, a na wiceprezesa p. Korzeniew­
skiego Adama, (który będzie kierow'nikiem

technicznym); sekretarzem z urzędu został

dyr. Radojewski, a ławnikami pp. Knast z

Pelplina, Hamerski z Torunia i Chwiałkow­
ski z Wąbrzeźna.

W w'olnych głosach przemawiali pp. Gu­
miński ze Starogardu, Korzeniewski Adam

z Grudziądza i Szulc Wiktor z Grudziądza.
W końcu p. Wacław Korzeniewski pod­

niósł wielkie zasługi położone około roz­
woju Sekcji Bławatników przez wielce za­
służonego prezesa p. Maciejewskiego, któ­
ry z poświęceniem dla dobra ogólnego pra­
cował, za co należy mu się serdeczne uzna­
nie i podzięka. W odpowiedzi zebrani zgo­
towali swemu prezesowi serdeczną owację.

Szybki wzrost oszczędności

w dniu 31 grudnia 1928 r.

,, 31 stycznia 1929 r.

,, 28 lutego 1929 r. .

,, 31 marca 1929 r. .

,, 15 kwietnia 1929 r.

zł. 792.885.89
zł. 820.445.59
zł. 880.082.42
zł. 971.839.50

zł. 1.026.015.37
jest najlepszym dowodem wielkiego zaufania wszystkich sfer społeczeństwa do naszej
Kasy, wysokich gwarancji i najwyższych korzyści, które daje Kasa Spółdzielcza

Parceiacyjno Osadnicza 6wym wkładcom.

Nietylko wysoki procent - 10 w stosunku rocznym
” lecz przedewszystkiem

pewność lokaty I terminowy zwrot przyczyniły się do wyżej przedstawionego
wzrostu oszczędności. Gwarancje Kasy wynoszą obecnie na o olsta wie wpłaconymi

udziałów członkowskich wraz z nieruchomościami 3 .5 5 3 .0 3 3 .

- z!.

Równocześnie zawiadamiamy wszystkich wkładców, że Kasa SpółJziele** P.ircelacyjno-
Osadnicza w Grudziądza rozlosowy wać będzie stale przy dopełnień u hażiych dalszych
100.000 zł. 5 prernjl po 100 zł. drogą losowania pod nadzorem specjalnej Komisji.

Zatem oszczędzajcie nadal

w Kasie Spółdzielczej Parceiacyjno-Osadniczej w Grudziądzu.
U Kwoty przekazywać należy na nasz r-k wP.K .O. Poznań Nr. 206.780.

^4444)
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KINO KRISYAb
Pocz. o godz. 6,45 i 8,50.
W niedzielę od godz. 3,30.
Ceny miejsc zwykle,
Zoitki wat De do rozp. I-go seansu.

Dzil w czwartek premjera!
Wielki wspaniały ero­
tyczny film który bawi,
zachwyca i entuzja­
zmuje,natlenajpopu­
larniejszej piosenki

p. t.

I
Muzykal śpiew! Muzyka!

tttt

śpłewl

W roli głównej występuje

HARRY blEDTKE
'

który stwarza niebywałą kre­
ację kelnera zaćmiewającą

wszystkie jego dotychczasowe
10238) kreacje.

TOm SsmoMtiOTtny Jerf z ni*-
bywałą ilustracją

śpiewno - muzyc zna.

Mi.Jsea solowe wykona łpiewak
operowy

as. 'Wobwnaond
a Warstaay,

Prótz tego nadprogram l

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 25 kwietnia 1929 roku.

kalendarzyk.

Dziś: Marka Ewang., O pieki św. Józefa.

Jutro: f M. B. Dobrej Rady, Kleta i Mar­
celina.

Wschód słońca: godz. 4,44.
Zachód słońca: godz. 19,13.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku 2? bm. do 29 bm. dyżu­
rują następujące apteki:

J. Apłska Centralna, ulica Gdańska 19,
telefon 994;

2. Apteka pod Lwem, Okolę, ul. Grun­
waldzka 106, telefon 191.

Wypożyczalnia książek nLEKTORu, ulica

Gdańska 141, otw arta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

- Muzeum miejskie przy Starym Rynku
otw arte codziennie od 10---4, w niedzielę od

U-2 . Obecnie w Muzeum wystawa obra­
zów wBractwa św. Łukasza' z Warszawy.

Biblioteka Czytelni dla Kobiet (ul. 3-go
Maja nr. 13) otw arta codziennie od godz.
4-tej do 6 tej.

TEATR MIEJSKI.

Dziś w czwartek o godz. 20 operetka J.

Straussa ,,Baron cygański".
W piątek o godz. 19,30 dla Związku Za­

wodowego ,,Niespodzianka" Rostworowskie­
go, -

W sobotą ciesząca się rekordowem powo­
dzeniem operetka J. Straussa ,,Baron cy-

gański", która transmitowana będzie do Ra-

dja. Będzie to czwarta audycja operetki
bydgoskiej. -

W niedzielą po południu po cenach zna­
cznie zniżonych ze względów urlopowych
po raz ostatni w sezonie arcywesoła kome-

dja W. Rapackiego p. t. ,.Panna z dobrego
domu" z udziałem najlepszych artystów
dramatu.

W niedzielą wieczorem nBaron cygański"

Kawiarnia.

Przy stoliku siedzi ze m ną jakiś jego
mość. Znam go ze Lwowa i wiem tyle tylko,
że mu na imię Hilary. Grzebie cierpliwie
1 uważnie we warszawskich dziennikach,
tłumacząc przede mną to swoje zaintereso­
wanie tem, że we workach z plewami moż­
na niekiedy znaleźć brylant czystej wody.

I widocznie znalazł coś podobnego, bo

chrząknął, położył rękę na moim łokciu t

rzekł:

- Posłuchaj pan... to jest interesujące.
I począł czytać z przejęciem:
- ,,W związku z ćwiczeniami rezerwi­

stów przygotowane jest zarządzenie w spra­
wie wypłaty zasiłków. A mianowicie sze­
regowi rezerwy, którzy poza sobą utrzym u­
ją jedną osobę najbliższej rodziny, dostają
90 groszy dziennie. Tacy, którzy utrzymują
2 osoby, 1 zł 10 gr dziennie, zaś ci, którzy
poza sobą utrzym ują więcej niż 2 osoby,
dostaną 1 zł 30 gr.**

Tu pan Hilary spojrzał mi bystro w oczy
i zapytał:

- Co pan na to?
- Nic.

- To kiepsko świadczy o panu jako o

'dziennikarzu - rzekł pan Hilary podraż­
niony. - Powiem zatem ja, co o tem myślę.
Przedewszystkiem nieco arytmetyki. Przyj­
muję, że za 90 groszy jedna osoba może się
jakotako utrzymać.

- Wątpię.
- Wątpić pan mogłeś przed rokiem. Ale

dziś, gdy komisje statystyczne wykazują
tak znaczny spadek drożyzny... Gorzej już
jest z dwoma osobami, które dostają razem

1zł10gr, co czyni55gr na osobę.Ale, wi­
dzi pan, ja jestem oportunistą, i przyjmuję
za fakt, że jedna z tych osób cierpł na nie­
żyt kiszek i nie znosi nic oprócz sucharków

i czystej wody. Wtedy ta druga osoba ko­
rzysta z nadwyżki. Ale przypuśćmy ten

dość prawdopodobny fakt, że ktoś ma sześć

osób na swojem utrzymaniu i dostaje dla

nich 1 zł30gr. Ileż wtedy wypada na osobę?

~ 22 1 pół grosza.
— Podoba się panu taki zasiłek?
— Panie, do czego pan właściwie zmie­

rzać Czy pan sądzi, że taką swoją machia-

WGlsżcżyzńą przeciągnie m nie pan do opo­
zycji?

Pan Hilary posmutniał.
— Nie, ani mi to*w głowie. Znam pana

przecież jako dziennikarza żelaznych 'prze­
konań. Ale wystąp pan w Dzienniku z na­
stępująca, propozycją. Oto istnieją jakieś
przepisy o zwalczaniu żebractwa. Z pod
tych przepisów powinni być wyjęci człon­
kowie rodziny rezerwistów. Niech takiemu

bie(lakowi będzie wolno do tych 22 skarbo­
wych groszy dożębrać sobie resztę, któraby
go ochroniła przed śmiercią głodową...

W odpowiedzi na to splunąłem i prze­
siadłem się do innego stolika.

- Złoty Krzyż Zasług! nadał Pan Prezy­
dent Rzplitej p. Narcyzowi Weimanowi, dy­
rektorowi dokształcającej Szkoły Przemy­
słowej w Bydgoszczy - za zasługi na polu
szkolnictw a zawodowego.

- Odczyt p. kpt. Kulwiecia p. t. wFerdy-
nand Foch, marszałek Francji, Polski i Au-

glji" ~ odbędzie się w niedzielę 28 bm. w

auli Gimnazjum Kopernika (w języku pol­
skim) staraniem T-wa ,,Alliance Franęaise".
Cena wstępu: 1 zł, (dla uczącej się młodzie­
ży. ora? uczniów Francuskich Kursów Rzą­
dowych 30 gr). Początek odczytu o godz.
6-tej wieczorem. Dochód na ,,Czytelnię Fran­
cuską".

- Oddział żeński Tow. gininast. Sokół V.

. O kolę-Wilczak, urządza w iobOtę dnia 4-go
m aja ó godz. 19 w lokalu ,,Trzeci Maj" (Płac
Piastowski), wieczorek towarzyski z tańca­
mi i różnemi niespodziankami. Wstęp tylko
za zaproszeniami, które poprzednio nabyć
możiia u drh. Orczykowskiej, drh. Krzem-

kowskiej i w bibljotece T. C. L.. ul. Nakiel-

ska 6 II p. w niedzielę pomiędzy godz. 2 -3

popob u drh. Kałasówny)
- Konferencja wywiadowcza w szkole

im. Adama. Mickiewicza (Bydgószęz-Okolę)
odbędzie się w niedzielę, dnia 28 kwietnia

br. o godz. 12 w południe.
~ Podziękowanie. Zarząd Bydgoskiego

Podkomitetu Niesienia Pomocy Wdowom

i Sierotom po pracownikach kolejowych,
dziękuje firmie Sommerfełd za bezpłatne
wypożyczenie fortepianu, Panu Berendtowi,
właścicielowi restauracji Dworcowej, za o-

fiarowane na rzecz wdów i sierót 216.20 zł

staropolskie ,,Bóg zapiać!"
- Wiosenna ochrona ryb. Zwraca się

uwagę na obwieszczenie p. Wojewody Po­
znańskiego w sprawie wiosennej ochrony
ryb, które ukaże się w najbliższym nume­
rze Orędownika Urzędowego miasta Byd­
goszczy.

- Wieczornica Biblioteki Im, H. Sien­
kiewicza! Młodzież katolicka parafjj M. B.

N. P . na Szwederowie urządza wieczornicę,
połączoną z referatem i przedstawieniem w

Domu Katolickim w niedzielę dnia 28 kwie­
tnia br. o godz. 6’ś wieczorem. Cały dochód

przeznaczony na zakup książek do bibljo-
teki. Łaskawą j życzliwą publiczność u-

przejmie zaprasza młodzież.

- Zebranie Konferencyjne delegatów
Towarzystw W. F . I P . W . oraz wszystkich
Klubów Sportowych odbędzie się w ponie­
działek, dnia 29 bm. o godz. 20 w sali Rady
Miejskiej - M agistrat.

- Zebranie Sokoła IIL Wczoraj o godz.
19,30 odbyło się nadzwyczajne plenarne ze­
branie Sokoła III w salce Lengninga. Pre­
zes p. prof. Albrycht odczytał porządek
obrad licznie zebranej drużynie. Następnie
popisywała się niedawno do życia powoła­
na orkiestra T-wa . Solenizantowi p. Al-

brycbtowi zgotowano owację, poezem wy­
głosił p. sędzia Radłowski, wiceprezes dziel­
nicy, referat o zlocie wszechslowiańskłm w

Poznaniu. Mówca wspomina o działalności

Sokola w czasach zaborczych i stwierdza,
że plon tej pracy to wolność nasza. Na zlo­
cie wszechsłowiańskim ma Sokół zdać egza­
min, czy pod sztandarem jego skupiają się
znów ci sami synowie Ojczyzny, którzy sta­
ną w Jej obronie. Po wykładzie referowali

poszczególni członkowie zarządu o orkie­
strze, umundurowaniu, sprawach technicz­
nych łtd. Po przyjęciu od nowo przyjętych
członków zobowiązania, zamknął prezes ze­
branie hasłem : ,,Czołem!". - Pó zebraniu

urza,dzono wieczorek towarzyski.

— Wystawa Robót pRodziny Kolejowej"
otw artą zostanie w niedzielę, dnia 28 bm.

w gmachu b. Dyrekcji kolejowej przy ul.

Dworcowej. Będzie to pierwsza w Polsce

wystawa tego rodzaju i dlatego otwarcie

będzie miało charakter bardzo uroczysty.
Chór kolejowy, oraz orkiestra kolejowa bio­
rą udział w otwarciu, którego dokona pre­
zes Dyrekcji kotej. p. ihż. Czarnowski. Są­
dzimy, że całe społeczeństwo bydgoskie za­
interesuje się wystawą. Dochód przeznacza

się na rzecz, wdów i sierót po prac. kolej.
— Czasopismo ,,Ryba". Ukazał się 4 nu­

mer czasopisma ,,Ryba", poświęconego za­
gadnieniom praktycznego rybactwa oraz

propagandzie spożycia ryb. Ze względu na

obfitą i interesującą treść numeru, nie wąt­
pimy, iż pismo MRyba" spotka się z najżyw*-
szem uznaniem wśród szerokich w'arstw

czytelników. W numerze kwietniowym
znajdujemy cenny artykuł prof. Michała

Siedleckiego p. t. Naukowe podstawy ry­
bactwa morskiego"; D-ra Lubeckiego —

Cztery głów'ne potrzeby ryba'ckie" i wiele

innych. Pomimo bogatej treści i nader sta­
rannej szaty zewnętrznej, prenumerata
kwartalna wynosi tylko 4 zł. Redakcja i

administracja czasopisma ,,Ryba" mieści

się w Bydgoszczy, Nowy Rynek 8.

— Włamanie do składa. Nocy dzisiejszej
włamali się nieznani sprawcy za pomocą wy­
łamania drzwi od strony podwórza do składu

kolonialnego Aleksandry Kopińskiej, przy ul.

Hetmańskiej 25, gdzie sńradli pewną ilość to­
warów na sumę 23C zł.

Godne uznania zarządzenie
komendy policji.

Z uznaniem podnieść należy zarządzenie
komendanta policji państwowej p. Łuka­
szewskiego, który ustanowił posterunki po­
licyjne przy Wełnianym Rynku, przy ulicy
Mostowej, przy ulicy św. Trójcy i innych,
regulujące ruch samochodow'y, kołowy i pie­
szy. Jak widać z powyższego zarządzenia,
komenda policji- stara się pod każdy'm
względem zaspokoić potrzeby mieszkańców

naszego miasta, usuwając różne niedoma­
gania.

Zjazd zarzadu firmy ,,Ellbor,ł
General Motors.

W ub. niedzielę, dn. 21 bm. odbył się w

lokalu hotelu ,,Pod Orłem" w Bydgoszczy
zjazd delegatów Zarządu firmy 0Elibor", w

którym wzięło udział około 30 osób.

Zarząd reprezentowali pp. prezes Wej-
chert, dyr. Mickiewicz, inż. Tuszyński, inż.

Gorzelański z Warszawy, oraz dyr. oddziału

bydgoskiego p. Schab, dyr, Garbowicz z

Gdańska, dyr. Drzażdżyński, inż. Bohaty-
row, p. Czajkowski i p. Ratajczak z Pozna­
nia, dyr. Żyżniewskl z Łodzi przy współ­
udziale członków General Motors pp. dyr.
Windinga, Int. Jaworskiego, inż. Życimskje­
go j inż. Sędzimira.

Obradowano w pierwszym rzędzie nad

sprzedażą samochodów: BUICK, OLDSMO-

BILE i ciężarowych wozów G. M. C., wy­
nikiem czego były doniosłe uchwały sprze­
daży. Następnie poświęcono wiele uwag bu­
dowie karoseryj krajowych na podwoziach
Buick przez firmę ,,Plagę i Laśkiewlcz".

W trzecim punkcie obrad postanowiono
rozszerzyć warsztaty, zaopatrzyć je w no­
woczesne urządzenia oraz . w dostateczna,
ilość zamiennych części. Zjazd zakończono

wspaniałym bankietem, na którym bawio­
no się ochoczo aż do rana.

Przyjęcie kandydatów
do służby poczfowo-telegraficznej.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Pozna­
niu przyjmie do służby pocztowo-telegrafi­
cznej w swym okręgu 50 kandydatów na

urzędników.
Od kandydatów wymaga się wiek od 18

do 24 lat, wykształcenie szkolne w zakresie

czterech ukończonych klas gimnazjalnych,
lub ukończonej szkoły wydziałowej typu
wielkopolskiego, podstawową znajomość ję­
zyka francuskiego, zdolność do działań

prawnych, obywatelstwo polskie, nieskazi­
telną przeszłość, uzdolnienie fizy'czne i umy­
słowe do spełniania obowiązków służbo­
wych i biegłe władanie językiem polskim
w słowie i piśmie.

Kandydaci, posiadający te warunki, win­
ni do wniosku, skierowanego do Dyrekcji
Poczt i Telegrafów w Poznaniu, dołączyć:
własnoręcznie napisany szczegółowy życio­
rys i w oryginałach 1) dokument urodzenia,
2) ostatnie świadectwo szkolne, 3) policyjne
świadectwo prowadzenia się, 4) poświadcze­
nie o posiadaniu obywatelstwa polskiego,
5) ewentl. świadectwa z pracy zawodowej,
6) książeczkę wojskową wzgl. dokument

wojskowy oraz -- u kandydatów niepełno­
letnich — urzędowo zaświadczone zezwole­
nie ojca lub opiekuna na wstąpienie do

służby pocztowo-telegralicznej. Przedsta­
wienie wmiosków przez kandydatów, nie

posiadających powyższych warunków, jest
bezcelowe, gdyż w'nioski te pozostaną bez

rozpatrzenia.
Kobiet Dyrekcja Poczt i Telegrafów na-

razie nie przyjmuje do służby.
Prezes:

(-) WŁ Kaimierskl.

Z nadzwyczajnego walnego zebrania

Towarzystwa Robotników Polskich przy Farze.
Dnia 21. bm. odbyło się w Domu Katolickim

przy Farzę nadzwyczajne walne zebranie przy
udziale licznie zebranych członków i gości.

Zagaił posiedzenie prezes p. Modrakowski,
witając wicepatrona ks. Wojciechowskiego, pre-
zesa honorowego p. Rochowiaka, p. Zielińskie­
go sekretarza okręgowego oraz przybyłych
gości poczem uczczono pamięć zmarłego mar­
szałka Focha, Następnie p. Osiński wygłosił

referat o walce z socjalizmem. Wobec ustąpię,
nia dwóch członków zarządu pp.: Biernackiego
i Sądeckiego, wybrano do zarządu pp.: Kała-

mają i Lipińskiego. Uchwalono mianować człon­
kami honorowymi długoletnich członków pp.:
Klundera, Kowalkowskiego i Żuchowskiego.
Na zjazd do Poznania wybrano delegatów pp.:

Modrakowskiego i Wolnego,

Niefortunny lowelas.
(Obrazek z ulicy.)

(wk) Dnia 20 bm. w godzinach popołud-
dniowych, przechodnie ulicą Gdańską, w po­
bliżu Placu Wolności, byli świadkami po­
gromu, jaki spotkał pewnego już podtatu-
siałego lowelasa ze strony jakiejś energicz­
nej niewiasty, która umiała bardzo skutecz­
nie obronić się przed natarczywością ado­
nisa. Sprawa tak się przedstawia:

Ulicą Gdańską przechodziła jakaś ele­
gancko ubrana dama, która, przy mijaniu
się, ,,wpadła w oko" pewnemu niemłodemu

już lowelasowi. Wrócił się więc za ową da­
mą i drep...drep~ na cienkich nóżkach, da­
lejże zachodzić, .to i jednej, to z drugiej
strony, zaglądając natarczywie damie w

oczy. W reszcie przystąpi? ł począł szeptać
do ,,onego uszka" jakieś słowa, których da­
ma widocznie dobrze zrozumieć nie mogła,
bo przystanęła i spojrzała pytająco na je­
gomościa, który wobec tego pochylił się po
raz drugi j znowu szeptał.

Co szeptał, tego nikt nie wie, ale nie mu

siały to być słowa, któreby się podobał;
damie, bo szybkim ruchem, odwróciwszy sji
do natręta, wymierzyła mu siarczysty poli
czek, wskutek którego binokle biedaków

spadły z nosa, a melonik potoczył się pi
bruku. Nim poszkodowany w ten sposól'
zdążył przy pomocy przechodniów odszu

kać swe okulary j kapelusz, dama szybkin
krokiem, nie zatrzymując się, poszła dalej

Przechodnie na widok tej sceny, wybu
chnęli głośym śmiechem, inni poczęli prze
railiwie gwizdać, a biedny niefortunny ado

nis, zawstydzony srodze, wsadziwszy m

nos okulary, i melonikiem w ręku, zapew

niająo, że mu się to pierwszy raz zdarzyło
szybko się oddalił z miejsca swego pogro

mu; jednak długo mu jeszcze towarzyszy
gwizd j urąganie. Po takiej nauczce, pew­
nie nie zeęhce się jut owemu jegomości za­
glądać na ulicy w oczy kobietom i szeptśi
do ,,onego uszka".
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— Osobiste. Srebrny Krzyż zasługi o-

trzymali pracownicy Biura Rozrachunko­
wego pani Marja Czyńska oraz p. Jan Grze­
gorczyk za zasługi w służbie kolejowej.

— Ofiary. Sędzia polubowny p. Gier­
szewski złożył na - kośc. na Czyżkówku zł

10,-, na pomocdoraźną5,- zł.

Chłopiec niewiadomego pochodzenia,
W czasie wojny światowej, w roku 1917, zo­

stał umieszczony przez austriackie władze oku­
pacyjne, w ochronce w Rogowie, gminy Opa­
tów, powiatu pińczowskiego, mały 5-letni chło

piec, którego później zabrał z ochronki na

wychowanie gospodarz Józef Skowron, ze wsi

i gminy Urzuty. Chłopiec nie posiadał żadnych
legitymacyj ani dowodów i nie wie, gdzie się
rodził i kto byli jego rodzice; pamięta tylko,
że matce było na imię Wiktorja, oraz że na­
zywa się Bolesław Krzemiński. Przypomina
sobie jeszcze, że słyszał w dzieciństwie, jak
matka opowiadała, że ma brata Władysława,
ojca zaś nie przypomina sobie wcale. Poda­
jąc pow'yższe do wiadomości, uprasza się ka­
żdego, ktoby mógł udzielić jakichkolw'iek w'ia­
domości o pochodzeniu chłopca, liczącego już
obecnie lat 17, aby zechciał o tem donieść do

policji, lub w'prost do gospodarza Skowrona
w Urzutach,

KONCERTY I ZABAWY.

Tow, Robotników Katolickich przy kościele

św. Trójcy

urządza w tę niedzielę, (dnia 28 bm.)
przedstawienie amatorskie w sali Kocerki

,,Prządka pod krzyżem" i komedyjka ,,Chra­
panie z rozkazu". Początek punktualnie o 6

wieczorem. Po przedstawieniu zabawa wio­
senna.

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL, Czy piosenka może służyć za

temat do dzieła filmowego, choćby najpopular­
niejsza? Na to pytanie znajdziemy odpow-iedź
na dzisiejszej premjerze, którą ilustruje utw'ór

muzyczny znany pt. ,,Caśuję twoją dlcó, ma­
dame,,." i on to stanowi podłoże i tytuł obrazu

w którym główną rolę kreuje zawsze jeszcze
łubiany Harry Liedtke, odtwarzający postać
keln era po mistrzow'sku, przechodząc samego
siebie. Dwrie te zalety filmu, piosenka i arty­
sta są podstawą ogromnego powodzenia obra­
zu, jakiemi cieszył się ostatnio w Warszawie.

Oczywiście ilustracja muzyczna i solowe partje,
odśpiewane przez tenora o szerokiej skali gło­
sowej, p. Wennunda, zaangażowanego specjal­
nie z stolicy, dodadzą niepowszedniego uroku

całości. Nic przeto dziwnego, że popularna
piosenka wyrobiła tem większą popularność
filmowi. Prócz tego nadprogram.

NOWOŚCI. Premjera, Najbardziej arty­
sty-czne arcydzieło filmowe. Film ten to naj­
potężniejszy film Lon Chaney'a, Ten znakomi­
ty aktor tym filmem udowodnił rozległą skalę
swego talentu. Jego kreacja ,,idjoty11 stoi u

szczytów artyzmu. Dzielnie mu sekundują Ri­
cardo Cortez i jedna z najpiękniejszych gwiazd
filmowych, Barbara Bedford. Reżyserja świet­
nego znawcy stosunków rosyjskich Benjamina
Cbristensena potrafiła film ten postawić na

czoło filmów realistycznych. Potężny jest on

swą grożą i wielki artyzmem. ,,Niecodzienny
dziennikarz" groteskowa komedja jako doda­
tek,

MARYSIEŃKA. Dziś po raz ostatni granym
będzie film o wyjątkowej w-artości pt. ,,Kochan­
kowie" (Skórzana maska), z Vilmą Banky i

Coimanem n a czele. Przytem obfity nadpro­
gram.

CORSO. Tylko dzieś i jutro po raz ostatni

dramat sensacyjny pt. ,,Prawo, szpady i krwi".

Znakomita para artystów' piękna Thełma Tood

t stuprocentowy mężczyzna Richard Dix dali

postacie niezapomniane. Nadprogram farsa pt.
,,Zniewieściały marynarz".

StowarzyszenieSiłodych Polek

przyparafjiśw. Wincentego aPaulo.
Dnia 21 bm. zawiązało się przy powyż­

szej parafji Stow. Młodych Polek, do któ­
rego zapisało się około 40 członkiń. Z ebra­
nie zagaił ks. Kwiatkowski, poczem wygło­
sił patron okręgowy ks. Hanełt referat o

,,Zadaniach i celach S. M. IV . Następnie
druhna Szczechowska odczytała obszerne

sprawozdanie ze złotu okr. delegowanych
S. M. P. Dalszym punktem zebrania był wy­
bór zarządu, w skład którego obrano: pre­
zeską druhnę Krystynę Pankównę, zastęp.

prezeski druhnę Martę Muchowską, sekre­
tarką druhnę Łucję Szczeehowską, skarb­
niczką druhnę Wandę Piotrowską, naczel­
niczką druhnę Alinę Krzyżanowską.

Po w'yborach omówiono kurs kukury­
dziany, w którym zgłoszona sekcja bierze

udział. Do kursu przeciwgazowego i sani­
tarnego pod kierownictwem wyszkolonej w

tym kierunku p. Pankównej, zapisało się 12

druhen. Pieśnią ,,Serdeczna Matko" i ha­
słem ,,Sprawie służ!" zakończono zebranie.

Śmiertelny wypadek.
Wczoraj w godzinach popołudniowych

uległ nieszczęśliwemu wypadkow-i 32 -letni

Stanisław Czarnecki, fornier ciesielski, za­
mieszkały w Pakości, brat rodzony, znane­
go w naszem mieście kierownika Urzędu
Opieki Społecznej, p. Antoniego Czarnec­
kiego. Mianowicie, Stanisław- Czarnecki,
wracając od pracy do domu, spadł z roweru

na szosie pod Pakością tak nieszczęśliw-ie,
że doznał w-strząśnienia mózgu, skutkiem

czego w- kjika godzin później w-yzionął du­
cha. Zmarły był dobrym i zasłużonym Po­
lakiem; brał udział w powstaniu Wielko-

polskiem pod Barcinem, Łabiszynem i No­
wą wsią, oraz w w-ojnie bolszewickiej w r.

1922. To też wypadek ten wstrząsnął do ży­
w-ego tymi, którzy znali i szanowali ś. p.
Stanisława Czarneckiego, rodzinę zaś pogrą­
żył w ro-zpaczy.

I

lianie
Żeńskiego Towarzystwa
Gimnastycznego ,,Sokólu

odbędzie się

w środą, dnia 1 maja br.
o godzinie 7,30 wieczorem

w Resursie Kupieckiej
z poprzednio podanym porządkiem obrad,
na którem obecność wszystkich członkiń

jest konieczna. — Goście miłe w-idziani.

Narodowy Uniwersytet
Robotniczy.

W czw-artek, 25 bm. w Domu Katolic­
kim przy Farze w-ygłoszą: 1) O godz.
19 prof. Białecki: W spółczesna litera­
tura polska, 2) O godz. 20 prof. Wolf:

Jakie znaczenie ma państwo dla nas?

Wstęp wolny. Po wygłoszeniu dalszych
4 referatów nastąpi zamknięcie kursu.

Polskie Stronnictwo Ch. D.
Zebranie członków i sympatyków

Polskiego Str. C-hrz. Dem. na Bielaw-
kach odbędzie się w piątek, 23 kwietnia
o godz. 8 w-iecz. w sali p. Ferenca przy
ul. Senatorskiej.

Z referatem przybędą pp. red. For-
mański i prezes Rady Miejskiej p. rek­
tor Beyer. O liczny udział prosi Komitet.

W niedzielą, 28 bm, o godz. 12y2 odbę­
dzie się wiec Polsk, Str, Chrz. Dem. w

Fordonie na sali p. Krygera w- Rynku.
Jako referenci przybędą p. red. Bi-

goński i wiceprezes Rady Okr. Ch. D.

p. Sikora.

Plenarne zebranie Ch. D. koła Sier-
nieczek odbędzie się w sobotę dnia 27

tan., o godz 7 wiecz. w lokalu p, Szla­
gow-skiego przy u!. Fordońskiej 25.

Z powodu ważności referatu, jaki
przez p. red. Formaaskierjo w-ygłoszony
będzie oraz sprawozdania członka Ra­
dy Kasy Chorych, wzywa się w-szyst­
kich członków jak i obyw-ateli Ster­
nie czka do licznego udziału.

Zarząd.

AUDYCJE RADJOFONICZNE.

PIĄTEK, 26 KWIETNIA.

20,30 Berlin. Słuchowisko rad jowe w 3 aktach

p. t . ,,Mój Leopold" — A. L'Aro.itj.i.
21,00 Stuttgart. Komedja w 1 akcie p. t.

,,Pani Mimi".

ZŻYCIATOWARZYSTW.
Bydgoskie Tow, Wioślarskie. Plenarne ze­

branie odbędzie się w piątek 26. bm. wiecz.

o godz. 8 w hotelu Lengninga. Na porządku
obrad ważne sprawy (otwarcie sezonu, regaty
itd.). Uprasza się o liczne i punktualne przy­
bycie.

,,Karmonja", Dziś w czwartek o godz. 8

lekcja śpiewu u p. Kocerki. Jutro w piątek
u p. Mellera. W sobotę 27. bm. o godz. 6

generalna próba w Teatrze Miejskim. Tamże

w ystęp w niedzielę 28. bm. o godz. 12,15. Kom­
plet konieczny.

Związek Zawodowy Pracowników Gastrono­
miczna - H otelowych oddział w Bydgoszczy, za­
wiadamia, że zebranie zarządu odbędzie się
w piątek 26. bm. o godz. 4 po poł. w sekretar­
iacie Związku przy placu Piastowskim 2.

K. S. ,,Astorja". Dnia 25. bm. o godz. 20 w

hali ćwiczebnej 62 p. p., ćwiczenia P. W. Po

ćwiczeniach P. W . odbędą się zawody trenin­
gowe bokserów, biorących udział w zawodach

bokserskich o mistrzostwo miasta w dniu 28.

bm. Wpisowe w wvsokości 2 zł należy zabrać

ze sobą. W piątek schadzka informacyjna w

sprawie niedzielnych zawodów piłkarskich w

Inowrocławiu.

S. M. P. ,,Zorza". Oba oddziały. Dziś o go­
dzinie 7 ćwiczenia wychów, fizycznego. O go­
dzinie 8 zebranie plenarne w szkole Sienkie­
wicza. Przybycie konieczne.

Św. Wojciech. Dziś lekcja okręgowa, ogólna
u Kocerki o godz. 8. Natomiast lekcja nasza

w piątek o godz. 7,30 w Domu Katolickim.

,,Lutnia". Dziś lekcja śpiewu o godz. 8

u p. Kocerki. Jutro w piątek, o godz, 8 lekcja
śpiewu u p. Błochą,

,(HALKA", Dziś w czwartek, o godz, S--e(
w lokalu p. Blocha, ul. Jana Kazimierza, lekcja
śpiewu. Ze względu na niedzielny występ
komplet bezwzględnie konieczny.

Tow. Powst. i Wojaków Szwederowo, Nad­
zwyczajno walne zebranie dziś, w czwartek o

godzinie 19 u p. Kołodzieja, Zebranie zarządu
o godz. 18.

Sokół III. Lustracja gniazda w piątek dni*

26. bm. o godz. 19 w Strzelnicy. Obecność

wszystkich członków konieczna. Po lustracji
posiedzenie komitetu obchodu 5-lecia gniazda.
Dziś w czwartek o godz. 8 schadzka drużyny
ćwiczącej celem zgłoszenia zawodników na za­
wodyM,K.W.F.iP.W.

Tow, Terminatorów, Zebranie orkiestry
odbędzie się w czwartek o godz. 8 wieczorem

w Domu Czeladzi.

Kat, Tow, Rob. Pol, paralji Serca Jezuso­
wego, Zebranie zarządu i rewizja kasy odbę­
dzie się w piątek, 26. bm. o godz. 6 po poł. w

salce parafjalnej.
Związek młodzieży pracujące( ,,Jedność".

Schadzka koleżeńska w piątek 26. bm. o godz^
7 wiecz. w- sali ,,3 Maj” przy placu Piastow-skim,

S. M. P . ,,Promyk". Dziś, w czwartek o go­
dzinie 7 nadzwyczajne zebranie obu oddziałów?"

w salce parafjalnej. Jutro w piątek o godz, 7

zebranie zarządów i zastępow-ych obu oddzia­
łów w biurze parafjalnem,

Koło Absolwentów Szkól Handlowych. W

czwartek schadzka koleżeńska w Strzelnicy o

gcdz. 20. Ćwiczenia sekcji ping - pongowej
trwają nadal. Zapisy do sekcji wioślarskiej,
ping-pongow-ej, przysposobienia wojskowego,
przyjmują kol. Haman i Kalka. Przygotowuje
się w-ycieczkę na Powsz. Wyst. Kraj, do Po­
znania.. Zapisy przyjmuje się w sekretarjacie,
przy ulicy Dworcowej 69.

Abstynencja. Nadzwyczajne zebranie w

niedzielę, 28. bm. o godz. 5 w salce przy ko­
ściele św. Trójcy.

Giełda warszawska
dnia 24 kwietnia

Papiery Państwow-e ! obligacje
4-pioc. poż. inwest. - - 103,00 102,00 104,00
5-pioc. poż. premj. doi. - 0 85,00 083,00 084,00
5 proc. poż. kon. .... 000,00 000,00 067,00
6-proc. poż. doi. .... 0t0,00 Ol0,00 (84,75

10-proc. poż. ko). . . . .000,tO U 1,00 102,50
5-proc. poż. kol. kon w. . 001,00 000,00 059,00

Akcje w złotych:
Bank Dyskontowy...... 000,00-123,00
Bank H a n d l o w y ......................... 000,00 -120 ,00
Bank Polski . .... .... .... .... .... .... ... 166,00 -166 ,50
Bank Zw. Sp . Z a rób ................... 78,50- 00,00
Elektrownia w D ąb r ................. 000,00-100,00
W. T . F . C u k r u .............................. 0 0 ,00 - 34,75
Lilpop 34,00 -34,25
Ostrowieckie Zakłady ..... 000,00-096,00
Rudzki ......................................... 000,00 - 41,00
S ta r a c h o w i c e .................................. 00 ,00 - 28,50
H a b e rb u s c h ........................... 000,00 -218,00

Bank Polski płacił dnia 25 kwietnia za;

dolary amerykańskie 8.88 -8 .87

funty szterlingów 43,11
franki szwajcarskie 170,99
franki francuskie 34,73
marki niemieckie 210,61
guldeny gdańskie 172,36
szylingi austrjackie 124,74
liry włoskie 46,51
korony czeskie 26,28

i(i
Mli.MI

PremieraI

Pocz. o godz. 6,50 8,50

IDIOM
Potężne arcydzieło, osnute na tle rewolucji w Rosji, wykonane przez

największą wytwórnię świata M ITRO COŁPWYW MAYER

W rolach głównych:
ŁON CHANEY

BARBARA BEDFORD

RICARDO CORTEZ

UWAGA: Przed rozpoczęciem seansu (10243

koncert radjofoniczny
poprzedzony aktualną reklamą przez mikrofon.

Śpiew wyk. przez pierwszorzędnych artystów.

Wpitolili taert ramowystoik omopojsttli

(Bieg prop a gand o w y

,JBziennika SJytfgosftiego"
o cenną nagrodęwędrowną odbędzie się W CZWartallf dflia 9 -90 Nldja l%ba

(Wniebowstąpienie Pańskie) na przestrzeni 3000 m. z udziałem sportowców całej Rzeczypospolitej.

S ta rt i m e ta przy Gimnazjum im. M. Kopernika (rewskiege i Kopernika)

Zapisy przyjmuje kierownik biegu p. Fr, Gołębiewski, Bydgoszcz, Św. Trójcy 10 do dnia 2 maja rb.
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Chora kobieta
i romansowe koty.

Mieszkańcy pewnego domu przy ulicy
Dworcowej, zostali w nocy zbudzeni przera­
źliwym krzykiem kobiecymi ,,ratunku!.. mor­
dują!,. mordują!..".

Zbiegli się sąsiedz! p od drzwi mieszkania,
z którego krzyk pochodził, zapytując, co się
sta'o? Po chwili otworzyła drzwi wystraszo­
na i blada lokatorka mieszkania p, T., tłóma-

c ząc w urywanych ze zdenerwowania słowach,
ie słyszała wyraźnie krzyk i płacz mordowa­
nego dziecka i kobiety, a krzyk fen pochodził
jakby z balko nu jej mieszkania, któ ry znaj
duje się od strony podwórza.

Udano się więc na balkon i ujrzano na nim
dwa olbrzymie koty, które na widok postaci
ludzkich zbiegły na dachy.

Sprawa się wyjaśniła , i e powodem tak

wielkiego prz estrachu p. T. były miauczenia

kotów, które w tym czasie, jak wiadomo, urzą­
dzają sob 'e schadzki.

Pani T, często bardzo ulega halucynacjom,
op owiadając sąsiadom o różnych wizjach i du­
chach, które ją nocą prześladują; jest to więc
widocznie u niej stan chorobliwy. Je st ona już
kobietą stars zą , żyjącą samotnie w panieńskim
stanie i zdaje się mocno zdenerwowana.

Sąsiedzi po wyświetleniu sprawy, życząc
p. T . dobrej nocy, prosili ją, aby więcej nie

rcbiłą takich krzyków i ni a przerywała lu­

dziom snu, radząc jej przytem niezwłocznie

udać *ię do lekarza.

Wypadki przy pracy,
W Wielkopolskiej Papierni, 17-letnia robo­

tnica Marja Grabowska, będąc zajętą przy kra­
jalnicy, zamierzała poprawić papier, przyczepi
spadający nóż uciął Grabowskiej wielki palec
wraz z paznokciem i kością,

W tejże samej papierni, 31-letnł robotnik

Franciszek Mitura, będąc zaięty przy krajalni­
cy, doznał zranienia dwóch palców, p prawej
ręki.

W fabryce maszyn Lohnerla, 24-!etni kowal

Franciszek Grzegorzewicz, obcinając na kowa­
dle gorące żelazo, którego kaw ał odskakując,
rozciął Grzegorzewiczowi dłoń, parząc ją przy*
tera dotkliwie,

W fabryce pianin W, Jabne, 30-letni Lud­
wik Nowak, doznał ciężkiego zranienia palca
żelazem, które wcisnąwszy się w ciało, musi

byc przez operację usunięte,
W porcie przeładunkowym Lloyda Bydgo­

skiego, 24-letni robotnik Roman Dawid, prz7
znoszeniu worków, doznał zwichnięcia prawej
nogi.

W fabryce sygnałów ko1e|pwych C, Fie-

brandt i Sp,, 22-lelnj strycharz przy przekła­
daniu masztów doąnał zgniecenia trzech pal­
ców u prawej ręki.

W środę, dnia 2.4 bm. zmarł wskutek n'eszczęśli-
wego wypadku po i-rótkich cier neniach, opatrzony
olejami św., mój nieodżałowanej pamięci mąż, nasz

syn, brat i wuj śp.
. 0 .i1 . fi, . . s a

w 32 roku życia. żona zrodziną

Bydgoszcz, Pakość, Swieeie, Skórcz, Gdynia, Gdań-k,
Pogrzeb odbędzie się W PąkoS sI w niedzielę 28 bm.

z dom u żałoby. (l0257

Podobało się Panu Bogu zabrać naszą najukochańszą
dziecinkę

Krzysią Zesinke
która zgasła w 3 dzień po urodzeniu, pozostawiając po so­
bie ból i nieutulony żal swych rodziców,

Zefja z Barawsltitl! Hgnasy W ujo w ie
x córeczka.

Wyrzysk (Starostwo), dnia 25 kwietnia 1929r. (10295

Pomniki - nagrobki
w różnych stylach i gatunkach,

plzH -siopnle-baEDStiad;
oraz wszelkie w zakres wcho­
dzące prace wykonuje najtaniej
na dogodnych warunkach spłaty
Pierwsza Polska Fabryka
Pomników i Nagrobków
TEOFIL STREHLfcU

Bydgoszcz, Błonia 17.
ZałoŁ 190, r. (Soli) Zalol 1905 r.

Potrzebuję około 1000 mtr. kubicznych

kamienia-brukowcaLktesy
Ofert-y pożądane:

Jam JairaEBsMasMa, 4HirmdlxSc!|sXx

Koszarowa 5- ~ Telefon 339. (1027l

Przetarg publiczny.
Wsobotę, dn(a B7 kwietni
br. o godz.1S2Zs SaaasBżłĘ
w roojero biurze przy uf, Dr,
En, Warmińskiego 15wdro,
ilze publicznego przetargu od na|-

mnicj Żądającego 10300

1wagon 15ton łubinu
niebieskiego

towar supttafo suchy z spora^y*
czną obsadą pleśnj.

Zeliryn Bzymkowskł
zaprzysiężony sanzal fvnnd!owy
przy Izbie Przeniyslowe-Handlo-

vej w PyfIgQS?czy.

OpeMliato
ti siedzeniowy, otwarty,
lO/ó() PS, elektr. światło,
starter, gotowy do jazdy,
sprzedam kor/.ysłnio. Pró­
bna jazda każdego czasu.

Haga 0?iiB Im PaniSslei
Poznań, ni. Przcmys(owall

102V7

Utraniazdenkiejwełnypowinny
byćrównie

staranniepiane
jakjedwab...

Dućswtfty
W edługnow ego

system uabędą

idealnieczysteinieskurcząsię..
EŁNIANE. swetry, Łtdrę tak chętni' się nosi,
miękkie, ckple, barwne, ozdobione koioiowemi

pasami czy też deseniami, bywają niestety bardzo

często kompletnie zniszczone już przy pierwszem nie-

umiejętncm i nieostrożnem praniu-stają się skurczone,,
spłowiałe i pozbawione miłej miękkości. AJednak i po

niezliczonych praniach mogą swetry zachować puszystośę,
miękkość i wygląd nowości, wogóle wszelkie wełniane

kaftaniki, szale, pończochy mog% wyglądać dg końca jak

frosto
ze sklepu o ile są prane w sposób racjonalny,

oprostu prać wszystko przez *moczeme w pianie Lux5ut

bez szkodliwego tarcia, Najbardziej barwne i wzorzyste
ubrania piorą się wspaniale w czystej pianie Lux'u , a po.
każdem praniu wyglądają jak nowe. Można więc śmiało

prać w Lux'ie najbar­
dziej delikatne wełniane

ubrania, rozumie sięz
tą samą starannością z

jaką sią pierze cienkie

jedwabie, a trwałośćich
i piękny wygląd będą
zagwarantowane.

PRÓBKA DARMO-
K U PO N 1,0 6rmy

"

Sunl.ji
”

Spółki Akry.nej, Skrzynka
T '

pocaiowa 479. Foczta Głowna, Uarsaawa. -

ypr*4?am o bezujłtpe przesianie mi próbnego pakietu Lux,
wyi(gnzarłccgo ni próbne pranie.
m ię i nazwisko 9MWNHŚNWM

(Uprasza ei? o wyraińe pisanie.)

tP.fH

Ogłoszenie.
Magistrat m, Bydgoszczy podaje nhiłejszem

do publicznej wiadomości, iż mocą uchw ały Magistratu
z dnia 12 grudnia 1928 r. i Sady Miejskiej z dnia
29 grudnia 1928 r, postanowiono:

a) rozszerzenie do 14 mtr. ulicę św. Trójcy od domu

firmy Kopp do kościoła św. Trójcy.
b) ustalić obecnie linię zabudowania ijh'ey św. Trójcy

wedle planu z dnią 10 grndnią J928 r.

Zgodnie z art. 31 Ustawy Budowlanej z 13. Ił. 19281.
(Dz. U, H. P, nr. 23, paz, 202) osoby interesowane miały
prawo zaznajomię się ze wspomnauym wyżej planem,
który wyłożony był w Biurze Komitetu' Rozbudowy
Mmsta do publicznego wglądu, w czasie od 21 stycznia
do 18 lutego br.

Ponieważ w okresie następnych (Jwu tysodjii po
upływie czasokresu wyłożenia planu tj. od 18 lutego
do 4 marca br. nie zgłoszono zarzutu przeciw-uj temu

planowi do Magistratu m. Bydgoszczy, wobec tego na­
stąpiło uprawomocnienie się pianu. (IOJSI

Prawomocny plan zabudowania przechowuje się
w Biurze Komitetu Rozbudowy Miasta ul. Jana Ka­
zimierza 8 i udostępniony jejj. Jjia osóo interesowanych.

Bydgoszcz, dnia 19 kwietnia 1929 r,

W nleobeeaoścl Prezydenta Miasta

(-) Dr. Ghffilelarski, wiceprezydent miasta.

Licytacja.
Dnia 27 kwietnia br. o godz. 11 -tej przed poł.

odbędzie się na dziedzińcu flriny F. Wodtke nast.
w Bydgoszczy przy al. Gdańskiej 131/132 sprzedaż
licytacyjna przedmiotów zajętych n mianowicie;

3 wozy meblowe, 3 motory elek­
tryczne oraz urządzenie warsztatu
kowalskiego i kołodziejskiego
za gotówkę najwięcej dającemu. 410146

Przedmioty obejrzeć można pól godziny przed
rozpoczęciem licytacji.

Urząd Celny Bydgoszcz.

^fkfiStEłtf%łtl I ? znaj03)ością stenografjt
aPówSin po skiej i niemie-kmj o-

rąz dłuższą praktyką poszukuje się natychmiast
na stała posadę, %głoszenia z świadectwami, fotografją
i podaniem Warunków uprasza s ię skierow'ać pod Z. P,*
do biura ogłoszeń ,,Par*l - Bydgoszcz, Dwor­
cowa 72. (10262

w atuii z-ł -sa Kwietnia zasnąt w nogu zaopatrzony
I Sakramentami św. nasz kilkuletni urzędnik

liitflii
j w 27 roku życia

W Zmarłym trać'm y bardz *pilnego i sumiennego
j współpracownika, o którym pamięć zachuwamy na stałe.

Leon Romański i S ka
PdznaA -Sjfdgoszcz.
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Przetarg przymusowy.
W sobotę, dnia 27 kwietnia 1929r. o godz. 10-tei

przed południem sprzedawać się będzie przy Nowym
Rynku nr. 1, wejście 3, najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą następujące przedmioty:
fortepian, bufet, samochód osobowy, rolwóz, 3 powózfci,
2 radjoaparaty, 20 butelek likieru, 60 sukien jedwabnych,
lustra, zegary ścienne, kanapy, krzesła, leżanki, stoły roz­
ciągane,umywalki, szafy do rzeczy,biurka, maszyny do pisania,
maszyny do szycia, wirówki do mleka, 3 pary trzewików

męskich, ławki stólarskie, oraz większa ilość kapeluszy
damskich i męskich i wiele innych drobnych rzeczy.

Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę przed
licytacją.

Bydgoszcz, dnia 25 kwietnia 1929 r.

10292) MAGISTRAT — Oddział Egzekucyjny.

EiciytfcacfeHprzymusowa.
Dnia 30 bm. o godz. 10 sprzedawać będe za

gotówkę najwięcej dającemu w Gajewie 1Gajewku
pow. Wąbrzeźno

41 kopców ziemniaków
zawierających razem około 14.110 ctr. rozm aitego
gatunku.

Zbiórka reflektantów przed majątkiem w Ga­
jewie. * ( 10279

Litwin, komornik sądowy w Golubiu.

Baczność amatorzy!
tui iikuiiiiiiii iiiiuiiiiiimniii!iiiiimuiiii imiii ni niiniiii ni ni miiiTniuimu itiiuii

Z powodu likwidacji olejarni i śrutowni do oddania

za każdą cenę (l 0284

motor gazowy 12 P. S.
całe urządzenie olejarni, dwie pary kamieni,
(l mtr. średnicy), piaskowce i francuzy w ca­
łości lub pojedynczo, transmisję, pasy, i t. d.

Wafcjteiec!* Głow acki,
Kruszwica — Poznańskie.

Obwieszczenie.
Z powodu podwyższenia od 1-go kw'ietnia b. r.

ceny węgla gazowego w drobnych gatunkach o 30
do ,40PI,, obowiązuje, aż do odwołania następująca
taryfa za gaz.

I. Cena za zużyty gaz do użytku domowego
do 50 m3miesięcznie 35 gr za 1 m3, za każdy dalszy m3

ponad 50 do 100 m3 miesięcznie 33 gr za 1 in3, za

każdy dalszy m3 ponad 100 m3 miesięcznie 31 gr za

1 m3.
II. Cena dla gazu przemysłowego i technicznego

wynosi 30 ar za 1 m3, zależnie od zużycia udziela

się następujące rabaty:
przy miesięczn. zużyciu ponad 150 m3gazu — 5%

11 ii n n 300 ,, ,, Ib%
V v n it 300 ,, ,,

- 15^

,, ,, ,, 730 ,, ,, 25 l0
ii a n ii 1000 ,, ,, 35 Z0
a ii n ii 1300 ,, ,,

- 45 10

Dla przemysłowców, a w szczególności dla kraw­
ców, fryzjerów i innych zawodów, którzy mają tylko
jeden gazomierz, liczący równocześnie dla pracowni
i mieszkania prywatnego, zasadnicza cena gazu wy­
nosi 32 gr przy'równoczesnem uwzględnieniu wyżej
wyszczególnionych rabatów w poz. II .

Nowa cena gazu obowiązuje za wszystkie od­
czyty gazomierzy dokonane po 30 kwietnia br.

10293) Magistrat — Dyrekcja Gazowni.

OcnrfeacfaB.

Dnia 6 maja 1929 r. o godzinie 10 rano od­
będzie się w Urzędzie Celnym na dworcu w Byd­
goszczy (gmach ekspedycji towarowej) sprzedaż licy­
tacyjna następujących towarów:

zabawki dziecięce, wyroby ze szkła i porcelany,
koronki i tkanina bawełniana i wiele innych rzeczy.

Bliższe d: ne w ogłoszeniu wywieszonem w Urzędzie
Celnym .

Towary może nabyć osoba najwięcej dająca za

natychmiastową gotówką.
10232) Urząd Celny Bydgoszcz.

moll z niekrępującem oddzielnem wejściem p o s z uk uję
natychmiast. Ofertypiśmiennepod ,,N.N." do ,,I*aru
Bydgoszcz, Dworcowa 72. (10263

L

iCBfCfi
codzień można nabyć

po niskich cenach w

Poznansko - Pemorskiei Cenfraii

Zakupu i Eksportu Jaj

Bydgoszcz, Florjana 8
Tel. 22-30. (8503

Farsy
dorur cementowych
1000X1000 mm. z podesz­
wą i innemi wymiarami
kupią 9044

Bracia Schlieper
Bydgoszcz.

m
Do mego składu koloidal­

nego poszukuję od 1 względnie
15. V. br. dzielnego i rzetelnego

pomocnika
Oferty z odpisami świadectw

i podaniem pensji uprasza (10174
Z. Ścisłowsbi, Lidzbark

Stolec walcowy
400 m/m długość walcy,
250 m/m średnica walcy
używany, w dobrym sta­
nie, korzystnie na sprze­
daż 10278

HugoChodan.dawn. Paul Seler,
Poznań, Przemysłowa 23.

i parowy zakład wulkanizacyjny
nowocześnie urządzony, w bardzo ruchiiw em mieście,

jest natychmiast na sprzedaż.
Gotówki potrzeba około złotych 12 tysięcy. Adres:

, , Dzieunnik Bydgoski-*. (10199

Poszukujemy mieszkania
2 I 3 poko owcgo z kuchnią wprost od gospodarza wzgl. bez
odstępnego dla naszych urzędników. Płacimy dzierżawę za rok zgóry,
przeprowadzamy remont (i0261
Wielkopolska Papiernia sP. A k c . Bydgoszcz-Czyżk6mfko

począwszy od 10,30 zl
za kw. metr. oddadzą

Bracia SchSiaper
Gdańska 99 .

Tel. 306. TeL 361.

m

Skład
rzeźnicki z elektrycznem u-

rządzeniem, mieszkaniem
4 pokojow. i kuchnią przy
głównej ulicy w Bydgosz­
czy zaraz na sprzedaż z po­
wodu stosunków familij­
nych. Oferty pod ,,Rzeź-
nictwo1*do ,,Par" Bydgoszcz,
Dworcowa 72. (10132

TYLKO

lAHmalje-Farli!
marki

SE*fiKu

są najlepsze i najtrwalsze
Kto ,,Smokiem** malnje,
Nigdy nie żałuje.

Służąca
znająca się na kuchni 1

wszelkiej pracy domowej
z kilkuletnią 'praktyką
tylko z dobremi świadec­
tw'ami potrzebna od 1-go
maja. 10129

M. Stobiecka
Stary Rynek nr. 3 .

I Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
I słowo 15 groszy, 5 liczb jedno słowo

i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo,
i Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

'D ro bne ogłoszenia 1

Większe ogłoszenia wśród drobnych 100 ,, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń, f

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

E SPRZEDAŻEJ J
Folwark

430 mórg ty3 pszenna, tys
żytnio - kartoflana, wtem

25 mórg łąki z torfem,
majątek prywatny, dom

7pokoi, zabudow'anie ma­
sy whe, sprzedaję zżywym
i martwym inwentarzem
za 190 000 zł. Odchodzi
40000 hipotek, wpłaty 75

tys. reszta na dłuższe la­
ta. Zamienię ewenti. na

dom w Bydgoszczy. Zgł.
F. Modrzejewski, Dom

Rolniczo-Handlowy, No-

wemiasto, (Pom). (10275

Skład
bardzo obszerny z cztero­
ma ubikacjami, nadający
się na każdą branżę w'prost
od właściciela bez odstęp­
nego, natychmiast do od­
dania. F -m a , Polonia",
Bydgoszcz, Dworcowa 17,
telef. 698. F5735

Wodny (10269
młyn, od nieraea mam ta­
nio na sprzedaż. Mocna

woda, budynki mieszkalne
I kl., własne dynamo, do

tego 14 mórg ziemi, 4 mor­
gi łąki, 23 mórg stawu ry­
bnego, 1 koń, 2 krowy, 4
świnie i wszelka maszyner-
ja. Bardzo dobra okolica,
bezkonkurencyjna. Cena
69.0000 zł, wp łaty 25.000

zł, reszta na 9 lat 9%. Po­
spiech konieczny, gdyż jest
w handlu. Bez znaczka nie

odpowiadam. Jan Kreft, Lu­
bichowo, pow. Starogard.

400 mórg
dobrej ziemi, zabudowania

masywne, w tem 200 mórg
zagajenia, 40mórg łąk, oko­
lica urocza, 85 tys. zł. aprze
da Gozimirski, Inowrocław,
Mikołaja 30. Osobiste zgło
szenia. (10281

Kopalnia złota .

Pierwszorzędnie zaprowa­
dzony magazyn i fabryka
mebli bez konkurencji w

mieście pow. na Pomorzu
z powodu choroby, na

sprzedaż. Do przejęcia
potrzeba 30-60 tys. zł i
możl. kwalifik. kupiecką.
Znajomość fachowa zby
teczna. Przedsiębiorstw o

nadaje się na spółkę.
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
, Kopalnia złota”. (10280

Gospodarstwo
naKujawach, 60 mórg pszen­
nej ziemi, zabudowania
murowane, inwentarz, 45

tys. 27 mórg, wiatrak mo­
torowy, zabudowania, 45

tys. zł. Wybór gospodarstw
sprzedaje Gozimirski, Ino­
wrocław, Mikołaja 30. Na

odpowiedź znaczek. (10282

Teren-budowlany
11250 metrów kwadrato­
wych, zaparceluję na

mniejsze parcele. Metr

kwadratowy 50-80 gr.
Obejrzeć można w nie­
dzielę 28 kwietnia godz.
4—5, terenie Toruńska,
narożnik Spokojnej.

F5738

Młyn motorowy
25 P. S. sprzedam na roz­
biórkę 15,000 zł. Zgłosz.
spiesz'ne biuro Pogoń,
Dworcowa 80. F5732

Resstówka
170 mórg na sprzedaż lub

zamianę na realność. Zgł.
pod ,170” do filji Dzień.

Bydg. (F5737

Rower
z nowemi gumami i wol­
nym biegiem tanio. Ja­
giellońska 52,III 1. (10266

łaja
wylęg. Plymonth -Rocks

po 40 gr. opak. 1 złoty.
Siinonis, S misłow o p.
Miastecko. (10248

Rowery (F5739
części sprzedaje najtaniej
,Rower”, Gdańska 41.

Wózek
dziecięcy w bardzo do­
brym

' stanie korzystnie
na sprzedaż. Wiadom.
K. Ogdowska, Sw. Flor­
jana 16. (F5707

Rakiety
tenisowe Williams'a oclo­
ne, partję lub częściowo
sprzedam". Paul, Piotra

Skargi 3, zgłoszenia od

t8ty2- 20 godz. 10285

J(jcupnaJ JI

Poszukuje
zaraz row er przechodzony
w dobrym stanie o 3 kół­
kach, nadający się dia

piekarni do rozwozu Chle­
ba z załączoną kastką.
Zgł. pod adres Jan Kałas,
Osie pow. Swiecie. (10275

Sypialnia
malowana modna korzyst­
nie na sprzedaż. Podwa­
le 14. (10246

Fortepjan
(mahoń.) krótki zaraz na

sprzedaż. Adr. w filji Dz.

Bydg. ul. Dworcowa 2.
F5733

Kilka
używanych pianin odda
na korzystnych warun­
kach B. Sommerfełd, fa­
bryka pianin, ul. Śnia­
deckich 56. 10288

K
foSady\1

rLWEJM
Ekspedjentką

do składu mebli biegła
w polskim i niemieckim

piśmie i słow'ie potrzebna.
Zgł. własnoręcznie pisane
z odpisami świadectw i

podaniem pretensji Ma­
gazyn mebii Górnośląza­
ków, Śniadeckich 56.

10290

Portjera
fachowca który zna po­
dróżujących, poszukuje
Hotel Śanssouci, Brodni­
ca. (Pom.) 10268

Biuralistkę
piszącą na maszynie z

znajomością języka pol­
skiego i niemieckiego po­
szukujemy zaraz. Roman

Radny iSka, Chrobrego 2.
10291

Czeladników
krawieckich do mego po­
ważnego warsztatu potrze­
buję natychmiast za wy­
soką zapłatą od sztuki
lub tygodniowo i stałą
pracę. Zakład miarowy.
G. Brzeziński, Tczew ul.

Piłsudskiego 20. (10272

Pomocnik
fryzjerski, dobra siła, nie

powyżej lat 24. może się
zgłosić. Warunki 40%. Le­
on Drauszke, Inowrocław,
ul. Toruńska 25. (10283

Pomocników
malarskich poszukuje Pa­
weł Słomski. Jezuicka 17.

10301

Służącą (10229
uczciwą z zamiłowaniem
do dzieci poszukuje się.
Jagiellońska 38, obok ga­
zowni, Tubielewiczowa.

Służąca ( l 0233

potrzebna zaraz lub lm aja
do wszelkich prac domo­
wych na wioskę koło

Bydgoszczy do rodziny
urzędniczej. Zgłosz. Byd­
goszcz, Garbary 32, I ptr.

Dzielnego (10274
blacharza na pracę przyj­
mę zaraz.ErdmannTeodor,
Szubin, ul. 3 Maja nr, 7.

Szwaczka
pilna potrzebna. Pomor­
ska 17, parter lewo. 10239

3 uczni
może się zgłosić. Stolar­
nia, Pomorska 34. 10245

Krawiec
podręcznik na miarow'ą
pracę potrzebny. Wincen­
tego Pola 11. 10252

Chłopak
potrzebny. Podgórna 28.

10254

Krawców
na miarową robotę oraz

na spodnie kolejowe poza
domem przyjmie ,Indu-
stria”, Bydgoszcz, ul. Ku­
jawska 124. 10242

Potrzebne
uczennice do kroju, szycia
i ręcznych robótek. Zgł.
ul. Babia w'ieś 4, part. 1.

10265

Ucznia
kup. przyjmę zaraz. Grun­
waldzka146, rowery, instr.

muzyczne. (10267

Służąca
ze wsi, silna i uczciwa z

dobremi świadectwami od
l. 5. br. potrzebna. Za­
kład Ociemniałych, Kra­
sińskiego 2. 10236

Potrzebna
ekspedjentką do składu rze-

źnickiego, siła pierwszo­
rzędna. Długa 46. (l0288

2 uczennice
do buchalterji i dziewczy­
na do posługi potrzebne
zaraz. Stasiewski, Śnia­
deckich 41,11 piętro. 10259

Praczka
natychmiast potrzebna.
Zgłosz. Sowa, Długa 23,
II ptr. 10258

Dziewczyna
do wszelkich prac domo­
wych potrzebna zaraz.

Krajniewska Sienkiewicza
nr. 57. F5731

E
T%TZZT'm .

POSZUKUJĄ i M

Handlowiec
działu galanterji i obu­
wia, kawaler, poszukuje
posady pomocnika w skła­
dzie lub prowadzenia
książek we w'iększej fir­
mie. Władysław Patkow­
ski, Kołomyja, ul. Stara-

droga 16. 10249

Rower
męski w dobrym stanie
tanio sprzedam. 'Warmiń­
skiego 3, podw. F5729

Szafa
ogniotrwała, maszyny do

pisania, biurka, stoły biu­
rowe sprzeda. Zduny 3,
od 9 - 12-ej. (10237

aszych Szan. Czytelników
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za­
kupach jakoteż przy podaw'aniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawsze na ,,Dzienni!( Bydgoski" .

Gospodyni
samodzielna, inteligentna
zna się doskonale na cho­
waniu drobiu, na kuchni,
pieczywie, konserwach na

zimę, poszukuje posady.
Zgł." Chełmno, ul. Rycer­
ska 18, Szałwieki. (10270

Pokój (F572L
umebl. zaraz łub 1 maja
do wynajęcia. Telefonii

Cieszkowskiego 3, I ptr.

Pokój
umeblowany, frontowy do

wynajęcia. Św. Trójcy 6 a,
I ptr. 10287

Młody
człow'iek który pracował
4latawmłynieirok za

Spichrzowego, na m ajątku
poszukuje jakiegokolwiek
zajęcia. Of . proszę do

filji Dz. Bydg. pod , Mło­
dy 4”. (F5730

K B6łNE

UwagaI
Poważny interes, częścio­
wo już zaprowadzony,
cieszący się dobrą opinją
uznania, pierwszy w Pol­
sce. W celu powiększenia,
przedsiębiorstwa, poszu­
kuje się wspólnika czyn­
nego lub cichego. Kapitał
pożądany 5 -10 tysięcy zł,
Przy posiadaniu lokalu

biurowego w Bydgoszczy
(punkt niewymagany) ka­
pitał mniejszy. Of. do

filji Dz.Bydg. pod8Wysta-
wa Krajowa”. (10234

P^BZIERŻAWy'^ I I

Skład
kolonjalny w dobrem po­
łożeniu W'raz z mieszkaniem
zamienię na mały dom, po­
dług ugody. O 'erty pod
,,D opłata" do Dzień. Bydg

10253

Hotel
jedyny w mieście powia-
towem przy rynku z cał-
kowitem urządzeniem na

sprzedaż. Cena 45.000,
wpłaty 25,000 lub do wy­
dzierżawienia przy wpła­
cie 15.000zł. Zgł. ,Ągrarja”
Bydgoszcz, Gdańska 24,
teł. 446. ( 10289

Sympatyczna
urzędniczka szuka pożyczki
100 zł na krótki czas. Jest
w przykrem położeniu. Of.
do Dziennika Bydg. pod
, ,Wdzięczność1*. (10250

5000 złotych
poszukuję na I hipotekę,
procent dobry. Zgł. pod
,5000” do filji Dz. Bydg.

F5736
j^MiESZKANIA^^

Mieszkanie
3 pok. z kuchnią, ogród
wydzierżawię. Stefan,
Orła 20. ( 10244

Przybłąkał
się jamnik ciemno-bruna­
tny ze znaczkiem , Sienno

pow. Bydgoszcz”. Do ode-
brania J.Lis, Gdańska 57,

10260(
Mieszkania

1, 2 i 3 pokojowe poszuku­
ję. Dzierżawę ptaei się po­
dług ugody, z góry, 0 .

Grundtke, Bydgoszcz, Śnia­
deckich 33, nórożnik Dwor­
cowej. (10264

Za
odnalezienie białego kotka

(szare plamy) wynagrodzę.
Świętojańska nr. 22 ,1 ptr.
lewo. (l 0255

|p f POKOJE Która
akuszerka lub starsza
wdowa przyjmie panią na

dłuższy pobyt. Of. upra­
sza agentura Dz. Bydg,
Tczew pod *K”. ( 10273

2 duże
pokoje próżne, frontowe
na I ptr. zaraz na biura
do oddania w centrum.

Adres wskaże filja Dzień.

Bydg. Dw'orcowa nr. 2.
F5734 Hania 19

Na propozycje z dnia 15
bm. zgadzam się. Proszę
o podanie adresu, telefon
nr. 44.6, godz. 6 -8 wiecz,

10302

Pokój
ładny dla 1-2 panów wy­
najmę. Kordeckiego 20,
If ptr. prawo. 10110
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Spodnie
do pracy, ubranka do Ko­
munji Sw. sprzedaje ta-

nio Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, Sw. Trójcy 22a
Tel. USb. (402

ISO 200 zł
zaoszczędzi każdy, który
kupi u mnie maszynę do

szycia Singera lub inną.
Oprócz tego oferuje uży
wane meble po niskich
cenach Dom Górnoślą­
zaków, I, Kuberok, Śnia­
deckich 6a. (10uó4

Sypialki
kompletnie gotowe począ­
wszy od 40(1 zi za gotów­
kę i na raty oddaje za­
kład sto.arski, Diuga 8
w Suterenie. 10225

Tanie drzewo.
Walki sosnowe suche
10-20 cm grube 10 zł,
chrust I. kl. 6 -10 cm

grub. 7 zl mp. stale w-a­
gonowo. Świnka, Obor­
niki. 00154

Leżanki
kanapy, klubowe garni­
tury i materace najtaniej
i z gwarancją tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6. 4019

Mascżyslka
masaż ogólny, kosmety
czny, usuwam zmarszczki,
wą^ry, podbródki, wszel­
kie odtłuszczenia i niedo­
kładności skóry. Dw-orco­
wa 66, I. ptr. lewo. Tar­
nowska. (F54o7

Nowo
otwarta V\arszawska pra-
sowpia wykwintnego obu­
w-ia, przyjmuje w-szelkie
samów-iema na męskie,
damskie i dziecięce podług
najnowszych żurnali, —

Bydgoszcz, Sobieskiego 0.
I piętro, Baczęwski. (5601

I(EEE)!Folwark
mórg ziemi pszenno-

buraczanej w tem 80 mra.

łąki z toifem, budynkami
i. kk sy i inwentarzem z

garn lurem parowym, przy
szosie 1 km. od dworca,
5 km. od miasta apr/.edam
zaraz z powodu przejęcia
innego, za cenę 260.000 zł.

przy wpłacie 120 000 zł.
Poważni reflektanci zech­
cą złożyć swe oferty pod
,280* do biura ogłoszeń
1RO Bydgoszcz, Herm. Fran-

kego 3. (10149

Gospodarstwo
pj-ywatne bez dJugu. 55

mórg ziemia średnia, łąka
2 torfem, ? morgi ogrodu
owocowego, budynki ma­
sywne, żywy i martwy
inwentarz nadkompletny,
2 kłm. od stacji kolejowej,
koło Wyrzyska zaraz na

sprzedaż. Cena podług u-

gody. Wiadomość Sien­
kiewicza 7, szklarnia.

F5589

Kamienica
narożnikowa z 3 intere
sami przy rynku w mniej
szem mieście, kompletnem
urządzeniem i mieszka­
niem. Cały dom do ob­
jęcia 28.000 zł, w płata do

umow-y. Piekarnia urzą­
dzeniem, mieszkaniem, w

dużej wsi kościelnej 2500
zł. Poleca biuro Pogoń,
Dw-orcow-a 80.

136 m6rg
pszennej roli i młyn wodny,
suma 75 000 zł, wpłat* 40

tys. 45 mórg pszennej roli,
wplata 12 000 zł, sprzeda
Sokołowski, Śniadeckich 40.

(F5698)

Dom
wolne 4 pokoje, blisko

Wełnianego Rynku oka­
zyjnie sprzeda Sokołow­
ski, Śniadeckich nr. 40.

F5697

Kamienica
pięknie zbudowana, po­
dw-órze, wjazd, gataże,
w mieście powiatowem
bogatej okolicy z komplet­
nem urządzeuem hotelo-

wem, z restauracja i ka­
wiarnią z rąk niemieckich,
spiesznie za 100.000 złotych
przy wpłacie 80.000 złotych
na sprzedaż. Biuro Handlo­
we ..Koltar", Poznań, S 'J a­
dowa 1, tel 52-42 (9827

W Swieciu n W
sprzedam domostwo przy
ul Mestwina 6 i ul. Śre­
dniej (dawniej Weinerti

nrzy wpłacie 15.900 zl.
Edmund Suwalski, Dom

Hipoteczno-Handlowy,
Bydgoszcz, ul.Śniadeckich
nr- 8, tel. 590, (Fu708

Wiła
5 pokojow-a, ogród 22000*
dom 3 pokojowy 9000,
dom 2 piętrowy 20000

młyn motorowy- 250U0

gospodarstw-a, folwarki,
fabryki sprzeda biuro cen­
tralne, Dworcowa nr. 69,
I ptr. Nowakow-ski, tele­
fon 850, 10101

Gospodarstwo
6 mórg, dom masywny i
inwentarz żyw-y, cena

podług ugody. Adres Łom

żyńska 1, Bydgoszcz.
lOi-10

Lokata kapifalłu!
Kamienica, lOO.OuO zl., n a

sprzedaż. G rundtke, Byd­
goszcz, Śniadeckich 33

(róg Dworcow-ej), (8850

Dom
osada z morgą ogrodu z

wszelkieini w-ygodami w

Inowroclawiu,Maru!ewska
nr. 30, zaraz na sprzedaż

9955

W iikę
piętrową sprzeda spie­
sznie właściciel. Sieroca
nr. 22. 10177

Sprzedał.
Restauracja i jadłodajnia z

lepszcm urządzeniem, u b i­
kacjami i wolnern mieszka­
niem 8 pok. z kuchnią oraz

wolnym zajazdem w cen­
trum miasta Inowrocławia
z powodu wyjazdu do wy­
dzierżawienia. Do objęcia
potrzeba 12 000 zł. Wszel­
kie zgłoszenia przyjmuje:
Jan Czernecki, Inowrocław,
Szosa Toiuńską nr. 60 róg
Młyńskiej. (10i)86

KjEEDIMajątków
ziemskich różnej wielko­
ści dla poważnych reflek.
tantów poszukuje Marjan
Cink, Włocławek. (F4830

Okazja I
Odstąpię bez odstępnego
z powodu przejęcia innego
przedsiębiorstwa, skład

bławatów, tow-arów k rót­
kich 7. przynale-nem mie­
szkaniem w rynku han­
dlowego miasteczka Pom.
Do objęcia potrzeba (z to­
warem; 1.8(0 zl. Nadaje
się również na każde inne

przedsiębiorstw-o,także na

tryzjerstwo damskie z on­
dula'cją, którego brak na

miejscu. O ferty skierować

pod ,,N. S.** Dzjen. Bydg.
10178

Sprzedam
plisownię dobrze zapro­
wadzoną, w centrum z

4 pokojow. mieszkaniem.

Zgl. do Dz. Bydg. pod
.450”. ( 10222

Nieruchomość
sprzedam zaraz. Korono­
wo, Wodna 6, Hennig.

10299

Restauracją
pełen wyszynk sprzedam.
Adres w-skaże Dz. Bydg.

10213

Kolonjaikę
z towarem i mieszkaniem

sprzedam tanio. Adres w

Dz Bydg. 10224

Rzeinictwo
starozaprowadzone z

mieszkaniem z p ow-odu

spadku korzystnie na

sprzedaż. Gdzie? wskaże
Dz. Bydg. (10U73

Dom
m órg ziemi pierwszo-

sdne zabudow-anie, na

- zedaż. Cena podług u

1y. Bydgoszcz, ul. Glin
84. 10171

Zakład G0204

yzjerski w pełnym biegu,
irdzo dobrze zaprowa-
touy bez mieszkania,
toło 3000 zł zaraz na

irzedaż, wpłata według
nowy. Zgł. do Dzień,
ydg. pod 0Zakład 997”.

Dom
ład kolonjalny w rynku
iw. mieście nu sprzedaż
b zamienię na oberżę w

iżej wiosce. Zgłosz. do
sien. Bydg. pod .20”.

9819

Skład
óżny zaraz do oddania,
jad. Gdańska 40, w cu-

e-rni. (F57U

Księgarnia
i skład papieru, w mie­
ście powiatowem z wyż-
szemi szkołami, przy oży­
wionej ulicy, w pobliżu 2
szkół, z pow-odu stosun­
ków rodzinnych zaraz na

spj-zedaż. Do objęcia po­
trzeba 600o zł. Zgłosz. do
Dz. Bydg. pod . Księgar­
nia 30”. 10083

30 lat

istniejący skład mydła,
perfum , galanterji w

Grudziądzu z powodu wy­
jazdu tanio sprzedam.
Zgłosz. na miejscu Pań­
ska 25, Grudziądz. 9811

Skład żelaza
sprzętów- kuchennych I

porcelany jedyny' w du­
żej w-si kościelnej, z po­
wodu innego przedsiębior­
stwa zaraz na sprzedaż.
Oferty do Dz. Bydg. pod
.Z.N.* 10212

Sklep
tow-arów spożywczych w-

mieśoie powiatowem, w'o­
jewództwa pomorskiego,
w najruchliwszej ulicy z

towarem, urządzeniem,
3 pokojowern mieszkaniem
zaraz ha sprzedaż. Oferty
,Warski” do Biura Ogło­
szeń ,Par 'Warszawa,
Bracka 17, 10215

Skład
rzeźnicki, w tem 2 poko­
je z kuchnią przy ruchli­
wej ulicy w powiatowem
mieście do odstąpienia.
Adres w-skaże Dz. Bydg,

10176

Okazyjnie
skład kolonialny z tniesz
kaniern na sprzedaż. Adr,
w Dz. Bydg. 102o6

Skład
i mieszkanie w bardzo

ruchliwej ulicy w Janow­
cu korzystnie do oddania
Cena przystępna. Zgłosz
Antoni Fortowski, Jano­
wiec pow. Żnin 10198

Maszyna (F572';
nowa do szycia na sprze­
daż, także na raty. Ja­
nicki, Śniadeckich 20.

Samochód
osobriw-y, kryty ,Ford ,

maszyna w najlepszym
stanie sprzeda za 2500 zł
Dworcowa 18c, II piętro
lewo. (F5723

Większą
ilość beczek od oleji i

musztardy śledziówki) na

sprzedaż. Jan Stelmach,
specjalny skład octu,
musztardy i oleji, Kościel­
na 1. ( 10220

Sprzedam
magiel kołow-ą tanio. Do­
lina 25, I ptr. (t0221

Łóżeczko
dziecięce, duże trzcinowe
z materącą i stojak do
kwiatów sprzedam. Ul.

lackow-skiego 33, parter
prawo. (F5723

Sprzedam
meble do wyboru, sto

rozciągany, 6 krzeseł dę­
bow-ych, lustra duże i ma­
łe, maszyny Singera i

wpuszczana, odzież i t. d

Chrobrego 12, skład.
F-5712

Ryhacy-Wędkarze
1 łódź rybacka aa sprzedaż.

Jan Jałoszyński, ul. Grun­
waldzka 135. (l0035

3 maszyny
do szycia marki ,,West­
falia'* zupełnie nowe na­
tychmiast korzystnie za

gotówkę na sprzedaż.
Gdzie wskaże agentura
Dz. Bydg. w Osin. (10034

Poszukuję
kupna używanej przy-
czepki do samochodu

ciężarow-ego zaraz. Antoni

Feeser, Zjednoczone
Zakłady Przemysłowo
Handl. w Chełmży. (!0194

Poszukuję
szafy ogniotrwałej uży­
wanej, w dobrym stanie,
celem kupna. Oferty z

podaniem rozmiaru i ce­
ny do agentury Dz. Bydg.
Nakło. 10214

Rower
damski używ-any kupię.
Malborska to, parter.

10172

g( LEKCJEll

Lekcji (92t
gry na fortepianie udzie­
la na warunkach korzyst­
nych. Nakielska 19. II

ptr. prawo. Zgłaszać się
odU-12i8 - 4 popoł,

Zapisujcie
się na kursy dokształca­
jące i maturalne ul. świę­
tojańska, szkoła. 1219

LekcyJ
muzyki i malarstwa na

aksatnieie, jedwabiu oraz

przyjmuję zamówienia.
Naki elska 8, I ptr. łewo.

F55S7

Gdzie
jest fortepian wolny do
ćwiczeń. Oferty pod ,Ćwi­
czenia” do Dzień. Bydg.

102H

KpoTaeY^WOLNE

Potrzebny GOttS
od 1 m aja 1929 r dzielny
dekorator -ekspedj'nt. -

Zgł. z odDisem świadectw

dołączeniem fotografji
podaniem wysokości pen
sji uprasza Juljusz Sehrei

ber, Chojnice, Rynek 17.

3 sessrów
biegłych w składaniu o-

głoszeń i maszynista
pieiwszorzędna siła, mo­
gą się natychmiast zgło­
sić. Zgłoszenia z odpisem
świadectw- kierować do
Drukarni Pospiesznej w

Tczewie. (10227

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za-

raz.'Zgł.Kołłątaja 11,par­
ter prawo. 10205

Fryzjerkę
poszukuje Zygmont Gdań­
ska 81. (563S

Poszukuję
od 1. 5. uczciwą i praco­
witą dziewczynę ze wsi
do wszelkich prac domo­
wych oraz do 2 krów do­
jenia. Ida Schw-arz, For­
don, Kościelna 1. F5714

Silnych
mężczyzn do pracy po-
sz ikuję. Schreiber, ul.
Gdańska 58. 10086

Rutynowaną
pierwszorzędną gosposię
celem prowadzenia kuchni
i gospodarstw-a hotelo­
wego poszukuje się na­
tychmiast Znajomość
języka polskiego i nie­
mieckiego. Załosz Hotel

Dworcow-y, Chojnice Po­
morze. ( 10184

Szofer
z odpowiednią praktyką
warsztatową nowoczes­
nych typów- szuka posady.
Zgł.do agentury Dz. Bydg.
Barcin. G0217

Mistrz młynarski
35 lat, kawaler, z długo­
letnią praktyką I dobre-
mi świadectwami poszu?
kuje stałej posady kiero­
w-nika. Of. pod rM. M."
do Dz. Bydg. 10192

Ceglarz
z długoletnią praktyką
poszukuje posady. foruń-

Mokre, ul. Wodna 40,
Smeja. 10120

Krawiec
dzielny szuka stałej po­
sady z utrzymaniem lub
bez. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,K rawiec”. (19157

Poszukuję
zaraz łub i maja uczci­
wego n łodszego pomocni­
ka bandlowego z branży
kolonjalnej do detalu.

Zgł. z odpisem św-iadectw
i fótografją do Dz. Bydg.
pod .K olonjalista”. G0226

inteligentna
młoda panienka z 4-letnią
praktyką w- biurze adwo-
kackiem, załatwiająca sa­
modzielnie wszelkie pra­
ce biurowe' i pisząca na

maszynie po polsku i nie-
miecicu. przyjmie posadę,
najchętniej z w-olnem u-

trzymaniein na wieś. Ła­
skawe zgłoszenia do Dz.

Bydg.pod.Ł.J.” 10179

Kuczer
potrzebny zaraz. Seefeldt.
PawłóweK p. Bydgoszdz 4.

F5648

Fięięgnlarz
w w-ieku me niżej 25 lat

potrzebny do p elęgaowa
ma chorego, starszego pa­
na Zgl. przyjmuje dyrektor
Bobowski bam osirzel, po

*
,

wyrzyski. ( 10)43

Uczenica
do kuchni poirzebna. Ka
wiainia ,,Zacisze', Śniade­
ckich 2. (10t35

Służąca ( 10094
silna i uczciwa do wszel­
kich prac zaraz lub 1raaja
potrzebna. Promenada 29.

Ucznia
szewskiego przyjmę za­
raz. Koronowo, Hennig.
Wodna 6. It)2u8

Duet
Dobry zespół z najnow­
szym repertuarem od I
m ają potrzebny. Zgłosz.
przyjmuje Leonard Mu­
rach, ,GrandrGafć”,
Czersk. (10145

Damski duet-trio
dobrze zgrane poszukuje
Kaw-iarnia Sanssouci,
Brodnica (Pom.) (10)97

Czeladników
kraw'ieckich w dom i poza
domem poszukuje. Het­
mańska 36. (F 5715

Wykwalifikowani
elektromonterzypotrzebni
natychmiast. Zgł. uprasza
- ię nadsyłać z odpisami
św-iadectw do firmy rSie-

mens", Poznań,Fredry 12.
10025

Rower
damski tanio sprzedam.
Piękna 32. 10223

Rolwóz
na parę koni sprzedam
tanio. ZeruII, mistrz ko­
walski Kwiatowa 2,

F5271

Rower
nowy sprzedam. Woźniak
Gdańska 111, F56S8

Nuty
na salonową orkiestrę bar­
dzo tanio '

na sprzedaż.
Fine, Bydgoszcz, Nowo­
dworska 11. 10228

K!no*fampę
regulator 'Brenner) sprze­
dam Szlifiernia, Poznań­
ska 8, 40230

Ogrodnictwo
handlowe poszukuje na­
tychmiast pomocnika
dobrze wyszkolonego w

kwiaciarstwie i ogrod­
nictwie, posadą stała. Of.
do Dzień. Bydg. pod .Be.
Be. ”

(ł0i93

Dzielnych
pomocników krawieckich
na stałą pracę poszukuje

A. Gizióskl, Koronowo,
Tucholska 32. ( 10099

Pomocników
gastronomicznych, kilku

bufetowych z dłuższą
praktyką, stróża nocnegci
przyjmie natychmiast
Kawiarnia Ogród Tea­
tralny Bydgoszcz, Jagiel­
lońska 7u. Zgłoszenia od

godz. 2—4 popoł. (lOtSl

Ucznia
z dobrej rodziny poszu­
kuję zaraz. Zakład ogro­
dniczy, T. Wesołowski.
Koronowo. 10207

Dziewczyna
uczciwa oo wszystkich
prac domowych najchęt­
niej ze wsi potrzebna od
l. 5. Skład kolonjalny,
Al. Mickiewicza 7. (F5725

Potrzebna
dziewczynka inteligent­
niejsza do chłopczyka 3-le-

tniego. Adres wskaże Pz,
Bydg. F5728

Uczennica
potrzebna Gorset Impe
rial, Gdańska 162. F5717

Dziewczyną
znająca dobrze gotowanie
potrzebna do Poznania,
Zgłosz. Cieszkowskiego 3.
I piętro. (F5720

Służąca
potrzebna od 1maja 1929
do wszelkich prac. Zgł.
ul. Kujawska 62 a, w

sekretariacie. ( 10190

Szofer
kawaler dobry kierowca,
trzeźwy poszukuje posady
zaraz lub później za skrom-

nem wynagrodzeniem.
Zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod ,,Kierowca". 1U2J3

Szofer
lat 29 trzeźwy poszukuje
od l. V. 29 posady na

samochód ciężarowy lub

osobowy. Zgł. Fr. Janus,
Mogilno, ul. Wł. Jagiełły
nr. 10. (lOlsi

Książkowa
młodsza z prakt, u rew.

ksiąg, ze znajomością
ksiązk. ameryk. i pisania
na maszynie poszukuje
posady. Łask. zgłoszenia
proszę skierować : Alicja
Jabłońska, Tczew, Sło­
wackiego 1. (10182

Pomocnik 110213

handlowy, lat 23, bran y
kolonia!no-wódczsnne po
powrocie z wojska poszu­
kujęodpowiedniej poeady.
Szanownych panów kup­
ców proszę o łaskawe

oferty do Dz. Bydg. pod
Pomocnik handlowy”.

Szofer-bluralisła
samotny poszukuje posa­
dy zaraz lub od 1. V. br.,
b esły w polskim i nie­
mieckim. Łaskawe oferty
upr. do Dz. Bydg. pod
nSzufer biuralista”. (10I83

Pokojowa
znająca praso wanie, szycie
i wszelką pracę domową,,
szuka posady tylko w

lepszych domach od 1

maja. Adres wskaże filja
Dz. Bydg. (F5703

Na kantor
2 pokoje oddam. Of. do

filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2 pod ,Śródmieście”.

F5724

Pokój
umeblowany w centrum

miasta możliwie z oso-

bnem wejściem, poszuku­
je solidny urzędnik ban­
kowy. Zgłoszenia Jo filji
Dzień. Bydg. pod *St. B .”

10073

Pokój
balkonowy z fortepianem
do wynajęcia. Drążków-
ski, Staszica 3, I ptr.

10185

Pokój
duży (Długa) nariający się
na biuro zaraz do wyna­
jęcia. Zgł. pod ,A. P .”
do filji Dz. Bydg. (F5708

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Na­
kielska 8, I ptr. prawo.

10173

Pokój
dobrze umebl. z św-iatłem
elektr. od 1. 5. dla soli­
dnego pcna do wynajęcia.
Krasińskiego 6, II ptr.
prawo. (FćiOó

EGEl)1
Obiady

z 3 dań 1,00 zł. Porno-
rzanka Pomorska nr. 47.

F5437

Leśniczówka
ładnie poł. podBydgoszozą
przyjmuje gości od Unaja.
Jnf. Piotra Skargi 6,
parter prawo. (F5718

m
Skład

kolenjalny z towrrem i
mieszkaniem 3pokojowern
z kuchnią do wydzierża­
wienia. Grunwaldzka 92.

10188

Wydzierżawię
skład fryzjerski z urzą­
dzeniem. Zgłosz. W ro­
cławska 5, Tyczyński

10133

Poszukuję
dzierżawy zaraz lub póź­
niej około 500 mg. mają­
tek. Zgł. do Dz Bydg.
pod ,Dzierżawa 12”.(10158

Skład
3 pokoje i kuchnia 'w­
mieście pow. gdzie znaj­
dują się wyższe szkoły
od 1maja r. b.dowy­
dzierżaw-ienia. H . Zbo­
rowski, Wągrowiec, ulica
Szeroka 26. (10193

Ubikację
fabryczne wraz z biurem
oraz stajnie i garaż do

w-ynajęcia. A d re s w-skaże
Dz. Bydg. (l0247

Mieszkanie
3-6 pokoi w śródmieściu

poszukuje bezdzietne mał­
żeństw-o, czynsz za rok
lub dw-a z góry. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,3 -6 .

Pokój
z kuchnią w cenie do
50 złotych poszukuje od
1. 5. bm. dwoje osób sa­
motnych. Może być na

przedmieściu. Zgłoszenia
do Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Pokój'* . G0191

Od gospodarza
2 razy po 2pokoje i kuch
nia mg. ogrodu zaraz od­
daję niedaleko Więcborka,
czynsz rok zgóry Bieezke,
Zakrzewska Osada poczta
Więcbork. (F5716

Mieszkanie
2 pokojowa z kuchnią z

meblami za cenę 2200 zł,
czynsz za rok zgóry dzier­
żawa, na sprzedaż,
Długa 33, Wojtyńowski.

10219

Mieszkanie
4—5 pokojowe z wszelkie-
mi wygodami możliw-ie

w śródmieściu poszukuję.
Przeprowadzę remont inb

dzierżawę za rok zgóry.
Of. z warunkami do Dz.

Bydg. pod SK .L .K ”.(!0241

Poszukuje się
bufetu z szrfą nadające­
go się do cukierni, ka­
w-iarni. Spieszne zgłosz.
, S yrena”, Pośrednictwo

kupna-sprzedaży domów
i placów-, G dynia, ul. Ant.

Abrahama, tel. 210 .110175

Zagębionę
książeczkę wojskową na

nazwisko Jan Gutekunst
unieważniam. F5727

Księżeczkę
wojskową nu nazwisko
Józef Kinieeiak unieważ­
niam, 10114

Zagubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Stanisław So­
bek z Zieleńca pow-iat
Czarnków unieważniam.

10042

Sam otny
w średnim w-ieku. um ieją­
cy ocenie w-artość każdej
osoby, pragnie poznać in-

telgiient., m aterjalnie nie­
zależną osóbkę, celem

wspólnego spędzania wol­
nych chwil. Reflektanki,
którym odpowiada po­
w-yższe pragnienie, zechcą
z eałetn zaufaniem zgło­
sić się do Dz. Bydg. pod
, Samotny”. (102t 8

Panna
starsza, wysoka, brunetka,
25.000 majątku, poszukuje
pana do lat 55 na pewnem
stanowisku w celu ma­
trym onialnym. Zgłoszenia
doDz. Bydg.pod ,J. M.
L.* ( 10066

Kawaler
kupiec, Pomorzanin śred­
niego wzrostu, ciemno*

blondyn lat 26, posiada­
jący odpow-iednie stano­
wisko 5oo zł mies. i 3,000
złotych gotówki, z braku

znajomofei szuka na tej
drodze żony Panie reli­
gijne odpowiedniego wie-

ku, posiadające cośkol­
w-iek majątku, młode
wdów -ki niewykluczone,
proszę oferty składać o

ile możności z fotografją,
którą się pod słowem lio-
noiu zwraca do Dz. Bydg.
pod,S.M.J.” 10U65

Blondynka
przystojna, Inteli: entnt

lat 33, szuka sóiv uuośt,
pana inteligentnego wyi
szego urzędniku, małzer
stwo nie wykluczone. O -

skierowaó proszę jxxi
rBloudynka” do 'Dzień.

Bydg. ( 10195
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WYSTRZEGAĆSIĘ BEZWARTOŚCIOWYCH NAŚLADOWNICTWA

Jafa?w-22-30 lafat
Poznańsko-Pomorska Centrala

Zakupu i Eksportu Jaj T. z. o. pJ
Bydgoszcz, Florjana 8 , telefon 2 2 -30

kupuje jaja w każdej ilości i płaci,
jak wiadomo, najwyższe ceny dzienne.

Jcafa? w-22*lała!

Poszukujemy do naszej instytucji
i zaraz

1 dwuch rutynowanych

itiflói lalil(S
Odpowiednie zgłoszenia z podaniem

dokładnego życiorysu, świadectw i wy­
sokości żądań, pensji prosimy skierować do

I Komunalnej Kasy Oszczednoici
miasta Inowrocławia

w Inowrocławia. (10117

Potrzebny od 1 maja 1929 r. dzielny

dekorator-ekspedientZgłoszenia z odpisem świadectw, dołączeniem foto-

grafji i podaniem wysokości pensji uprasza (lull8

Juijusz Schreiber, Chojnice, Rynek 17

Ceny ogtoszeft: 2o gr. za wiersz milimetrowy na strome 7-łamownj szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 100 zł
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 'H)0/ zniżki'

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśi od drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela 'sie rabatui

Przy konkursach i doenodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne., 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 'H)0/, drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowo: Bank Związku Spółek Zarobkowych BankLudowv

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań. *

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

Tel. cukierni 17
9

od 28-go krolelnla do 5-go maja miganie,

w soli mm 2-gfemi3-ciem piętrze,

Olmarcie myslamy m niedzielę o godzinie 3-ej po południu
M'ielce bogaty wybór w dywanach, pomostach, narzutkach, serwetach, firanach oraz materiałach dekoracyfnych

pokazuje nasza wystawa, s) Musimy zadokumentować, ie największe znaczenie włożyliśmy na niską kalkulacją cen.

Fachowa usiuga ułatwi każdemu orjentacją i zakup tak niezbędnej rzeczy, jaką jest dywan w każdym domu,

Wczasie wystawy megazyn otwarły w dni m m eiinie normalnie - w niedzielę dnia 28. IV.i 5 .V. od godz. 3 po no?, do 7 wietz.

Zawiadomienie. (
Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, B

żezdniem22b.m. !

przeniosłam moją hafciarnię |
z ulicy Poznańskiej nr. 29 na g

oLJiii^(ofi(inM)
Dziękując Szanownej mojej Klienteli za do- %

tychczasowe zaufanie, którem mnie obdarzała, B

proszę uprzejmie o łaskawe dalsze zaszczycenie 2
mnie Swojemi cennemi zleceniami, które wy-

*

konam nadal terminowo i jak najstaranniej M

po przystępnych cenach. 2

Z poważaniem 5

10240) Jadwiga Haffke. ^

tańców nowy kura dla początkujących i uzupeł­
niających rozpocznie się w najbliższych
dniach. Informacje 1 wpisy codziennie
w godzinach 12—2 i 4—8. Lekcje pry-

llłlltllllinillllflllllllllllltnilllMII w a tn e każd eg o cza s u . tF5719

Zażądajcie prospekty
największej fabryki pianin w Polsce

B.Sommerfeld
w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 56

Fiija: Grudziądz, u!. Grobiowa 4.

Produkcja roczna 1500 pianin.
Tylko pierwszorzędne referencje.

Dogodne warunki spłaty. Długoietnla gwarancja.
Rzetelna fachowa obsługa. (3690

Wstęp wolny.

Teł. 3 -54

Uwaga przy zakupie mebli!
FRANCISZEK ŚWIATEK

specjalna fabrykacja syplalek w Bydgoszczy
ulica Pomorska 10 (vis a wis straży pożarnej)

poleca (8oo9
l/l w P'erwszorz. wykonaniu

*2)1 r Ii?4LssLI na bardzo dosodnych wa-

^runkach spłaty. Ceny fabryczne Wielki wybór.

Wstąp wolny.

*If7 tzjm easszsiei Sżwmcewt.

Wejście na wystawą w niedzielą z ulicy Dworcowe),


